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Od wydawniciwa. 


Z dniem 49. listopada b. r rozpo- 
czął Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. — Sprawozdania z tych posie- 
dzeń umieszczzmy w Gazecie w ob- 
szernem streszczeniu, zaś ważniej- 
sze mowy posłów i wnioski do- 
słownie. 

Ponieważ nakład Gazety Narodowej do 
dnia 20. listopada włącznie zupełnie już wy- 
czerpnięty, przeto dla ułatwienia świeżo 
wstępującjm  prenumerantom ogłaszamy 
nową przedpłatę, a to: 


Z przesyłką pocztową: 
Od 21. listopada do ostatniego 


grudnia 1866 2 zł. 20 c. 
Od 21. listopada do końca 
marca 1867. " a » 0 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 


Od 21. listopada do ostatniego 
grudnia 1866 . . „4 zz SOc. 


Razem z przedpł:tą na Gazetę można przysyłać 


przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tanich i Pea 
tecgnych w kwocie . . è . l zir. 

Na Broszarę „Rozprawy o funduszach krajo- 
wvecn”" w kwocie © . . 65 cnt. 


Na dramat Ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 


mnika, po zniżonej cenie 0 cnt. 
2 złr. — 


Na KARTY POLSKI . 
Na MALICZANINA, kalendarz na rok 1867 z prze- 
sgyłką pucztową D . . . et. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego . 6 © 
Na Sprawozdanie z posiedzeń sej- 
mau 1865/6 kompletny egzemplarz 5 zir. — cat. 


S S S T SE 


Obecne położenie. 


Śród rozpraw sejmowych, przynaj- 
mniej co niedzielę postanowiliśmy zwrócić 
uwagę i na to, co się poza krajem na- 
szym dzieie. 

Wszystkie przepowiednie, iż Deak 
z swojem stronnictwem pozostanie w 
mniejszości w sejmie węgierskim, okazały 
sie bezzasadnemi, Stronnictwo Deaka li 
czy iteraz taką samą liczbę członków, 
co przedtem, a stronnictwo lewicy nie zy- 
skało więcej głosów w Izbie, niż miało 
przed odroczeniem sejmu. Walka parla- 
mentarna między sejmem a koroną pro- 
wadzona będzie dalej w tym samym skła- 
dzie sejmowych stronnictw co przedtem. 
Ze strony korony tylko odstąpiono od 
żądań, które w  przeszłorocznej mowie 
tronowej i w odpowiedzi na adres sejmu 
korona była uznała za zasadnicze warun- 
ki ugody. 

Główna różnica między programem 
stronnictwa Deaka, a programem dzisiej. 
szego rządu polega przeważnie w sposo- 
bie traktowania spraw wspólnych. Korona 
żąda parlamentarnego traktowania, Wę- 
grzy przez delegacje obu połów państwa, 
które osobno obradować w Wiedniu, a 
tylko pisemnie z sobą znosić się mają. 
Nie zdaje się nam jednak, aby korona u- 
pierać się miała przy parlamentarnem w 
jednem ciele ustawodawczem traktowanin 
spraw wspólnych. Jesteśmy przekonania, 
że korona przystanie i na osobno obra- 
dujące delegacje, jeźli Węgrzy całą woj- 
skowość, handel, większą część finansów, 
dwór i politykę zagraniczną państwa u- 
znają za sprawy wspólne. Parlamentarne 
traktowanie spraw wspólnych ogranicza- 
łoby silnie władzę korony ! rządu, trak- 
towanie przez delegacje zostawiałoby ko- 
ronie i rządowi szerokie pole do szmo- 
władnego działania. Węgrzy jednak prze- 
noszą to wszystko, co większą samodziel- 
ność ich ojczyżnie waruje, nad wolność 
parlamentarną. 

Czynność innych sejmów krajowych 
dotąd nie budzi zajęcia. Dopiero w roz- 
prawach nad pismem odręcznem cesar 
skiem pogrupują się stronnictwa i wystą- 
pią ze sobą do walki. Tylko w sejmie 
lwowskim wygotowanie adresu polecono 
Wydziałowi krajowemu. W innych sej- 
mach ustanowiono osobne komisje, przy 
których wyborze zmierzyły się stronnictwa 
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po raz pierwszy. Tylko w sejmie galicyj- 
skim postawiono zarazem i wniosek, co 
ma adres zawierać, a sejm z góry wnio- 
sek przyjął i polecił dziękczynny a- 
dres wygotować. Skoro zaś uchwalono 
treść adresu, to po cóż obierać osobną 
komisję? Składniej odesłać zestylizowanie 
treści adresu do Wydziału. Pismo od- 
ręczne cesarskie do hr. Belerediego od- 
nosi się przeważnie do krajów, dotknię 
tych wojną ostatnią, i przyrzekaim pomoc 
i wynagrodzenie klęsk. Adres więc dzięk- 
czynny z góry uchwalić przypadałoby 
więcej owym krajom. Le z że przed roz- 
patrzeniem pisma, wymagającego odpowie- 
dzi, nie można uchwalać już. treści odpo- 
wiedzi, więc zapewne dla tego sejmy cze- 
ski, morawski, szlązki, tyrolski, niższo- 
anstrjacki nie powzięły z góry podobnej 
uchwały jak lwowski, lecz jedyn'e komi- 
sjom list odręczny cesarski przekazały do 
rozpatrzenia i poczynienia wniosków. 

Programy przyszłej organizacji pań- 
stwa pojawiają się ciągle. Niedawno stron- 
nietwo autonomistów styryjskich wydało 
swój program, z którego widzimy, iż sło- 
wa: autonomia, autonomiści, pojmowane są 
tak samo w Gracu, jak: centralizm, cen- 
traliści w Wiedniu. Nie pojmujemy na- 
wet, 0 co centraliści wiedeńscy z autonomi- 
stami styryjskimi spór wiedli dziennikar- 
ski Wszak to bracia Siamscy! Mogą się 
różnić w podrzędnych rzeczach, ale w 
głównych największa harmonia. Tylko za- 
wiść dziennikarska między obiema Pressa- 
mi sprowadzić mogła nieporozumienia. 
Skoro jedna oświadczyła się za progra- 
mem z Aussee, druga uderzyła na ten 
program. Skoro jedna zaczęła podnosić 
program Skenego, druga z zawiści rze- 
mieślniczej wystąpiła przeciw temu pro- 
gramowi. W gruncie rzeczy program Ske- 
nego, z Aussee i autonomistów nie różnią 
się tyle między sobą, co trzy najpodo- 
bniejsze z jednego drzewa urwane listki. 
Wszystkie trzy programy opierają się na 
centralizacji niemieckiej. 

W ostatnich czasach pojawia się czę- 
sto niby półurzędowy program dzisiejszego 
rządu, mający nie przechylać się stanowczo 
ani do centralizacji, ani do federalizmu w 
krajach, z tej strony Litawy położonych. 
Parlament z tej strony Litawy ma być 
wspólny wszystkim krajom koronnym i 
ma załatwiać te wszystkie sprawy, które 
dotąd wspólnie załatwiono, a z drugiej 
strony ma być krajom koronnym i sej- 
mom krajowym większa nadana autonomia! 
Jakim sposobem hędzie można te dwie 
sprzeczności z sobą pogodzić, my tego 
zrozumieć nie możemy. Schmerling wy- 
rzeczone w dyplomie pażdziernikowym te 
dwie zasady pogodził z sobą w statucie 
lutowym, ale w ten sposób, że pierwszą 
rozwinął, a drugą zniszczył. Wczorajsza 
Presse drw ąc dodaje, że do skutecznego 
przeprowadzenia tej kombinacji mają po- 
mocni rządowi być Polacy. Pozyskani 
pewnemi faworami, mają dopomódz do 
przytłumienia syczących głosów federa- 
cyjnych. Po raz niewiemy jnż który za- 
pewniamy Presse, że za narzędzie do przy- 
tłumienia żądań autonomii krajów ko- 
ronnych, Polacy użyć się nie dadzą.. Gdy- 
by nawet fawory Polakom świadczone 
były nie pozorne, lecz rzeczywiste, i im 
wyjątkowo dano autonomię, to Polacy 
wiedzą, iż podobna wyjątkowa autonomia 
krótkoby trwała, skoroby nie nadano au- 
tonomii i innym krajom koronnym nienie- 
mieckim. 


Przegląd polityczny. 


Z sejmów krajowych mamy dziś następują- 
ce doniesienia z d. 22. bm.: 

Praga. W [zbie rozdano projekt adresu do 
tronu, wypracowany przez dr. Herbsta,i projekt 
adresu hr. Clama. Sprawdzono następnie wybo- 
ry. Wyboru redaktora dziennika Politik p. Skrej- 
szowskiego Biezatwierdzono jeszcze, powodu, 
że p. S. tylko ab instancja został uwolniony. Od 
dano tę sprawę komisji do zbadania. Sprawo- 


Niedziela d. 25. Listopada 1566. 
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| zdanie o budżecie odesłano także do komisji, jak 


I wniosek Seidla o równonprawnieniu języków w 
R ac Rozpoczęto obrady nad ustawą o ubo- 
gich. 

„ Linz. Sejm nchwalił na wniosek Wydziału 
krajowego polecić malarzowi Obermiillerowi wy- 
malowanie obrazu dla wyższo - austrjackiej ga- 
lerji obrazów. 

Linz 23. listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu postawiono wniosek, by sejm ndał się do 
ministerstwa z prośbą o poezynienie w drodze 
konstytucyjnej kroków eelem zaprowadzenia w 
Austrji sądów nrzysięgłych. 

Opawa Wybrauo komisję adresową. 

Berno. Wydział, który ma wypracować 
adres do tronu w odpowiedzi na reskrypt, skła- 

a się po więk3zaj cześci z członków stronnictwa 
naradowego. 

Zagrzeb. Na tajnem posiedzeniu wybrauo 
nvtarjuszów sejmowych. 

Peszt. Dnia 21. zgromadziło się w hotelu 
Europejskim 170 posłów zo stronnictwa desko- 
wogo i ukoustytuowali się w klub Deaka. We 
diug najuowszych doniesień z Pesztu miała wię- 
kszość sejmowa postanowić następujący program: 
Aby przystąpić do rewizji ustaw z r. 1848, uale- 
ży mieć odpowiedzialne ministerstwo; aby mieć 
ministerstwo odpowiedzialne, ualezy co prędzej 
usunąć kanelerza; aby obalić kanclerza, po- 
trzeba aby większość sejmowa przedsięwzięła od - 
powiednie kroki w Wiednin i w Pradze. W ra 


dzie korouy ma być najgorętszym obrońcą praw | 


bistorycznych krajów węgięrskich br. Beust. 
Hr. Bełeredi i kanclerz p. Majlath zgodzić się 
mieli tylko z konieczności na koncesje, poczy- 
nione Węgrom w reskrypcie. 


Peszt 23. listopada. Jak utrzymuje dziennik 
urzędowy Hirnók, wuoszono na wczorajszaj kou- 
fereneji członków lewicy, aby w odpowiedzi na 
reskrypt nieodpowiedzieć adresem, łecz rezolu- 
cją. Większość zgromadzenia oświadczyła się 
jeduak za adresem. Jast wiele głosów także za 
tem, aby nie wdawać się w rozbiór raskryptn, 
lecz żeby w adresie domagać się wprost zupeł- 
nej restytucji in integram. Stronnietwo Deaka 
wniesie prawdopodobnie, aby reskrypt królewski 
po ukończeniu prac komisji 67 z wuloskiem tej 
komisji połączony i równocześnie (juactim) pod 
obrady został wzięty. 

Presse oglaszą program br. Beusta, który 
ją miał dojść z dobrego źródła. Program ten 
ujmuje Presse w następujące punkta: „l) Naj- 
wyższa zasąda: Pojadnanie z Wegrami, do któ- 
rego wszelkiemi środxami konieczuie doprowa- 
dzić należy. 2) Uroczyste przyrzeczenie, dane 
daia 20. września, winno być dotrzymane, t. j. 
rezultat układów z Węsrami, o ile dotyczą one 
spraw ogólnych monarchii, winien być przedio- 
żony 20 strony rządu „!egaluym reprezentau- 
tom* krajów uiew gierskich, aby zasiągnąć „ró- 
wnie ważuego zdania* tychże. Akcja ta powin- 
ona Się rozpocząć podczas trwania te- 
razulejszych sesyj sejmów krajo- 
wych.* Według doniesień z Pesztu od tawer- 
nika — pisze Presse — jost nadzieja, że je- 
szcze w Czasie trwania sesji tegorocznej będzie 
można doprowadzi: w Peszcie do pozytywnego 
lub negatywnego rezultatu. Rezaltat ten udzie- 
lonoby sejmom krajowym niewęgierskim, i we- 
zwanoby je do wybrania delegacyj, któreby się 
dalej zajęły tą sprawą. Aby sparaliżować opo- 
zyc? feleralistów, mają być pewae koncesja 
poczynione Polakom. Dia ujęcia sobie stronni- 
etwa tax zwanego konstytucyjnego, ma być ze 
strony rządu mnóstwo liberalnych wniosków 
postawionych, jak o prawie stowarzyszeń, wol- 
ności druku, ślubach cywilnych i t. d. 3) Nowe 
ciało reprezentacyjna krajów niewęgiorskich ma 
być tylko ad hoc do Wiednia zwołane. Jeżeliby 
rezultat nkładów z Węgrami był dodatni, w ta- 
kim razie ma być ustanowiona reprezentacja dia 
krajów niemiecko słowiańskich. Program ma się 
kończyć tą uwagą, że w razie, jeżeliby z 
Węgrami porozumieć się nia można było, 
ma być sejm węgierski rozwiązany, konce- 
sje, poczynione najnowszym reskryptem, jednak 
zachowane w całej mocy i sprawa esła przed- 
łożoną by została scjmom niewęgierskim. Sejm 
węgierski zostałby zwolaay dopiero wtedy, gdy- 
by się wiewęgierska połowa ukonstytnowała. 
Peesse pudując ten program, któryby zmierzał do 
utworzonią dwóch równonprawnionych państw 
centralistycznych, nie wierzy, by mógł on być 
istotnie programem bar. Beusta, choć nie brze- 
czy, Ż8 aążność ta przebija się częściowo w są- 
mym roskryncia królewskim do sejmu peszteń- 
skiego. 

Program powyższy, którema Presse wpraw- 
dzie nie wierzy, jednak utrzymuje, że z bardzo 
wiarygodnego otrzymała go źródła, nazywa 
Wiener Abendpost wymysłem dziennikarskim, i to 
bardzo niszręcznym. 

Pogłoska o powrocie pana Schmerlinga do 
gabineta, rozeszła się po wszystkich dziennikach; 
nie wierzą w nią jednak nawet dzienniki cen- 
tralistyczne, icae zaś dzienniki protestnją nawe 
przeciw myśli powołania byłego ministra stanu 
do gabinetu. Wanderer upatruje w wstąpieniu p. 
Sehmerlinga do ministerstwa cios dla Austrji, 
któryby ją mógł ostatecznie zgubić. Podkopało- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Józeja Czecha w rynku. W Paryżu. 
na cała Francje jedynie ». Ludwik Płoński: 
rue des Tourne:ies, 20. We Wiednia: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile. 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wotlzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambar 
gu: Up. Zaasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. odmiejsca objętości jednego wier- 
| ża drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
cezętowane nie ulegają frankowaniu. 


by fo zupełnie i już dziś zachwiane zaufanie do 
rządu. 

Niemcy. Z Dre na donoszą telegramy, że 
wadług wiarygodnych doniesień zostanie parla- 
ment pó!noeno-piamieeki na dzień 2. lutego zwo- 
łany do Berlina. 


Włochy. Z Etendard donosi, że jenerał Fleu- 
ry zar%z so rozmowie, jaką miał we Florencji 
z panem Ricasolim, odjechał do Rzymu, gdzie 
tająwszy mieszkanie w pałecu posia francuskie- 
go p. Sartigeas, ma bezzwłocznie w skntek świeżo 
otrzymanych iostruzcyj z Paryża udać się do 
Watykaun. 

Włoskie dzienniki donoszą, że następea tro- 
nu włoskiego, książę Humbert, zaras po Świę!sch 
z wielką świtą uda się do Wiednia, aby się o- 
scbiście starać o rękę arcyksiężnej Matyldy, 
córki arcyksięcia Albrechta. 


Moskwa. Telezramy z Petersburga z dnia 
22. bin. donoszą, że według najnowszych de- 
uiesień z Azji środkowej, została twierdza Diu- 
sak, broniona przez najlepsze wojska emira Bok- 


į hary w dolinie Syrdarja, przez wojska moskiew- 


skie dnia 18. października po ośmiodniowem ob- 
lężeniu szturmem zdobytą. Załogę po większej 
części wycięto lub wzięto do niewoli. Moskale 
zd bvli 26 chorągwi i 53 dział. 

Inwalid russki oświadcza, że wiadomość o 
koncentracji wojsk moskiewskich w Samarkan- 
dzie jest bszzasadną. 

Tenże sam dziennik pisze: „Na zasadzie za- 
twierdzonych ustaw spółki nabyweów dóbr w 
Zachodnich gnberniach (na Litwie i Rusi) za po- 
roznmieniem się ministra dóbr rządowych z mi- 
nistram skarbn, ten ostatni wezwał bank cesar- 
stwa o zaliczenie ną rzecz spółki 5 milionów 
rubli w procentowych biletach bankowych, i 
pozostawienia tychże w banku do dyspozycji 
centralnej dyrekcji spółki. Prezesem centralnej 
dyrekcji mianowauy został tajny radca Glebow, 
a członkami ze strony ministerstwa dóbr rządo- 
wych radca stanu Sznle, ze strony ministerstwa 
skąrbu dyrektor Szamszyn, dalej z pomiędzy 
osób, które oświadczyły zamiar nabycia dóbr 
przy pomocy spółki, radcę stanu Brnna, połko- 
wnika Kirejewą i radcę stanu Leduchowa.* 


Meksyk. Już i la France potwierdza, że 
cesarz Maksymilian wraca do Europy. W naj- 
nowszym artykule z d. 22, bm. pisze: „Przyby- 
cie jenerała Castelnau do Meksyku i zachowa- 
nie się Stanów Zjednoczonych zmieniły pierwo- 
tne postanowienia cesarza Maksymiliana. Zbieg 
tych dwóch okoliczności przedstawił mu poło- 
żenie rzeczy w zupełnie odmiennem świetle. 
Cesarz Maksymilian przed odjaz- 
dem swoim, który d. 22. paździer- 
nika nastąpił, oddał rządy jene- 
rąłowi Bazaine.“ La France dodaje: Wobec 
tych wiadomości, których źródło nie jest podej- 
rzadem, wolno uważać wyjazd cesarza Maksy- 
miliana do Europy jako prawdopodobny i jako 
już może dokonany. 


Ziemie Polskie. Korespondent warszawski 
do Bresl. Ztg. pisze, że prócz ośmiu księży uni- 
ckieb, których Czerkaski kazał sprowadzić do 
cytadeli warszawskiej, aby ich stawić przed sąd 
wojenny, wysłał on zaraz z Chełma pewną ilość 
księży urickich do wewnetrznych gubernij mo- 
skiewskich za to, że się choć tylko w sposób 
odporny wzbraniali, zmienić nabożeństwo uni- 
ckie na nabożeństwo szyzmatyckie. Ci księża 
zaś, którzy czynnie przeciw zmianie obrzę- 
dów i przeciw napadowi na ich wyznanie 
protestowali , zostali stawieni przed sąd wo- 
jenny. Dziennik Warszawski ogłasza znowu dwa 
nkazy carskie, mocą których skonfiskowane ro- 
dzinom polskim majątki ziemskie darowane zosta- 
ły jenerałom moskiewskim. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny dnia 15. listopada. 

(S) Krzyki moskiewskiego dziennikarstwa 1 obu- 
rzenie jego z powodn mianowania br. Gołuchow: 
skiego ramiestnikiem Galicji, obudziły opinię 
w Europie, która w tych krzykach widzi anek- 
syjne plany rządu moskiewskiego, tyczące się 
Galicji. Lecz o ile wnosić można z wiadomości, 
otrzymywanych z Petersburga nie drogą gazet, 
lecz prywatną, rząd ute czuja się w siłach na- 
rażać sie na wojoe % Austrja, a oprócz tego lę- 
ka się nowych komplikscyj, które mogłyby wy- 
niknąć z przyłączeni” ds cesarstwa nowej krai- 
ny, w wypadku szczęśliwej wojny. Potrzebuje 
to pewnego objaśnienia. Słowiańskie lndy Au- 
strji korzystają 2 muóstwa praw, których Mo- 
gkwe jeszcze tie mai mieć zapewae nie będzie. 
Galicja, w wypadku przyłączenia jej do Mo- 
skwy , musiałsh; wyrzec się tych praw swoich 
i swobód, które posiada. Teraz Rusini mają re- 
prezentację w sejmie, mają gminę i antetemię, 
mają swobodę slowa, sewobedę sumienie. Po 
przyłączoniu do Moskwy Rusini de jure utracą 
wszystkie te prawa. On: bedą musieli wyrzec 
się prawa reprezentacji petycznei dziennikar- 
stwo będzie poddane pod prew" «-irzeżeń, Za- 
rząd gminny zmieni się na bękarcie „ziemskija 
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uczreżdienia,* być może stosowne dla ludu co 
tylko wyszłego z pod jarzma niewoli, lecz nie- 
odpowiednie dla tych, co korzystali z zupełnej 
autonomii. Nakeniec religię spotkają te same 
okropna prześladowania, których straszny obraz 
w Litwie widzieliśmy za panowania Mikołaja, a 
w Kongresówce za panowania Aleksandra II. 
Rozpoczęły się u was obrady sejmowe znown. 
Przy gorącej chęci większości kraju, by iść 
wspólnie w celu rozwoju merslnego i materjal- 
nego. celem załatwienia dawnyca sporów, usu- 
nięcia przeszkód stojąsych na drodze rozwoju, 
przy dobrych chęciach rządu, wyrażonych nomi- 
nacją namiestnika tak sympatycznego dla kraju, 
Galicja m'że urządzić się jak najlepiej, i dwa 
wielkie szczepy, ją zaludniające, mogą podać 
sobie ręce do wspólnej pracy nad dobrem kraju. 
Tego właśnie pojednania, tej zgody, lękają się 
moskiewskie dzienniki, i czem bliższa chwila 
zebrania sejmu, tem dziksze krzyki podejmuje 
dziepnikarstwo moskiewskie. 

W tej chwili mamy przed sobą jeden z ta- 
kieb dzienników, a mienowicie Gołos, który z 
wściekłością — bez przesady — szalonego psa, 
osypuje lud polski najpodlejszem łajaniem, naj- 
niegodziwszemi wymysłami, obełgując go tak 
jak tylko niewolnik, eo zatracił nawet pojęcie 
o sumienności, obełgać może. Zwyczajnym ko- 
nikiem moskiewskim, na którym dzienniki wy- 
jeżdżają, jest najęrawanie się z dawnej swobo- 
dy polskiej szlachty, z jej nadużyć i zgubnych 
tychże skutków, które dotknęły Polskę. Moskal 
dyskutować nawet przyzwoicie nie umie, on ko- 
niecznie musi zelżyć nawet popioły dziadów i 
pradziadów, lub matkę i ojca, gdy mówi o sy- 
nie. Już prawie sto lat jak Polska straciła nic- 
podłegłość swoją i możność rozwijania sę stó- 
gownie do potrzeb i wymagań czasn, a nań: ggl 
rzucają w oczy nadużycia przeszłego wieku. Lecz 
gdy wspomniemy, jaki to był wiek dla całej Euro 
py, jeżeli porównamy barbarzyństwa, które się we 
wszystkich krajach popełnisły, to nie sądzimy, że- 
by Polska zajmowała stanowisko zbyt niekorzystne 
w tym względzie, a w każdym razie niekorzy: 
stniejsze od tego, jakio zajmowała Moskwa. Dla 
dowiedzenia tej prawdy, faktów nam nie hra- 
knie, garściami je sypać będziemy, gdyby się 
tego potrzeba okazała, lecz brakuje nam chęci 
bić się podobnym orężem, niegodnym wykazta!- 
conego człowicka, 

Skutki ekonomicznego rozstroju, w który 
wtrąciła kraj administracja Litwy i Korony, już 
się czuć dają samym Moskalom. W jednjiu z 
dzienników moskiewskich znalezlismy list oży 
watela-Moskala, mającego majątek na Litwie, w 
którym on powiada, że kontrybucje, na: ładave 
na polskich obywateli ciężko ich dotykają, gdyż 
ci ostatni dla zapłacenia kontrybucyj często mu- 
8zą Sprzedawać zboże i bydło za bezcen, a to 
właśnie tak zniża ceny na targach, że nie ma 
sposobu wyciągnąć tych korzyści z majątków, 
na które liczyć było można. „Wkrótce dojdzie do 
tego, pisze korespondent, że wielu z nas =mu- 
szonych będzie porzacić swe majątki, i można 
powiedzieć z pewnością, że one nie przyniosą 
skarbowi żadnego dochodu, jeżeli zabierze je 
nam za długi, które na nich ciężą, a my ż 
dziećmi pójdziemy żebrać. Oto jast nasze poło- 
żenie prawie bez wyjątku.“ 

W przeszłym liście nadmieniłem słów k lka 
o zajściu. które miało miejsce w (rsnawie w 
dzień wyb rów członków do Izby prawodawezej. 
Dzisiaj muszę wam powiedzieć, że bójka była 
krwawa. Sześćdziesiąt ludzi odniesieno do szpi- 
talu, z tych 20 było ciężko ranuych. Gmach e- 
lekcyjny przedstawia obraz domu, wziętego 
szturmem: ani jednej szyby w oknach pia po- 
zostało, ani jednej ławki lub stoła całego. Bili 
się pałkami i kamieniami, konserwatyści zam- 
knąwszy się w pałacu a radykaliści z ulicy. Przy- 
czyną tej bójki była stara waśń dwóch partyj, kon- 
serwatywnej i radykalnej. Genawa jest przeważnie 
konserwatywną; wsie, otaczające miasto, radykal- 
ne, zawsze wybierające radykalnych deputatów. 
Chcąc przeszkodzić wyborom, które odbywają 
się w trzech miejscach, konserwatyści posłali 
60 płatnych ludz! do Karuż (Carouge), mieste- 
czka, gdzie wotowali radykały, z rozkazem za- 
cząć tam bójkę. Radykały rozpędzili ich, i u- 
niesieni gniewem, przybiegli do Genewy i ze 
swojej strony atakowali konserwatystów, zebra- 
nych w gmachu elekeyjnym. Prezydent rady wy- 
konawczej ledwie zdołał nmknąć przez okno z 
gmachu i sprowadził żandarmerje i straż ognio 
wą. Przybycie ich na miejsce zakończyło bójkę, 
która ciągnęła się przez pare godzin. Dziś 
wszystko w mieście spokojne, tylko każdy spn- 
szcza oczy przy spotkaniu, bo każdemu wstyd 
tego co zaszło w rzeczypospolitej, jednej z vaj- 
liberalniejszych na świecie. 


Florencja d. 15. listopada. 

(AJO) Dzienmki włoskie niczem się jeszcze 
nie zajmują, jak tylko opisywaniem zsbaw w 
Wenecji. Szczęście, że główny temat już im się 
przerwał, bo wczoraj wieczorem król wyjechał 
do Udine, gdzie go z niemałym przyjęto zapa- 
łem. Ztamiąd wyruszy ku innym miastom we- 
neckim, a d. 20 b. w. stanie w Florencji. Dla 
objęcia rządów mnnicypalność flor neka, cbege 
godnie uczcić pov rót bohaterskiego monarchy, 
(który mówiąe nawiasem, tym razem zgcła nie 
nie zrobił), nehwaliła na wczorajszem posiedze- 
nin sumę 89 tysięcy franków na przystrojenie 
miasta w sztandary i trofea, na iluminację, któ- 
ra obejmie nietyiko gmach gminy miejskiej, 
lecz wszystkie kościoły i bulwary, na cele do- 
breczynne, I wrescie na postawienie pomniko- 
wego kamienia. który spokojnym Florentezykom 
ma przypominać ostatni plebiscyt. Prócz tego 
municypalność rozeslala zaproszenie do wszy- 
stkich właścicieli ćomów, aby w dniu ilumina- 
cji zechcieli jak najwspanialej cŚwietlić swe 
gmachy. 

Świecka władza papieża nie potrzebuje się 
obawiać ni wstrząśnień, ni upsdku. W Rzymie po- 
jawiaja się nowi smbasadorowie. Gdyby rzeczy 
źle stały z świecką władzą, czyż monarchowie 


nadsyłaliby swych przedstawicieli do wieczne- i 
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go miasta? Oto książę z Monaco, pan tysiąca 
poddanych i jednego wierzchołka góry, rozka- 
zał swemu ministrowi państwa, aby mianował 
posłem przy stolicy t 
Oktawa Naldini. Kardynał Avtonelli przyjmował 


nowego dygnitarza z wielką okazałością. Dy- | 


plom*ta ten otrzymuje od swego potężnego pa- 
na 30 franków miesięcznie, jeden ubior komple- 
tny, dwie pary butów i podszycie. 

Affondatore ochłonął jaż z przestracbu. Za 
parę dni ma on wyruszyć z Ankony do Ganuv, 
w którym to porcie mają nadal pracować nad 
zupełną jego naprawą. 

Cholera w Palermie sroży się % dawną 
gwałtowaością. Dziennie umiera przeszło 180 


osób. Przy tej sposobności warta zanotować, że : 


w Palsrmie jest 194.462 mieszkańców, 2 których 
142.412 ani czytać, ani pisać nie umie, a 111.623 
jest bəz najmniejszego zatrudnienia. Czyż w 
mieście takiem trudno anarchiczne rewolucje wy- 
waływać i rozsiewać później pogłoskę, że rząd 


ma siłę przysyłania lub tamowania cholery? | 


Burboni zasłażyli się dobrze dawnym 

poddanym ! 
Otrzymuję list z 

żnej osoby, z którego 


stępów. 


swym 


Hiszpanii od bardzo wa 


„Stan nasz nie może trwać długo. Wszędzie : 


panuje siła brutalna, ciemnota, gwałt, samowola, 
Proskrypcje wypędziły kwiat młodzieży , ludzi 
polityki, literatów i zdolnych wojskowych. Szpie 
gostwo wszędzie ; denuncjacje są ślepem narzę- 
dziem rządu; i 
feudalni panowie, a mając monopol nauki, roz- 
siewają przesądy i nienawiść ku instytacjom li- 
beralnym. Chea wybudować gmach, rozpoczęty 
w szlo, a ukończony w konfesjonale. Ojciec 
Clarot i siostra Patrocinio, to jedyni ministrowie 
i doradcy królowej. Jakie mogą nastąpić owo 
ce, łatwo sobie wyobrazić. W kasie nie magro 
sza, a ciągle zbierano podatki nie obraca się 
na podniesienie dobrobytu, lecz nabudowanie no- 
wych klasztorów. Pewien dziennikarz, Bktóry o- 


Śmielił się donieść, że na dworze ma być bal ; 


galowy, został skazazy ua karę 200) realów. 
(400 fr.) Za co ta sara? Oto siostra Patro- 
ciuio nazywa tańce zabawą djzbelską, NIe po- 


zwala zatem aby się bawiono, i właśnie osta- | 


tniemi czasy ruzesłano urzędowy zakaz balów 
i te di 
Czyż dalsko rewolucja w Hiszpanii? 


Florencja d. 19. listopada. 

(AJO.) Podezes kiedy król odbywa jeszcze 
swój przejazd po miastach weneckich, gdzie go 
jak najlepiej przyjmują. we Florencji zaczyną 
gabinet myśleć na serjo o kwestji rzymskiej, 
która jeżeli materjalnie nie jest najważniejszą, 
to za to moralaie najdelikatniejszą sprawą w 
bieżącem stuleciu. Adjutant cesarza Napoleona, 
jen. Fleury przybywa dziś wieczorem do na 
szego miasta w towarzystwie swego pierwsze- 
go ańdjutasta polowego. Jedni utrzymują ża przy- 
jaciel francuzkiego Cezara ma zamiar z powodu 
kwestji wschodniej zawrzeć z Wł:chami jeszeze 
ściślejsze przymierze, czyli mówiąc inaczej, ma 
rozszerzyć istniejący sojusz; drudzy podają znów 
za fakt niezbity, że jenerał pomówi tylko z mi- 
niatrami włoskimi o konwencji z 15. września. 
Które z tych dwóch twierdzeń jest prawdziwem, 
dziś jeszeze wyrokować trudno. Mnie się zdaje, 
że jensrał przy jednym ogniu upiecze dwie pie- 
czenie, tj. pomówi równocześnie o kwcestji rzym- 
skiej i wschodniej. Sprawa długu papiezkiego 
jeszcze nie ukończona, do załatwienia jej ma się 
ostatecznie przyczynić jen. Fleury. Napoleon o- 
bawiając się, aby Ricasoli jakim nieostrożnym 
krokiem nie skomprowitował Włoch i Francji, 
zsżąda za pośrednictwem sweg" adjutanta przy- 
rzeczenia, że wojska królewskie nie naruszą 
granicy Kościelnego państwa, że wrazie potrze- 
by powstrzymeją zapał garibyldezyków, że je- 
dnem slowem będą tak diugo niemymi świadka- 
mi, dopóki sami Rzymianie nia wezwą ich do 
wiecznego miasta. 

Opozycja nasza przestraszona. J:j się zda- 


je, że rząd nie zgołe nie zrobi, iże założywsey | 


ręce przypatrywać się będsis spokojnie jak w 
Rzymie papież panuje. Słyszałem nawet kilku 
ze skrajnej lewicy utrzymnjących, jakoby Rica- 
soli miał te stowa powiedzieć : „Obowiązkiem 
naszym szanować tron papiezki.* Być może, że 
prezydent gabinetu wyraził się w podobny spo- 
sób, lecz cóż to jeszezż udowadnia ? Mądry mąż 
stanu gotów dziś powiedzieć wszystko, hyle tyl- 
ko uspić rozjątrzonych alirakatolików. Że Rica- 
ecli w głębi duszy rayŚli zupełnie inaczej, o tem 
można się przekonać z następującego urtvkułu, 


umieszczonego dziś zrana w gazecie rządowej: | 


„W ezesie kiedy termin, naznaczony kon- 
wencją z 15. września r. 1864, do wymarszu 
wojsk francuzkich z Rzymn, zbliża się szybkim 
krokism, uwaga gabinetu floroucziego i paryz- 
kiego musi cię zwrócić na liczne i ważna spra- 
wy, które w skutek tego pozostają do załatwis- 
nia. Oba rządy, cheąc lojalaiż wypełnić kon 
weneję, pragna szczerze pogodzić te sprawy, i wąt- 
pić nie można, że co dn środków mających się użyć 


porozumiały się zupelnie. Nie ma najmniejszej, | 


pedstawy pogłoska, rozsiana przez niektóre dzien- 
niki, jakoby rząd frencuzki chciał rozpocząć no- 
we rokowania, i jakoby ministerjum włoskie ta- 


kowych przyjąć nie chciało. Smutne toz jawisko, ; 


jeżali w tsk ważnej i delikatnej kwestji nie u- 
mie się postępować z wszelką ostrożnością i 
przyjmuje się 
prawdzie, wiadomości mogące zamącić pokój, Z 
jakim powiuno się oczekiwać rozwiązania wiel- 


kiego problemu. Piękneby to było w;awisko, gdy- , 


by dziennikarstwo włoskie, zamist rozsiewać 
pogłoski jakiegoś stromuietwa. zajęlu się rozbie- 
raniem wielzich narcduwyca i cgólnych spraw, 
wiążących się z kwestją rzymską." 

Mogę wam podsć niektóre szczegóły, odno- 
szące się do wymarszu wojsk francuzkich z 
Rzymu. Dnia 5. grudnia b. r. 
lo w towarzystwie swego jenerzlnego sziabu o- 
puśei wieczna miasto, w  którem pozosta- 


nie tylko pół brygady pod dowództwem je- : 


GAZETA NARODOWA z imi. 25 listopada 1866, 
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apostolskiej komandora | 


wam parę przytaczam u- ' 


zakonnicy władają jak dawni 


wiadomości Sprzeciwjające się , 


jencral Moniebel- | 
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: nerała Polhes. Na dniu 15. grudnia zdejmą sztan- 
dar francuzki z twierdzy Św. Anioła, za chwilę 
| podniosą go nrapowrót, i w tym momencie 101 
| działowych strzałów pożegna chorągiew trójko- 
| lorową. Po skończonej ceremonii wywieazą sztan- 
dar papiezki na najwyższym szczycie twierdzy, 
i witany przez artylerję francnzką. Jen. Polhć3 
| wręczy klacze od fortecy papiezkiemu jenerało- 
i wi Curten, który wyda niezwłocznie rozkaz, aby 

lesia z Antibes stanęła w twierdzy załogą pod 

przewodnictwem pułkownika d'Argy. Możecia 
| sie przekonać z opisania powyższego, któr: wam 

z najwiarygodniejszych podaję źródeł, że Fran- 
| cja myśli istotnia o lojałnem wypełnieniu kon- 
| wencji. 

Co się tyczy cudzoziemskiej legii z Antibes, 
i która, jak wam to dawaiej donosiłem, zmniej: 
,szała sę z dniem każdym, bo legioniści sotka- 
, mi uciekali, mogę wam napisać, że dezercja u 

stała , ponieważ ambasador francuzki oświad- 
| czył, że nciekinierów z legii uważać będą tak, 
| jak dezerterów franenzkich, i że ich wyszią do 
| Afryki. Unita Cattolica pisząc © neiekinierach, 
zapewnia w swej pvkorze katolickiej, że to prze- 
klęci liberali włoscy skłaniali lagionistów pie- 

niądzmi da desercji. 

W Medjolanie zbankrntowała kasą oszczę- 
dności, a na drugi dzień spotkał ten sam los 
, towarzystwo „Cavour,“ zajmujące się tworze- 
| niem kanałów w Piemoncie. Straty wynoszą 
| przeszło 100 milionów. 
| W ostatoich sześciu miesiącach nbito w ga- 
mem Neapolitańskiem 175 brygantów, 240 od- 
dało sie dobrowolnie w ręce władz a 95 schwy- 
tano. Składki, jakie we Włoszech robią dla ry- 
chlejszego wytępienia brygantyzmu, wynoszą po 
dziś dzień 3,215.324 fr. 66 cent. 


5. posiedzenie sejmu. 


Petycje, względem których p. Lipezyńszi 
dopraszał się wczoraj głosu nadaremnie, pocho- 
| dziły z Krakowa od niektórych osób, które były 
| skazauemi w roku 1864 przez sądy wojenne, 
: Spis petycyj bywa czytany n nas tak cichym 
glosem, że na galerji, gdzie nadto ogromny pa- 
noje szelest, skrzypienie i dyskurs, prawie nie 
nie można doslyszeć. Wiemy tylka, że jedna 
petycja pochodzi od p. Dymidowicza, emeryto- 
wanego radcy rzeczypospolitej Krakowskiej, któ- 
ry mając wyrok na dwa lata, stracił podobno 
równocześnie swoją pensję, zasłużoną 40letnietmi 
pracami w zawodzie sędziowskim. 

W drugiej petycji proszą pozbawieni praw 
obywatelskich w Krakowie r. 1864, o wyrobie- 
nie rebabilitacji. 

Trzecia Antoniego Teszarczyka z Krakowa. 
o fundusz na wydanie historji rzezi z r. 1846. 

Czwarta od lekarzy i urzędników szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie, o powiększenie pensyj. 

Sekretarz Paszkowski zawiadomił Izbę, 
| iż kolega jego sekretarz Kulezycki z powodu 
| słabości przez kilka doi nie będzie mógł być na 
| posiedzeniach. Do tekstów ruskich nie ma tedy 
| sekretarza, i jak potrzeba co ezytsć, to maraza- 
į łek wzywa kogoś z ławy. Podobnież p. Staro- 
| 
| 
| 
| 


wiejski jest chery. 

Nastepująca z porządku dziennego rozprawa 
nad podatkiem domowym i domowo-czynszowym 
we Lwowie, dotknęła jednej z największych bo- 
lów, na które kraj nasz cierpi. Nie było ani 

| tedego głosu przeciw wnioskowi. wszyscy mow- 
| ey popierali projekt Wydziału, i objawiła się 
j dążność rozciągnięcia dobrodziejstwa, wymaga- 
| nego dla Lwowa, na cały kraj. 
| Dr. Kabath mówił jak zwyezejnio z wiel- 
| kim spokojem, nadmieniejąc, że jeżli zabrał głos, 
| to jedynie aby poprzeć wniosek Wydziału, któ: 
| ry dąży do ratowauia mieszczaństwa z pod przy- 
i gniatających je ciężarów. Przyczyna bezprzy- 
| kładnego opodatkowania dochodu z domów u 
, nas, leży w centraliza”ji prawodawstwa; mierzo- 
i no nas jednym łokciem bez względu, że dochód 
| u nas nie może stać na równi z dochodem w 
, krajach zamożniejszych. Tam w miarę podwyż: 
sząnych podatków i dudatków, podwyższyły się 
i czynsze ; u nas nie, b» u nas zni przemysł a- 
ni handel nie jest rozwinięty, i klasą najwięcej 
wynajmującą pomieszkania, są chyba tylko urzę- 
i dvicy. Ztąd poszło, że od r. 1848 czynsze u nas 
ji doebody bardzo mało się podniosły, podczas 
j kiedy podstek poszedł niestosunkowo w górę. 
Kto płacił wówczas 300, dziś płaci 1000 
ztr. podatku. W ogóle podatek wynosi 34%, do- 
chodu; od czasu podwyższenia podatku podnio- 
sła się cena materjału i robotnika o 30%,; nie 
podlega tedy wątpliwości, że tyle potrzeba ko- 
nieeznie strącać z dochodu brutto tytułem ko- 
| sztów utrzymania domostwa, Właścicielowi po- 
| zostanie tedy jeszcze 36%,; ponieważ zaś pra- 
wie każda realność miejska we Lwowie obcią- 
| żona jest hipotekarnie, przeto płacenie procen 
| tów i rat amortyzacyjnych wynosi tyle, że wła: 
i ciciel ma zaledwa 5—6%, czystego dochodu. a 
| kapitał wyłożony wcale mu się nie wraca. Mo- 
| wea oblirza, że z realmości, która niesie 3000 
| złr. dochodu brutto, po opłacie podatku 34%, 
| kosztów na utrzymanie 30%, i rat pożyczkowych 
| z procentami, pozostanie właścicielowi 180 złr. 
ł 
| 
l 


W skutek takicgo opodatkowania, w)aści- 
ciele domów stali się tylko administratorami 
swojego majątku na korzyść kas podatkowych. 
Ogromnym ciężarem nadto są dodatki, a miano- 
wicie dodatek indemnizacyjny, stóry teraz tyle 
wynosi, ile caży podatek wynosił przed rokiem 
1548. Ztąd porhodzi, ze od kilkunastu lat nie 
albo mało co budują, i nadal z pawnością bu- 
dować nie bedą, że mieszczaństwo podupada, 
a w miejsce zamożności niedostatek się wciska, 
, A przecież ¿d poniyśln ści miast, zależy rozwój 
; przemysłu i handlu. Obowiązkiem uaszym jest 
| sprawić ulgę 'ies:czaństwu, które mimu ciężkich 
| czasów, potrafiło zachować Swoją czysto-polską 
j nieskazitelną ceche. 

j P. Dubs podnosi główale argumenta, że u 
nas podwyższanie podatków mie idzie zą anno- 
żeniem się dobrobytu, lecz przeciwnie dobrobyt 
upada, a podatki idą w górę. Właściciela do- 
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mów przestali być właścicielami, lecz są w rze- 
czywistości urzędnikami skarbowymi, a do tego 
bezpłatnymi (śmiech i brawo!) Ten stan jest 
opłakania godnym, bo oddziaływa na stan rze- 
miaślniczy, pozbawiając go zarobku. Można cy- 
frami dowieść, że o ile przybyło pieniędzy do 
kas podatkowych, tyle ubyło chleba po war- 
statach (brawo!). U nas podatki zajmują pier- 
wsze miejsce, a dobrobyt pozostaje w tyle, i 
równego kroku dotrzymać nie może z opodat- 
kowaniem. Dowód tego mamy w braku kapita- 
łów u nas. Mamy koleje, banki, ale wszystko 
to jest założone obcemi, zagranicznemi Kapita- 
łami. U nas nie się nie zbiera, ani oszczędza, 
bo się nie zebrać nie może. Wszelki kapitał 
gromadzi się za granicą, zanim go jeszcze po- 
datek dosięgnie. 
.., Sejmowi, który świeże dał dowody swej lo- 
jalności, przysłuża prawo przemówić w takiej 
sprawie zą krajem; eo sejm powie, to bez wąt- 
pienia uwzględni rząd i N. Pan. 
Gniewosz uważa wniosek Wydziału nie- 
tylko słuszny, ale uzasadniony nawet w samem 
prawodawstwie austrjackiem. Wszystkie patenta 
dotyczące podatku domowego z rokn 1778, 
1815, 1820 i 1849 nwzględuiają pod tym wzglą- 
dem włascicieli. Ten ostatui pateut postanowił 
ogólnie 30"/, do strącania z dochodu tytułem ko: 
sztów na utrzymanie budynków. Miasto Lwów 
wobec tego nie jest równo traktowane; a wnio- 
sek Wydziału daży tylko do zrównania go zin- 
nemi miastami. Na poparcie argumentów w spra- 
wozdanin wydziałowem zawartych, przytacza mo- 
wea z bistorji jednego domu we Lwowie naste- 
pujące data. Dom ten wybudowany w r. 1846 
kosztował 36.000. W opłacie pcdatku i w do- 
chodach z tego domu pokazuje się następująca 
progresja: 4 


1847 podatek : 306 złr. — et. dochód 2060 złr. 
1854 x 404 4, AB, » m 1800 , 
1857 » 648 " >= n LJ 2042 n 
1860 A UDO MOY >, 2300M 
1864 » 8634 „60m, 3 2520 „ 
1866 ” 9 5 siik k LJ 2700 n 

Z zestawienia tego pokazuje się, że od r. 


1847 dochód wzrósł o 619 złr., podatek zaś o 
640 złtr. 

Dziś właściciel chca sprzedać ten dom, ale 
dają mu tylko 24,000 za niego. Wyłożonego 
kapitalu nawet nie ściągnie, podczas kiedy dą: 
żnością ustawodawcy było, aby tylko czysty do- 
chód by: opodatkowany, i aby kapitał powoli mógł 
być śsiągnięty, i nżyty czy to na budowle, ezy 
na inne przedsiębiorstwa. 

Mowca podaje następnie zestawienie ceu 
robotnika i materjału budowlanego we Lwowie 
w porówaanin ze Złoczowem i Stanisławowam. 
Pokążuje się z tego, że ceny te są daleko wyż- 
sza we Lwowie niż ną prowincji, a więc koszta 
utrzymania budynków w dobrym stanie droższe 
P na prowincji. Słuszna przeto, aby procent z 

ochodu na te koszta obliczany był przynaj- 
mniej taki sam, jak na prowincji, tj. pret. 

Z porównania czynszów pokazuje gję nad- 
to, że są wa Lwowie jak i w miastach prowia- 
cjonalnych prawie jednąkowe. Takie Same pomie- 
szkadie można dostać zą 300 złr. We Lwowie 60 
i w Samborze. 

Dr. Koeczyński cieszy się bardzo pro- 
ponowauą dla Lwową ulgą, ale żyCzyłby sobie, 
aby taka sama mogła nastąpić także dla Kra- 
kowa, który znajduję się jeszcze w gorszych 
stosunkach. Zapo wiadą tedy, że PTZY specjalnej 
debacie poczyni Stosowne poprawki do wniosku. 

Dr. Zyblikiewjęz po tylu mowach z 
ogólnego stanowiska wypowiedzianych, widzi 
potrzebę wejść Cokolwiek w szczegóły” a mia- 
nowicie zapobiedz Z góry zarzutowi, jąki mogli- 
by uczynić w Wiedniu, dzie się ta sprawa o- 
prze, iż Lwów niesłusznie gobie krzywduje, bo 
iane stolice meją także tylko 15pr. na sarta 
tecta. 

Otóż z góry trzeba dowieść, że to jest tyl- 
ko pozorna sprawiedliwość ho w Galicji zupeł- 
nie odmienne zachodzą Stognnki. I tak podług 
obliczeń bióra statystYeznego w Wiedniu za rok 
1862 Galicja liczy 5.308 domów, opłacających 
podatek domowo czynszowy, Qzechy taką samą 
prawie liczbę, bo 5.379 domów. Zachodzi je- 
duak ogromna różnica Pomiędzy cyframi do- 
chodu z tych domów. Czechy mają dochodu 
4,079.161, Galicja zaś o połowę mniej, bo tylko 
2,017.000 złr. W Czechach tedy 151, wynosi 
taką samą sumę, co w Galicji 30°, na sarta 
tecta. Podobny stosunek znajdujemy Z każdym 
innym kraju koronnym. Galicji dochód 
przeciętny z jednego domu Wynosi podług wy- 
rachowań urzędowych 400, na Morąwie zaś 800. 
w Niższej Austrji nawet 1700 złr. 

Zwracając uwagę w ogóle na podatek do- 
mowy, przytacza mowca cyfry dalsze, Węgry 
mają 45 tysięcy domów, opłacających podatek 
czyaszowy, a 1,576.000 wiejskich, Gałieja polo- 
wę mniej, bo tylko 5308 i 795.000. 

Węgry tedy powiany dwa razy tyle płacić 
podatku domowego co Galicja, a przecież pła. 
eg go tylko 11, razy więcej. A 

Jeszcze jaskrawszy stosunek zachodzi w 
porównania z Austrją Niższa. Opłaca ona 6,000.000 
podaika domowego, Glicja 2,243 000 zł”, a za- 
tem o 2'⁄ raza mniej. Tymczasem CZySty do- 
chód z czynszów w Niższej Austrji Wynosi 22 
milionów, w Galicji zaś tylko 2 miliony ; Niższa 
Austrie tedy powinnas nie 21, razy, $/©810 razy 
więcej płacić podatku domowego niż Galicja, 
lub odwrotnie Galicja powinna nie © 21, raza, 
ale o 10 razy mniej płacić podatku domuwego, 
niż Anstrja Niższa, Co do Krakowa dodije mow- 
ca, ż» faktem jest, kto w Krakowie przed ro- 
kiem 1846 płacił podatku domowego 15, dziś 
płaci 700 złr. 

Sanguszko chciałby nzyskąć coś także 
dla Tarnowa, zapowiadą tedy wniosek, aby ter 
min uwolnienia Od podatku rozciągnięty był na 
cały kraj. Co do faktu, że podatek domowy 
wynosi 34%, dochodu, to nie może przemilczeć , 
iż właściciele ziemscy z zazdrością jeszcze spo- 
glądają na właścicieli domów, bo oni nie 34 ale 
80%, opłacają podatky. Sam Sanguszko zapla- 
cił tego roku od majętności położonej we wscho- 


. 
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 dniej Galicji 2200 zir. podatku, a miał z niej 
dochodu tylko 500 złr., a nie było ani jednego 
gradu, ani ognia i „wszystkożbyło w porząd- 
ku“ (śmiech). $ A 

Po zamknięciu dyskusji jeneralnej odpowia- 
da referent Grocholski, że na Kraków dlatego 
Wydział nie brał względu, bo raz petycja wy. 
szła tylko od Lwowa, a powtóre Kraków znaj: 
duje się nie tyle w drastycznej różnicy. (Szme” 
niezadowolenia.) Zresztą w Krakowie procent 
na sarta tecta wynosi podobno 30%. m m 

Przy specjalnej debacie Koczyńki i 
Majer bardzo gorliwie przemawiają za Krako- 
wem, zbijejąc napomknięcia referenta. Koc z yh- 
sgi podnosi przedewszystkiem, że Kraków jest 
w wyjątkowem położeniu, jest twierdzą. A wie- 
cie panowie co to jest twierdza? Oto miasto o- 
toczone wałami, nie może się rozszerzyć, komi- 
na nie można zmienić bez zezwolenia władzy 
wojskowej, a kto chce budować dom nowy, ten 
musi złożyć rewers, 1ż każdej cbwili na żąda- 
nie władzy wojskowej, jest gotów zburzyć go 
własnym kosztem. Wartość domów tam spadła 
o "4 część. A budujący nie mogą wytrzymać 
konkurencji ze skarbem wojskowym, który prze- 
płaca robotnika i materjał. 

Mowca stawia tedy poprawkę, aby w pro- 
jekcie, gdzie mowa o Lwowie, umieszczono tak- 
że i Kraków. Poprawka ta jednak nie przyszła 
pod głosowanłe, ponieważ przyjęto ogólniejszą 
poprawkę ks. Sanguszki, aby termin nwołnie- 
nia od podatku domowego był rozciągnięty we 
Lwowie, Krasowie i we wszystkich miastach, 
gdzie jest podatek domowo-czynszowy zaprowa- 
dzony, va te domy, które będą ukończone do 
końca roku 1869. « 

Uchwałę nad drugim punktem, co do pod- 
wyższenia procentu na sarta teuta do 30pr., od- 
roczono, ponieważ mimo zaręczenia p. Koczyń- 
skiego, że w Krakowie procent ten wynosi tyl- 
ko 15pr., była niepewność czy tak jest rzeczy- 
wiście; ani pan burmistrz Seidler nie był w sta- 
nie dać wyjaśnienia. 

Na tem skończyła się dyskusja. 

Odezytano potem wniosek naglący Krze- 
czunowicza, który odnosząc się do usiło- 
wań na zeszłej sesji przedsiębranych, względem 
zmiany ustawy wyborczej, zgodnej ze stosunka- 
mi i życzeniami kraju, utrzymuje, że sejm nie 
powinien ukończyć teraźniejszej sesji bez uchwa- 
lenia zmian w ustawie wyborczej; wnosi tedy, 
aby komisji, która już wysadzona do zmiany 
dwóch paragrafów ordynacji wyborczej, polecić 
zbadanie całej tej ordynacji i poczynmienie sto- 
sownych wniosków. ? 

Wniosek ten przyjęto natychmiast. , 

Sekretarz Wodzicki L. odczytał następnie 
wiadomość, że komisje dotąd obrane już się u- 
konstytaowały. , 

W komisji katastralnej 
przewodniczącym : ks. Litwinowiez, 
Laskowski, sekretarzem Hubieki. i 

W kom. petycyjnej: przewodniczącym 
Hubieki. sekretarzem Hoppen. 

W kom. dla ord. wyborezej: prze- 
wodniczącym Smarzewski, sekretarzem Wodzicki 
Ludwik. z 

W kom. statutowej: 
Rutowski, sekr. Zatwarnieki. 

W kom. dla zbadania 
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GAZETA NARODOWA z dnia 25. listopada 1868 


Wydziału kraj: przewodn. Potocki Adam, 
sekr. Gnoińaki. 

Komisje te rozpoczęły już swoje prace. 

Przyszłe posiedzenie œ poniedziałek. Na 
porządku dziennym: Pierwsza czytanie prelimi- 
narza; pierwaze czytanie Wwziosku rządowego o 
funduszu parafialnym ; pierwsz: czytanie wniosku 
Smarzewskiegu o dzieleniu i łączeniu gruntów 
włościańsziek, 

Na wniusek Zyblikiew cza uchwalono wy- 
brać i wybrano ratychniast korisję budżetową 
z dziu ezłonzów. Rezultat wyboru ogłoszony be- 
dzie juiro. 

Posiedzenie 


skończyło sig o godz. 1/19 Z 
południa. 


Kronika. 

W procesie Karola Widmana zmienil ck. wyż- 
szy sal krajowy w skutek rekursu prokuratora wyrok 
pierwszej instancji i niedopuszczajac zastosowania arty- 
kułu X. traktatu pragskiego, skazał pana Widmana na 
dwa lata więzienia, 


Koncert p. Sokołowskiego. Wywołało to unas 
niemałe zdziwienie, że pan Sokołowski swój koncert w 
sali te"tralnej daje, podczas gdy gitara znana jest u nas 
jako instrument tak mało donośny. że ledwie w małym 
posoju głos jej może być dobrze słyszanym. Dowiadu- 
jemy się, że uwagi podobne robiono wszędzie, gdzie 
pan Sokołowski zapowiadał swoje koncerta, a dopiero 
słysząc go, przekorano się, że uprzedzenia te były myl- 
ne. albowiem gitara, na której gra p. Sokołowski, jest 
całkiem odmiennej konstrukcji niź zwykłe instrumenta 
tego rodzaju, i wydaje głos nadzwyczaj dźwięczny i 
silny, tak. że słuchacze ledwie wierzyć mogą, by to 
był znany powszechnie instrument, służący prawie tyl- 
ko do akowmpaniowania śpiewu pokojowego. Gitara ta 
ma mieć dwa ramiona i podwójne dno resonansowe. 

Dyrekcja teatru polskiego uwiadamia nas. że przed 
zapowiedzianym wczora; koncertem pana Marka Soko- 
łowskiego, zamiast komedji p. t. „Nieszczęśliwy przy- 
jaciel“, dana będzie na dniu 26. b. m. komedja Ksawe- 
rego Godebskiego w Jnym akcie p. tyt. „Gdyby żony 
wiedziały“. 

— Nowy dowód niepopularności moskwicyzmu u 

ludu naszego, stanowi ta okoliczność, że wójtowie gmin 
paw. krakowieckiego zamówili u p. Wilda 12 egzemplarzy 
wykonanego jego nakładem polskie go wydania usta- 
wy gminnej, ponieważ rozdane im z urzędu nibyto ru- 
skie egzemplarze są dlawłościan z powodu dziwacznego ję- 
zyka, jakiego wnich użyto, eałkiemniezrozumiałe, a oprócz 
tego czytanie ich uirudnia mało komu znany alfabet ki- 
rylicki. 
Narodowość „mniej szanowna“. Miedzy pa- 
nem Sacher Masoch, synem byłego dyrektora policji 
we Lwowie, mieszkającym obecnie w Gracu, a panem 
Hieronimem Lorm, jednym ze znakomitszych publicy- 
stów wiedeńskich , toczy się obecnie polemika, w któ- 
rej p: Sacher pod żadnym względem nie zapiera sie po- 
licyjnych meternichowskich tradycyj, cechujących goja- 
ko autora „Dwóch rewolucyj Galicji“, rozbieranych swo- 
jego czasu w Dzienniku Lit. P. Lorm umieścił z tego 
powodu w dzienniku grackim Telegraf list otwarty do 
p. Sachera, w którym zbija w sposób równie jasny jak 
przekonujący, czyniony mu przez tegoż ostatniego 080- 
bisty zarzut , jakoby był dziennikarznm urzędowym, a 
następnie obracając mowę do p. Sachera, powiada: 
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„todobny zarzut mógł panu przyjść na myśl jedy- 
nie w poczuciu własnej pańskiej służalczości, którą pan 
tak dobitnie objawiłeś, opisując w swoich wspomnie- 
niach piórem meternichowskiego policjanta mordy i 
okropieństwa, popełnione na Poiakach z powodu ruchu 
rewolucyjnego w r. 1846. 

„Pomny takich antecedencyj. słusznie obawiasz sie 


pan przyznać. że jesteś Polakiem, a gdy każda z li- ; 
cznych narodowości państwa austrjackiego jest o tyle , 


szacunku godną, że musiałbyś pan obawiać się prote- 
stu z jej strony, gdybyś się do niej przyznał, więc o- 
głaszasz pan nakoniec. że jesteś galicyjskim — Mo- 
skalem (Galizischer Russe), 

„lym argumentem pokonałeś mnie pan zupełnie, 
bo wszystko, cobym mógł powiedzieć o panu, nie by- 
łoby tak dosadnem i tak poniżająacem pana w oczach 
każdego plemienia w państwie austrjackiem , jak wła- 
sne pańskie przyznanie się do takiej narodowości. 
Galicyjscy Moskale, to najnowsza narodowość w 
Austrii, wynaleziona przez organa rządu moskiewskie- 
go, Od kiedy ten wściekając się z powodu mianowania 
Gołuchowskiego namiestnikiem , odgraża się otwarcie, 
że Austrję zniszczy”. 

Z tych ustępów listu p. Lorma widzimy, że opinia 
publiczna w niemieckich krajach Austrji nie zalicza ga- 
lieyjskich Moskali do rzędu narodowości, zasługu- 
jących na szacunek. 


(X) Kołomyja dn. 22, listopada, P. Stanisław 
Szezepanowski, zaszczytnie «znany artysta-muzyk, w 
przejeździe swoim do Czerniowiec dał koncert w Ko- 
łomyi dnia 21. b. m., a który jak na Kołomyję wcale 
nieżle wypadł. pomimo że i z najbliższej okolicy prócz 
dwóch domów nikogo nie było. O grze p. Szczepa- 
nowskiego nie ma eo pisać, gdyż już inni znawcy ja 
ocenili. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Pesztu telegrafują dnia 23. listopada : 
Na dzisiejszem posiedzeciu Izby poselskiej po 
wstępnych czynnościach przedłożył prezydent 
tylko jedno pytanie: Kiedy reskrypt królewski 
ma przyjść pod rozprawy ? Przeznaczył do tego 
przyszly czwartek i potem zamknął posiedzenie. 

Majlath powrócił dnis 23. bra. do Wiednia. 

„Jen. Pauwgariten umarł w Veray, w Szwaj- 
carji. 

i Z Berlina telezrafują, że doniesienie pary- 
skie o prawdopodobnej nominacji Savigny ego 
ministrem pruskim spraw zagraniczuych, a br. 
Bismarka prezydentem ministrów bez teki, jest 
bezzasadne. Pan Savigny ma otrzymać zaakomi- 
tą posade w Rzeszy półnorno-niemieckiej. 

Z Hannoweru tclegrafują: Zebranie parla- 
mentu północno-niemieckiego ma nastąpić dnia 
1. lutego, i uwiadomiono już o tem dotyczące 
rządy. 

Organ rzadu papiezkiego Giornale di Roma 
z d. 23. bm. oświadeza, iż skrajne stronnictwa, 
o jakich Monitor wieczorny z dnia 21. bieżącego 
m:asiąca mówi, są właściwie te, które okólni- 
kiem Ricasolego bywają zachęcane, albowiem 
okólnik tego ministra powiada, iż władza świe- 
cka papieża zostaje w sprzeczności z postępem 
i cywilizacją, i że rząd włoski gotów jest uży- 
czyć potrzebnych rękojmi dla wolności i niepod- 
ległości papieża, które to ręzojmie zastąpić ma- 
ją władzę świecką papieża, przez Włoeby absor- 


COO. 


E a aaa ODDA CCA © IA 


3 


= a 


bowaną. Artykuł kończy się temi słowy : - „Pa- 
pież ma powód mieuia się na baczności, zmu- 
szony będąc odpierać fałszywą gorliwość, która 
się zewsząd do niego ciśnie z zapewnieniami, 
będącemi płodem obłudy i kłamstwa.* 

Rada związkowa szwajcarska zaproponowa- 
ła zgromadzeniu związkowemu pożyczkę 10 mi- 
lionów, celem jak najprędszego zaprowadzenia 
sztućców renetujących, i przemiany dawnych ka- 
rabinów i dział na odtylcowe. 


Doniesienia z Aten pod dniem 17. b. m. 
opiewają: Mustafa basza mie uderzył jeszcze 
na stanowisko chrześcian pod Askyphos. Pod 
Gonia była potyczka. 

Kilku uczniów szkoły wojskowej w Pireu, 
którzy chcieli popłynąć do Kanćji, uwięzione 
i wykłady w szkole zawieszono. Rząd grecki 
ponowną wystosował notę do mocarstw, prote- 
stującą przeciwko okrucieństwom Turków na 
wyspie Krecie. Na Kalergisą wielkie oburzenie. 
Rząd zamówił 100000 trzewików 1 oczekuje z 
Francji 40 tysięcy karabiuów. 

Z Aten telegrafują dnia 19, bm. do Indep. 
belge: Jeneralne zgromadzenie Kreteńczyków 
wystósowało do reprezentantów mocarstw ob- 
cych w Stambule adres, aby zaprotestować prze- 
ciwko pogłosce o poddaniu się powstańców. 
Powstanie ma być wcale jeszcze nie przytłu- 
mione. 

Z Tryestu zawiera Wanderer telegram pod 
d. 23. bm. z doniesieniem: „Nadesłane dziś listy 
4 Grecji powiadają, że poddanie się Sfakiotów 
jest mało znaczące. Mustafa basza zostawił w o- 
bozie pod Zimbrakakis 15.000 wojska, a z re- 
sztą wojska udał się na Koroneosa, który pod 
Rethymnos miał zwycięzką stoczyć potyczkę. 
Spodziewano się bitwy. Zgromadzenie narodo- 
we ogłosiło Sfakiotów zdrajeami. Kandjoci po- 
stanowili stawić energiczny opór. Parowiec „Pa- 
mollinion* wyłądował szczęśliwie. Przygotowu- 
je Sie nową wyprawa z Grecji. 

Według doniesień 4 Konstantynopola z d. 
28. b. m., książę Rumunii wypłaci trzechletni 
haracz z góry, jeżeli nowa pożyczka przyjdzie 
do skutku. Korpus wojsk, zebrany w Szumli, 
rozłożony został na zimowe leże, Redyfy w Ru- 
melii rozpuszczone będą po części. Na Archipe- 
lagu wiele okrętów zginęło od burzy. 

Żądania, ponownie postawione przez księcia 
Serbii względem przyznania mu praw rów- 
nych z księciem rumuńskim — nadeszły już do 
Stambułu. 

Telegramy nowojorskie donoszą, że w Zje- 
dnoczonych Stanach zapanowała dążność, aby 
załagodzić spór, toczący się między prezydentem 
Johnsonem a kongresem. 

Wiener Journal konstatuje fakt odjazdu cesa- 
rza Maksymiliana z Meksyku i upadek cesar- 
stwa meksykańskiego. Upadek ten nastąpił nie 
w skutek zwycięztw republikauów; stało się to 
koniecznością dla polityki francuzkiej, eofuąć 
wojska swe i zmienić swą politykę meksykań- 
ską, wiążącą Francji zupełnie ręce. Chociaż 
więc niemiłe wrażenie sprawi we Francji upa- 
dex polityki, która tyle milionów bezpowrotnie 
pochłonęła, to fakt zmiany polityki i wycofania 
się Francji z Ameryki, sprawi gdzieindziej 
jeszcze niemilsze niż we Francji wrażenie. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów d. 24. listopada. Dowiadujemy 
się, że w skutek znacznego pokupu ze stro- 
ny zagranicznych ajentów pszenica poszła 
znown w góre. Dziś kontraktowano korzec 
pełnej wagi po wyżej 10, a wyborowego 
ziarna nawet po 10.50 z natychmiastową 
dostawą loco Lwów. Ceny zboża pójdą z 
pewnością jeszcze wyżej. gdyż jak słyszy- 
my z dobrego żródła na Wołyniu i Podólu 
płacą obecnie czetwiert pszenicy z dosta- 
wą do Odesy po 12 rs. i wyżej. 

Lwów d. 22. listopada. (Sprawozdanie 
tygodniowe G. La) Po mrozach ociepliło sie 
cokolwiek, następnie zimno doszło do — 3° 
R., śnieg spadł i znowu się wypogodziło. 

Handel towarowy ciągle jeszcze nie mo- 
że przyhrać znaczniejszych rozmiarów. po- 
nieważ ciągle przerwy komunikacji na ko- 
lei północnej i kolei górno-szlązkiej wstrzy- 
muja regularny przewóz transportów, Na 
stacji kolei półuocnej w Krakowie maga) 
zyny sa już tak przepein:one towarami, że 
z początkiem tego tygodnia musiano wstrzy- 
mać dalszy dowóz w Krakowie na dwa. a 
tu na siedm dni. Jak nas zapewniają z 
kompetentnego żródła, administracja kolei 
północnej zawiadomiła w drodze tclegrafi- 
cznej kolej Karola Ludwika, że jeżeli ma- 
gazyny zostaną wypróżnione przed upły- 
wem terminn. ogłosi natychmiast odpowie- 
dnie zawiadomienie. Wszystkie gatunki to- 
warów mogą być przywożone do Galicji i 
z Galicji wywożone na Bogumin, natomiast 
komnnikacja na kolei górno- szlazkiej na 
Oświęcim znowu na dwa dni zamkniętą zo- 
stała. Według doniesienia prywatnego z 
Mysłowie dnia 21. bm. odbędzie się na mo. 
ście kolei żelaznej pod Nowym Bernniem 
próba z ciężarami, poczem, jeżeli próba 
wypadnie pomyślnie, komunikacja miedzy 
Oświecimem a Wrocławiem będzie niezwło- 
cznie otwartą. Jest to wiudómość wielce 
ważna, zapowiada bowiem blizka możność 
korzystania z nizkich taryf przy wywozie 
zc Lwowa do Wrocławia, Szczecina i Gdań: 
ska. Pogłoska przcz spekulantów rozsze- 
rzona o wstrzymaniu przyjmowania towa- 
rów na stacji Wwe Lwowie była zupełnie 
bezzasadna. Kólej lwowsko- czerniowiecka 
dowozi do Lwow a bardzo znaczne transpor- 
ta nafty mołdawskiej. > 

Główniejsze gatunki zboża W CIĄgU u. 
biegłego tygodnia trzymały się W cenie I 
handel był ożywiony. Koleją lwowsko-czer- 
niowiecką nadeszły znaczniejsze partje p3ze- 
nicy i zostały tu zatrzymane aż do nadej- 
ścia wiadomości o otwarciu bezpośredniej 
komunikacji z, Prusami* Dowozy koleją 
były znaczne, 2% W przyszłym miesiącu m3- 
ja być jeszcze znaczniejsze. Przybyło zno- 
wu kiłku ajentów zagranicznych domów 
handlowych, nawet z Berlina, 

Jeżeli popyt na pszenicę, która dotych- 
czas n"jwięcej była poszukiwana, utrzyma 
się i nadal, natenczas można będzie wywo- 
zić także i moskiewską pszeniegi Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 fnt. wagi korzec 


po 9 złr. Partje dowiezione rozebrali szyb- 
ko handlarze cząstkowi i komisanci. Je- 
czmień 140 ftw. wagi płacono po 5 złr. 
Cięższe gatunki są poszukiwane do browa- 
rów, ale nie skupowane na wywóz. Żyto 
160 ftw. wagi płacono pa 6 złr., według 
gatunku o kilka centów drożej lnb taniej. 
Wywóz głównie do młynów morawskich i 
do Czech. Owies wagi 100 ftw. płacono po 
2 złr. 30 do 40 c. Młyn parowy w Tarno- 
wie dostarczył kilka tysięcy cetnarów mąki 
do wywozu, równie jak i inne galicyjskie 
młyny parowe. 

Na targowicach 
ceny nastepujące : 

Tarnów: pszeniea 170 ftw. 9 złr. 80 
c.. jeczmień 139 ft. 6 złr. do 6 złr. 25 c., 
Żyto 170 fat. 7 złr. 25 e.. do 5) e., owies 
100 fnt. 3 złr. do 3 złr. 15 ©., rzepak 170 
12 złr. 60 e. Handel hardzo ażywiony, od- 
byt największy do Krakow». Kilka partyj 
zboża wysłano na kołach. Bochnia: psze- 
nica 170 tnt. 10 złr. 39 e., jęczmień 139 ft. 
5 złr. 45 c.. żyto 160 fntw. 7 złr. 10 «., 
owies 100 ft. 3 złr. 10c, Spekulanci zagra- 
niczni zakapują pszenicę, Żyto i owies i 
tychże poszukują. Dębica : pszenica 170 ft. 
9 złr. FO c, jęczmień 141 fnt, 5 złr. 60 c., 
żyto 160 fnt. © złr. 55 e., owies 100 ftw. 2 
złr. 85 c, rzepak 170 fst. 12 złr. 10 e. Ce- 
ny owsa podnoszą się. rzepaku spadają, 
pszenica i żyto trzymają się w cenie. Ja- 
rosław : pszenica 170 fnt. 9 złr. 60 c. jẹ- 
czmień 140 fnt. 5 złr. 50 c.. żyto 160 fntw. 
6 złr. 55 c., owies 98 fnt. 2 złr 80e. Han- 
del bardzo ożywiony. Rzeszów: pszenica 
170 fat. 9 zir. 60 c., żyto 160 fnt. 6 złr. 80 
C., jęczmień 140 fnt. 5 złr. 45 c., owies 100 
fot. 2 złr. 75 e. Przy znacznych dowozach 
popyt największy na pszenicę. Ceny owsa 
od dni 14 idą ciągle w górę. Przemyśl: 
pszenica 170 fat. 9 złr. do 9 złr. 26 e.. ży- 
to 160 ft. 6 złr. 39 do 80 ce., jęczmień 138 
fnt. 5 złr. do 5 złr. 25 c., owies 98 fnt 2 
złr. 30 do 60 e. Dowóz psze icy najwię- 
kszy . jęczmienia nie było. Sędziszów : 
pszenica 170 fat. 9 złr. 25 e, żyto 160 fot. 
6 złr. 55 c, jęczmien 149 fnt, 5 złr. 55 c, 
owies 98 fnt. 2 złr. 85 c. Ueny żyta idą w 
górę. Poknp bardzo znaczny. 

Bydła rzeżnego i opasowego 


zamiejscowych były 


wywieziono 
w przeszłym tygodniu z (Galicji przez Kra- 
ków do Oświecima 1290 sztuk. 


Stryj dnia 22. listopada. (C*ny targo- 
we). Mierzyca pszenicy 4 złr., żyta 2.90, 
jęczmienia 2,10, owsa 1.10, hreczki 2 zir, 
grochu 2.50, bobu 2.20, kukurudzy 3.10, fa- 
soli białej 4.20, czerwonej 3.15, kartofel 1 
zh, cebuli £ zł, funt miesa wołowego 7 c., 
tunt masła świeżego 35 centów, fnt. <rzy- 
bów suszonych 40 centów, kopa jaj 8) ct., 
sag drzewa twardego 5 zły „ miękkiego 4 
zł., cetnar siana 50 centów, cetnar słomy 
w okłotach 40 centów, korzec koniczyny 
180 funtów ważącej 51 do 52,59, Za bydło 
rogate tego targu dość dobrze płacono, i 
tak za parę wołów Średniej tuszy 130 zł. 
w. austr. 


Pożyczka austej. z r. 1866, Obliga- 
cje tej pożyczki, zaopatrzone kuponami 


na maj i listopad przypadającemi, Opiewa- | 
Osnowa obliga- | 


ja na 100 : 1000 zł. a. w. 
cyj podobna jesi do tekstu metalików, z 
wyjątkiem klauzuli „ohne Einkomensteuer- 
Abzug}. Podpisani są: minister Larisch, 
referent ministerstwa skarbu Salzmann: ze 
strony komisji kontrolującej długi pań- 


stwa, ] prezydent. br. Colloredo-Mansfeld i | 
1 członek tej komisji, i dwóch naczelników | 


kasy długów państwa. Na drugiej ćwiart- 
ce obłigacji wydrukowany jest tekst fran- 
euzki i angielski, tudzież ustawy ces, z 
d. 25. sierpnia i 10. października r. 1846. 
Arkusz kuponowy zawiera 26 sztuk kupo- 
nów, z których pierwszy przypada 1; maja 
1867, ostatni 1. listopada 1879. 


Nagrody za chów koni w Galicji. 
Podług rozporządzenia ministerstwa landlu 
z dnia 5. listopada b. r. wyznaczono dla 
Galicji na trzylecie 1867—1869 po 464 szt. 
dukatów rocznie na nagrody za chów koni 
zawodowych i dobrych stadników. Stącjami 
konkursowemi w r. 1857: Lwów, Tarnopol, 
Stanisławów. Stiyj, Rzeszów. Wadowice, 
Jasło, Sanok; w r. 1868: Brzeżany, Koło- 
myja, Cz rtków, Sambor. Mośe ska, Tar- 
nów, Kraków, Nowy Sącz. W r. 1869 tam 
gdzie w r. 1867. 

Dla Buko winy wyznaczono w tym celu 
rocznie 128 sztuk dukatów, Stacjami kon- 
kursowemi będą w r. 1867 Radowce i Czer- 
niowce. w r. 1868 Radowce i ducząwa, w 
r. 1869 Radowce i Uzerniowce. 


Dla wyścigów konnych we Lwo- 
wie, odbyć się mających pod konite ezer- 
wea 1867, wyznaczone zostały trzy wielkie 
nagrody cesarskie : jedna na 500, druga 
300, a trzecia pod nazwiskiem nagrody 
orjentalnej 300 dukatów w złocie. O pier- 
wszą nagrodę ubiegać się moga ogiery trzy- 
letnie i starsze tudzież klacze Z jakiego- 
kolwiek kraju pochodzące, byle tyłko były 
własnością poddanych austrjackich. Prze- 
strzeń wyścigu2, mili angielskiej. Wkład- 
ka 200. wycofanie 100 złr. O trn$gą i trze- 
cią nadgrodę ubieg*ć się mogą trzyletnie 
konie zrodzone w Galicji, Krakowskism 
lub Bukowinie, lub przed upływem pierw- 
szego roku wieku sprowadzone 2 zą-rani- 
cy Dystancja 2 mile angielskie. Wkładka 
100, wycofanie 50 zìr; waga dla ogiera 95, 
dla klaczy o 3 ft, mniej, 


Dyrekcja Towarzystwa kredytowe- 
go wypowiada w 6-imiesitcznym terminie 


kapitały lokowane na dobrach: Myczków, , 


Sokole, Rudawka i Kotów w Obwod. ssno- 
ckim; Olpiny górne w obwodzie sądeckim ; 
Gwożdziec z przyległościami Czechowa i 
Ostapkowce w Kołomyjskiem. Łopuszka ma- 
ła w Rzeszowskiem: Borszczów, Bazar w 
Czortkowskiem; Dołhomościska, `“ ięckowi- 
ce i Czelatycze, Przedworze , Balice , Kru- 
kienice, Bolestraszyce w Przemyskiem, Ła- 
ka (Łuka. Łęka) w Samborskiem , Słoboda 
w Tarnopolskim. 


Dobro Mruszów z przyległościami Kio- 
nice i Nzczepłoty w obwodzie przemyskim 
skim, mają być w dwóch terminach dn. 21. 


stycznia i 18. Intego 1867 eprzedane na pu- 
blicznej licytacji, Cena 111.518 zł 5 centów 
wal. austr 


Nadesłane. Podłu: doniesień dziennikar- 
skich, zaraza na bydło jeszcze nie wyga- 
sła, a gospodarz wiejski zagrożony jest 
ciągle w głównej części swojego majątku, 
w całości swojego inwentarza. Przepisane 
dla ochrony i przytłuwienia tej zarazy środ- 
ki urzędowe, sa wiadome; mimo to wobec 
takiego "ichezpieczeństwa grożącego, obo 
wiązkiem jest każdego gospodarza czuwać 
nad dobrym stanem zdrowia swoich bydląt, 
i utrzymywać funkcje ich organów w spo- 
tegowanej :zynności. Srodkiem nader cen- 
nym do texo okazał się od wielu lat e. k, 
koncesjonowany proszek korneubursski; 
dajac go w codziennych dozach od 2 do 3 
łutów na każda sztukę bydła. podnosi się 
działalność organów trawienia, usuwa szko- 
dliwe i sprzeczne z naturą nagromadzenie 
uzteryj karmnych. i wspiera naturalna siłę 
oporu bydlęcia przeciwko wpływom zara- 
żliwym, 

Gdzie można dostać tego e. k. konce- 
sjonowanego kornenburgskiego proszku by- 
dlęcego, to wskazuje inserat w dzisiejszym 
numerze umieszczony. 


u4wn 


Przyjechali do Lwowa d. 33. listopada. 
Pp. hr. Borkowski S. z Uhrynowa dolnego, 
Borkowski A, z Zaleszczyk małych, Horo- 
dyski R. z Wasylkowie, Potocki M. z Ko- 
ciubińczyk, Lityński E. z Litwinowa, Tyc 
S. z Drohobyczy, hr. Łączyński H. z Sąd. 
Wiszni, Jasiński F, z Zahajpola, Krzyszto- 
fowicz J. z Trybuchowiec, Łączyński $. z 
Batiatycz, Symonowicz A. z Krzywołnki, 
Buchentbal M. i K. z Dobronoue, Stark A. 
z Brzeżan. Wysocki F. z Hrehorowa. Wi- 
tosławski B. z Wojciechowie , Stanek W. 
z Zędowiec. 


Wyjechali ze Lwowa d. 21. listopada. 
Pp.: Bukowiński J. do Jarosławia, Cybul- 
ski T. do Humnisk, Kolbuszewski W: do 
Kołomyi, Morelowski A. do Wali górec- 
kiej, Obertyński K. do Udnowa, Pulityński 
K., Szeligiewicz S. i Pędracki J. do Tare 
nowa, Rodakowski W. do Połohicz, Soł- 
draczyński I. do Jabłonek , Vruskolawski 
K. do Grabownicy, Zadurowicz L. dv Pe- 
tryłowa, Maschauer F. do Wiednia, Socha: 
niewicz do Pesztu. 


sie 24, listopada. 
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Wiedeń 23. listopada. 


1 BB$Staliki na wal. austr. 54'00| 54 20 
„ Połyczka narod. „ . .| 66 90: 67 00 
„ Metaliki nam. k. . „| 58 60 58 80 
„ Cbl. ind. niż. austr. . 84 00: 85103 
3 + „ Węgierskie . 72 00: 72 50 
4 e a Chor islaw., .j 75 oot 75109 
. s „ galicyjskie . 67 004 68 00 
. a  , bakowińskie, .j 65 50! 66 59 
` a  „ Biedmiogr ' 65.52] 66125 

Pożyczki Ioteryjne. | | 
Əblig, gal. pożyczki głodo- 

wuj z r. 1866 . „ . .| 00 001 00100 


-1151 75] 52 00 
75 00; 75 59 


Losy pożyczki z r. 1838 , 


. a 4 

b a 1869 . E 80 80! gl 30 
z 5 A 1364 . „| 73 9%: 74 00 
3 a $rebrn8j Er. 1363 15 60. 75 50 
3 à zr. 1865] 78 50) 78 00 
a kredytowa « « . » {128 75,129 25 
a ka. Estarhazago , 00 0} 00 00 
„ ks. Selm, . « . «e «f 28 50] 29 59 
„ hr. Palfy. | + + «| 21 00) 23 vO 
„ ks, Klary . « . » «| 24:00) 25 00 
a hr. Ste Genois. . . «f 281004 28 50 
„ miasta Budy . . » «| 28/00] 24 00 
„ ka. Windischgritz . .| 18 50] 19 50 
„ hr Waldstein . . . +$ 19 OJ] 20 00 
„ tw. Keglevich . . » f 12:00] 13 00 
„ Rudolfa . . . . . +$ 12iu0] 12 50 

| 


Akajo banków i pregysia: | 
Banku narod. austr. . . . .]718 00]719 09 
a  auglo-austr. . . . .| 78 50] 79 00 
bakiadu kredytowego . . .]158 501153 70 
Kolei półn. Ferdynandz . .J151 00]751 50 
galicyjskiej. . „ „ .0220 001220 50 
czorniowiec z wpł. całkowitąj185 00186 60 


Listy zastawne. j 
Banku narodowego) letn. 105 |00 ZAC. 
w monecie konw.)go los. 8919 | 

w walucie austr. ) * 1390] 90:07 
Galic. Zakł. kred. 4% 04100] 74:00 


Austr. Zakł kred. ziem. 101|50|102j50 


Kursa zagraniesne, | | 


(3-miesięczne). | i 
Augsb. 190 tir. Er. » „oz 25104 25 
Frankf. n. BM. 100 . «1107 25107 59 
damb. 100 mark., 95 50 


Lordyn 10 Ent, . 


„|127 401127 90 
Paryż 100 frank. , I 


Sch |) 25 
221 50,75) 50,86 


Warszawa |23. listopada. j 
fółimperjały , , . . rubli] 00 oo| 6,4. 
Listy zastąwne JIL. cz. „ | 80100} 80:50 

ai s kupon. 5 81604 00:06 
Akcie kol. żel. war.-wied. „ $ 67|0e] 69/00 

a >» =» wWar.-bydg., || 52/00] 00/00 


Paryż 23. listopada. 
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1 ze GET, 
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AW. Grabiński 
zegarmistrz przy ulicy Halickiej 


pod 1. 303, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


skład złotych i srebrnych 


ZEGARKÓW 


z najsłynniejszych fabryk Genewskich 


jako to: 
zagarki cylindrowe, kotwiczne, Remon- 
toirs (w uszku do nakrecania, mezxie i 
damskie), oraz zegarów pendutowych. 
stołowych. śŚciennych schwarzwald- 
skich, i budzików w najnowszym guście 
po cenach najumiarkowańszych. 


Przyjmuje także wszelkie na- 
prawy, które jak najstaranniej wykonuje. 

Tak w sprzedaży jako też na- 
prawie udziela całoroczną gwarancje. 

Zlecenia z prowincji uskute- 
cznia się Jak najdokładniej. 3023 2—3 


OE O OOOO 


6.802 urzędników 


polskich, ruskich i litosskich 


z czasów Poniatowskiego 
(od tegoż koronacji do pierwszego rozbioru), 


mianowicie: 


Ministrowie, dygnitarze. różne 
komisje, skarbowość. sądo- 
EFt wnietwo i inne publiczna 
teurzeda . . > > . osób 899 
Wojewodowie i kasztelany, . 
Komisarze do ułożenia kwart 
i pogłównegu, « . x 3 217 
Stan duchowny, ` ° . r T44 


Wojskowość, œ . ; ę r 314 
Urzędnicy ziemscy i grodzey: 
w Wielropolsce . . s 1003 
w Małopolsce à . s 1.282 
na Litwie . . . w T2 
w Prusiech . . . = 127 
Posły sejmowe , A ` z 828 


Wszyscy są według porządku na ta- 
blicach umieszczeni i rejestr dołożony, za 
pomocą którego każdą osobę łatwo zna- 
łeżć i przekonać się, jaki urząd piastowa- 
ła. Bardzo wiele familij żyjących znajdzie 
tu swoich niedawnych poprzedników. 

Dzieła tego można nabyć u właści- 
ciela kawiarni teatralnej, w Krakowie 
zaś u administratora domu przy ulicy 
Fłorjańskiej, nr. 351. 2687 1—7 


en gr:3 et en detail 


H. LEITNERA 


w Wiedniu. Rothenthurmstrasse Nr. 23, 

ersten Stock, poleca swój dobrze zaopa- 

trzony skład najnowszych przedmiotów, 
a mianowicie: 


Paletoty jesienne . od 9 do 49 złr. 

Płaszcze F O: PE T 

Paletoty zimowe. « « „93 40 

Płaszcze „ e e > p10 

Zakiecikt , Ja Swazi ró | 

Płaszcze jedwab. zimowe „60 
" aksamitne „ „7% 
A dzieciece „ a 


aa a 3 » © 


s o3 2 a 13 
m 
© 
© 


jakoteń inne konfekcje. po cenach słu- 
sznych i tanich. 


SĘ" Zleceu a z prowincji uskuteczniają 
Sie za pobraniem pocztą lub za przesła- 
2915 10—12 


Największy 
MAGAZYN MÓD DAMSKICH 


niem gotówki najrychiej. 


losowanie kapitałów, 


które ogółem 16.400 wygranych 
zawiera, a mianowicie: 


106.000 talarów prnsk. 


Najnowsze wielkie | 


1 wygr. ra 60.00: t. 4wygr. pG2,00;t 
n 40.000 „ | a +%0.5004 


» 20.000 „ 1 Qa e] 
„ 10.00), | 85 „ po 1.090, 
po 8.060„ |115 „ a 30), 
7.000 „ 5 sg 500, 
po 6.000 , Dys 
„ 5.000, |125 n 
s 4.000, |230 „ 
na 3060, itd. itd. 

Na to tak korzystne losowanie ka- 

pitałów, które przez rząd państwa jest 


gwarantowane, 
nastąpi 
dnia 13. i 14. grudnia r, b. 

można u powpisanego 4. "h i Y, losu 
oryginalnego nabyć. Lusów tych nie wo- 
żna zx pro:uesy mieć, gdyż promesy wy- 
stawiane bedą przez pojedyńcze osoby. 
te losy zaš zostają pod rygorem prawa. 

Każdy nezestnik w tem losowaniu 
otrzymuje los oryginalny do rąk. Listy 
urzędowe tego ciągnienia bedą zaraz po 
rozstrzygnięciu roasyłane, a pieniądze 
Wygrane przez bankierów zarsz wypła- 
cane. Plany gry rozsyłają sie bezpłatnie. 
Zlecenia zagraniczne załatwiają sie ry- 
chło. Naszemu przed-iebiorstwn sprzyja 
szczęście, zrobiono u nas rajwięksSze 
wygrane. 3032 3—6 
1/, losu oryginalnego kosztuje 8 złr. w. a. 
Yi » n = 4 , 


m BO DO BE re BE = = — 
33s 33133. 

D 

= 


a którego ciągnienie 


nn 


la = 8 » 2 ana 

Uprasza 5S'€ wprost udać pod adresem: 
gebriider Cillienfefd, 

Bank u. Wechselgesehäft in Hamburg. 


J ry GA AE LE ZNA A 


PROMESY 


OC ca 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


peryskopowemi wypukłemi lub 
wkięsłemi « « s » + sss 20 
„ Z uprawą w rowku (invisible) . 2 
7 4 BGC SE Wo EMC 
. P „ po bokach . « 3 59 
> n PIRANANC "OD e O © 50 
Lornetka rogowa. « « « » s -- 
Š szyldkretowa . « « e: — 


GAZETA NARODOWA z dsis 25 listopada 1836. 


Z dniem i. grudnia br. p. Hercok przestaje 
utrzymywać Ajencje „Czasu“ we Lwowie, 


a takową obejmuje 


p Tomasz Kochański, 


pod l. 36t przy placu Marjackim we Lwowie, 
i przyjmow:ć będzie prenumeratę. ogłoszenia (inseraty) za opłatą, zamówienia, tyczące si? 


dziennika „Uzas“, tudzież dzukarni i litografi. 


Rewolwer ten, wynaleziony rrzez nas, a sporządzony podług całkiem 
nowego systemu, uznała prześw. komisja techniczna znawców za jedyny 
w swoim rodzaju. Obeenie zdolen on jest zwrócić na siebie uwage wszystkich 
miłośników i potrzebuiących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka bron srrzelnieza dawnie,szego systemu z powodu l'chej przyda- 
tności straciła wszelki wartość, a natomiast jedynie i wszedzie wchodzi w uży- 
wanie broń odtyłcowa Rewolwer nasz lekki i elegancki co do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot, że jego komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną. lecz stanowi jedno i nierozdzielne ciało. wolne od niebezpie- 


czeństwa pęknięcia. Również urządzenie na naboje jest tego rodzaju, że do 
mimowolnego strzalu, jakie się u innysh rewolwerów niestety częstokroć zda- 
rzają, wcale tu przyjść nie może. Nazoniee można walse za prostem. bardzo 
$ i zastąpić innym walcem nabitym,przez- 
Każdy walec ładnie się 7 nabojami : do- 


szybsiem poruszeniem sztyftów WYJĄĆ, 


co można na minutę dać 14 strzałów. 


do uzdo'm ści sprzedajemy : 


Walce osobny c 


10 1 


Novy zniżory 


GENNIK 


Składu fa- 
brycznego 


optycznych przedmiotów, 
pod firmą: 


Neuhófer i Feiglstock 


wy Viedni, 


verlingerte KArntnerstrasse Nr. 51, 
vis-a-vis dem neuen Operniause. 


Okalary w oprawie stalowej lub ro 
gowej, z najłepszemi szkłam- 


9 — 
m 
© 


w. 


Cwiker (Pinzenez) kauczukowy „. 
5 szyldzretowy 
ź stalowy . 
z oprawą w rowku . . à 
srebrny". +4 -*%o "4 aga 50 


DS UC A TE ja > GO HM 


n 
n 
A 
n . 
us ZbY macał. O 3 au dawca O TT 
Lornetki teatralne. achromatyczne 
lakierowane na czarno. . 7 = 

„ w skórę oprawne . . . . 9 (= 

„ w oprawie w słoniowej kości 12 | > 
Dalowidy polne i dla artylerji po 24123). 
A w najlepszym gatunku po 6 złr' 
Mikroskopy. lupy, przybory do ry- 
sunków, mierzania płynów, 
termometry, 
drewniane itp. po cenach najtańszych. 
We. Zamiejscowe zamów:enia uskute- 
czniają sie za pobraniem naieżytości punktu- 
alnie, e nieodpowiednie przedmioty wymie- 
2800 10—13 


wagi do 
barometry metalowe lub 


niają się za odpowiednie. 


MIÓD BIAŁY W PLASTRACH 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


pod liczbą $04/, 
poleca 3003 3—3 
już wszystkie 


Świeżo nadeszłe 


towary kolonialne, 


owoce sche i smażone, maryraty. 
wędliny, musztardę kremskaą itd. 


M41RONY WŁOSKI 
VMHZALIAVHA VOOM 


CE MUSZ IDZIE 


PAPIER WLINSI 


Ogromne puwođzenie tego sprcyfi- 
czucgo środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz- 
chnia ciuła zapalenia i rozdrażnienia na 
Żywotniejszych części organizmu wewnąuz 
ciała. Najpiorwsi lekarze w Paryżu zale- 
erja ten środek na katary, grypę. zapa- 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
dechowych i piersi (brouchites), reuma- 
tyzmy w łędźwiach i nerwach biodro- 
wych it d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak równieź nie 
wyr:aga dyety. 3012 2—15 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikołlascha w Krakowie w apte- 
kach pp. Brunona Miczyńskiezo i Redyka. 


rZM"wa i i Lai om a m 


na losy z roku 1864, po cenie 2 złr. w walucie anstrjackiej. Cizgnienie nastąpi dnia 1 grudnia r. b. Główna wygram: '/, miliona 
Takowe sprzedaje FRYDERYK SCHUBUTH we Lwowie. 


z. m mA Z e 


Patentowy Union-Rewolwer. 


nośność i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. | 
kroków strzela sie z pełną siła i niezawodnścią. Całe urzadzenie tego rewolwe- 
ra jost bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 
nasze Union Rewolwery maja jeszcze zaletę osobliwszej taniosei. Stosown.e 


Wielkie rewolwery 8 cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 zir. 
Mało ozdobne rewolwery, kieszonkowe o í strz. 


10 sztuk nabojów kajibru T M/m 

= n. i 5 Mfm 
Pokrowiec skórzanny 2 złe. 

Zamówienia z prowin ji uskutecznają się szybko za zaliezką po zlo wą. 


J. Eigner & Comp. EEE 


k. k. priv. Revolver-Fabrik in Wien. Skład: Stadt. W 


| iwow 
i na rzecz 


P a EE iz- 


D 
Zir. 10 cent. 


alifischzasse Nro G. 


3041 2—3 


Na odległość 1:0 


D =)". 
36-023 i 
i PES 


mmea O A 


Ces. kr 


na prawne skutki 
będą z obiegu usunięte. 


Landstrasse, Hasumow: 


skygasse 5. 


ROBOTY na K AWIENIU, 
Marki do pieczętowania 


i koperty 


z wyciśniętą pieczątką 


Wzory i cenniki bezpłatnie. 2560 :2—12 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Wi 


Tych panów akcjonarjuszów €. k. uprzyw. Fowarzystwa kolej 
sko-czerniowiechiej., którzy dotad swoich interymalnych kwitów 
ywiste akcje jeszcze nie zamienili, a także przypadających w dniu 
1. listopada r. b. procentów nie podnieśli, czynimy niniejszem uważnymi 
$. 11 sialutów, że według tychże inierymalne kwity 


EETAS i PEACE LEO | 743 AE MT Pe ge 


ZAPYTANIE 


Wgo Al. Sz, Rad. M. Krakowa 
współprace. R. Cz. 


Jak nazwać no polsku, to: Gdy kto co 
komu po trzykroć, nawet wober Świadków 
przyrzeknie a przecież nie dotrzyma? 

Lwów d. 21. listopada 1866. 


3046 9—3 lg. Lipczyński. 


|" A EA PY RAEC CZW = 
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Ujhelyi, 
dentysta z Krakowa, 


mieszkający obe nie we Lwowie, przy pla: 
cu Haliekim pod |. 1 naprzeciw kawiarni 
p. Miillera, ordynuje na wszelkie choroby 
ust, wstawia pojedyńcze zęby. jakoteż po- 
łowi: zne i całe szczeki na kauczuku, zło: 
cie i platynie z najlepszych amerykańskich 
zębów emajlowanych ` 2996 9—9 


Niezbędne dla 


Cena: 40 zi. 


przewozić się daje. 


ewówko A wicyvehlej. 


zustownych forro. 


po cenach zniżonych. 


3 


Jako podarunek na Boże Narodzenie! 
szanownych pań! 


‘Nowe patentowe, angielskie ręczn 
p , ang ęczne maszyny 
do szy 
z przyrządami. 5Ć złr. ze skórzanym futeralem. 
; Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt. zwrócić awagę 
Hina patentowane. w Angli i Francji nlubione ręczne maszyny do Szycia. Za pomoca: 
rakowych udają sie najlepsze stebnowania, szwy łańcuszkowe, oorąbiania najdokia- 
dniej-ze; można je także urzadzić do każdego rodzaju szycia, które bez zaehwalań. w ĵ 
| Austrji i we Wegrzech dla ich prak:ycznego urzadzenia, 
Ñ wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowindajy 
4 Maszynę takową posiada areyksiężniczka Gizela. 
U mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody. 

Za waszyny wyrabiane w mojej fabryce daję Śletnią gwarancje, i udzielam na 
żadanie do przejrzeria świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat ma- 
szyn tych z najsiększem zadowoleniem używają. W końcu nadmienię. iż takowa AG 
f szynę do każdego stołu przysrubować można, i w podróży włożona do futeratn łatwo 


R. DITMAR w Wiedniu. 


| Największa w Europie fabryka 


LAMP NAFTOWYCH 


itak zwanych 


+  MODERATEUR. 


Wo, pomimo uysckości ażia nie 
podniesione. 

% mojej fabryki poelodzace lampy na- 
towe i tak zwane Moderateur, zaszezy caja 
ię najłcpszem uznaniem tak co do ieh ra- 
siosci, dobrego wykonania. jako też co do 


Wszystkie gatunki szkieł sprzedają sie 


, Skład moich lamp we Lwowie, sprze- 
pki: pod temi samemi warunkami jak fa- 
iryka, tylko z doliezką kosztów przywozu. 


%% WERGOREWEA i WAGAZYN 


Feliksa Piątkowskiego /$ 


w mieście przy ulicy Nowej pod 1. 14, druga kamienica od W 
placu Marjackiego we Lwowie, 


poleca się Szan. Publiczności, jako znana jej od lat dwudziestu. 


Obeenie nrządził tenże na sposób zagraniezny lakiernię robót metalowych: przyjmuje 
lakierowanie. złocenie i bronzowanie wszelkich wyrobów metalowych, tudzież TAE niem 
napisy szyłdów. jako też lakierowanie portałów sklepowych: przy budowlach: drzwi, oki 
Jawzekieh sprzętów drewnianych: oraz zaopatrzy: ma wyb 
am 
nie kościelne. grobowe. powozowe i ręczne w różnych ksztaltach, samowary tomba 
szanne, rozmaite naszyny do kawy i herbaty. formy do pieczywa i na gaiarety 
kuchenne wszelkiego rodzaju: mosiężne i łakierowane mieduice, tace, klatki 
(Sitzbadwanne), nożniki, wiaderka, szalliczki. konewki i dzbanki na wodę a 
wania, stolcy pokojowe, wodotryski, sikawki ogrodowe, słupy cynkowe, 
murowych pod.posągi, wazy it p, łodownie czyli szafy do chłodzenia | 
maitym gustie krzyże blaszanne, 4 do 6 stóp wysokości, w cenie od 5 
szznne z różnych lisci i t. d. po stałych i umiarkowanych cenach. 
Przyjwmują się także wszelkiego rodzaju ; 
amerykański, tudzież do lakiurowan'a i bronzowania, równie teź przyrządzenie i 
ulie. placów i ogrodów nnfią: pokrycia kopuł kościeln i a 
wianie gzymsow cynkowych, rynien i t. p. przy bndo »l 
x, Dla większej dogodności szan, publicznosci znajduje się wybór różnych szkieł, knotv i 
bzezególnie zwraca się uwagę na szuly, slużące tak do kąpieli parowych o 
natryskowyeh, gdyż utrzymanie czystości "skóry przez 7 
fizjologicznej CZypności jest, jak wi 
używanie kapieli za domem z k: 


lampy do poprawy lab do przerobi 


ych i dachów cynki m | 
ach. 


l kąpiele 1 ułatwianie p 
«domo, jedynym Z najważniejszych czynników 
'sztem i stratą cezam, używavie ich zaś w domu w sposób 
kowany z niemałym zachodem jest połączone, przeto przyrząd. umożli 
domu w każdej chwili, ito bez straty czasu, bez ambarasów i bez kos 
pożąd:na. Wszystkie te zalety posiada w wysokim stopniu używana za granicą 
kiórej rycire tut*j podaję. Wyglada ona jak zwyczajna szafa na suknie, 
w każdym pokoju i może być użyta do kąpieli parowych, tak całkowitych 
10 głos ę. mdzież do kapieli natryskowy: h tak ciepłych jak i zimne. 


a EL 


szanownych pań 


eleganckiego wyrobu, we 


Na ostatniej wystar ie prze- 


302793=24] 


Fabriks-Niederlage : H. KĄUSCIE, in Wien. Wieden. Kettenbriickgasse Nr. 1. 


Zomówienia wysełują Się ink 


za przeRntzan:em pPocztowem, ako toż za 


2699 12—12 


2048 1—9 


DZE gazyn w najgustowniejszy wybó 
„amerykańskim systemem urządzonych i do każdego gatunku naszej krajowej REA Y ui 


y zasrósowanych, łatar- 
kowe, mosiężue i bla- 
iko reż i inne naczynia 
(Ki. wanny i pólwanay 
rozne aparata da iusza- 
, lakierowana na wzór mar- 
twa w beczkach 0a: w rous- 
o l5 zły, jako też wieńce bla- 


enia ni nowy system 
iar do oświetlenia 
ud blacha; przypra - 


ty i nafła do lamp. 
Jako też do kąpieli 
rzez to odbywania się jej 
zdrowia: ponieważ jednak 
(0305 zwykle prakty- 
"lający karanie sie w 
Ztów, jest r.eczą wielce 
v szafa kąpielowa, 
może przeto stać 
Jako też tylko 


Frzyrządzenie kapieli parowej wymaga 10 do 15 minut i kwaterke spirstusu, podczas 


r pałów. Zas można w tej szafie jedną konewką wody w każde 
ochłodzić. Cena szafy kąpielowej wraz z maszynka p 


KE Wszelkie zamówienia w miejscu I poleeesła z prowincji jak najrychlej uskutecznia. "R$ 


ól. uprzywilejowane Towarzystwo kolei Iwowsko-czerniowieckiej 


Jan Dobrzański 


Mat al awk 1 aż U wici Pó M 4 10 W RMON 4 AKA GBM ŻA 


lej chwili jak najprzyjemniej sie 
arowa i tuszan wynosi 95 złe, w. a, ` 


nA nr 


DÓW 


4880 2—3 


2096 3—3 


Derk Kornela Pillera, ść. 


LA 


|| 


2 
$ 


1866, 
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Głosy z kraju. 
I 


(Zacina i greka). 


Nie spodziewaliśmy się, że artykuł, umie- 
szczony w dodatkn do ar. 260 Gazety Narodowej, 
podnoszący w sprawie szkolnej rzecz o łacinie 
i grece, takie wywoła argumentu odporne, a 
szczególnie ze strony dr. Adama Morawskiego. 
Jako prawnik, a dalej jako nmiejący, jak sam po- 
wiada, znaczyć literami greckiewi ils$Ć swoich 
argamentów, powinien był najpierw dokładnie 
przeczytać ów artykuł, a potem swoją replikę 
wypalić. Tak, jak to uczynił, potrafiłby xaźdy 
inny, nie mówię już kto, lecz pewnie kto na- 
wet literami greckiemi nie znaczyć nie umie. 

Czyli może wzmianka, iż na klasycyzmie 
dadzą się osiągnąć rzeczy wzniosłe, pięšne, 
szlachetne, trafila w słabą stronę dr. A. Mora- 
wskiego? Nie wiemy, czy tak jest, to jednak 
jasno się przedsta, że cała replika pana A. 
Morawskiego tchnie czystym utylitaryzmem, do 
którego by chciał skierować całe kształcenie się 
naszej młodzieży, na którego czele stałoby mot- 
` to: Geld regiert die Welt. 

Rzecz, o którą tu idzie, jest nadar ważną, 
której lada replika nie zdoła rozstczygnąć, atoli 
za dalekoby nas zawiodła, gdybyśmy się chcieli 
tak dokłądnie nad „nią zastanowić, jakby wy- 
magała. 

Chcemy tu tylko okazać, że pan A. M. z 
naszych prawdziwych twierdzeń zupełnie mylne 
porobił wnioski. 

AA ERY nie powiedział autor owego arty- 
kułu, „że pierwszą podstawą kształcenia lu- 
dzi wielkich jest greka“, jak to pan A.M. 
przytacza. 

Dalej przyznaje p. A. M. twierdzenie auto- 
ra, że najdzielniejsi nasi mężowie nie wyszli ze 
szkół realnych, ałe twierdzi, „że oprócz '/,, czę- 
ści posłów naszych sejmowych, reszta nie po- 
trafi żadnej kartki greckiej książki ani przetła- 
mączyć, ani nawet i przeczytać. * 

Czyż tym argumentem chciał p. A. M. zbić 
twierdzenie autora, „że klasycyzm kształci ludzi 
wielkodusznych*, lub powiedzieć: „a przecież ci 
mężowie są wielkoduszni?* Dziwne to wyobra- 
żenie szanownego pana A. M; sądzi on, że ła- 
cina i greka na to się wykład», aby potem ezy- 
tać, mówić temi językami. Był czas w Polsce — 
nazywa go literatura nasza epoką jezuityzmu, 
kiedy młodzież naszą na nieszczęście właśnie 
podług metody pana A. M. uczono; umiała ona 
czytać, pisać, mówić po łacinie — ale nie wię- 
cej, — ducha klasyczności nie pojęła, i całe 
wychowanie spaczone przyczyniło się do ogól- 
nego npadku. 

Czyż p. A. M. sądzi, że owi mężowie, któ- 
rzy podług niego już nie umieją poznawać słów 
i liter greckich, zapomnieli również 1 na owego 
ducha klasycznego, który ich podezas ezytania 
klasyków ciągle "otaczał, podnosił i nszlachetniał? 
Słowo, litery tj. skorupa, zmarniały, lecz duch 
pozostał w nich na zawsze, jakkolwiek może 
sami tego jawnie nie czują. "Jak zdrowa krew 
ze zdrowych pokarmów krąży w naszych żyłach 
i ożywia cały organizm, tak ów duch klasycy- 
zmu prawie bezwiednie uszlachetnia, i że tak 
rzekę, utrzymuje w humanizmie vasz umysł. 

„Lecz możnaby to samo osiągnąć ezy- 
taniene tłumaczeń owych antorów.* Atoli naj- 
przód kto będzie tłumaczył, jeżeli p. A. M. nie 
każe umieć tych języków ? Lub A to woli: 
my dukaty i ewancygiery raczej, niż banknoty 
i obiigacje ? Sam p. A. M. przyzna, że zawsze 
wolimy Oryginały niż kopie. 

Po trzecie, autor artykułu nie twierdził „ 
na dowód potrzeby greki t. j. iż jest TE 
ENE W. T R a Mie a RZY r RTE a «lai rodzice chętniej dzieci swe do gimna- 


Jeszcze w sprawie szkolnej, 


że rodziee to dla tego faktu czynią, że gimna- 
zja są lepiej urządzone niż szkoły realne, i 
zrobił z tego faktu wniosek do reorganizacji 
szkół realnych. Nie więcej. Zaś p. A. M. inne 
wywodzi wnioski podług swojej loiki. 

Nie zamierzaliśmy tutaj ani pisać pochwa- 
ły klasycyzmu, ani spierać się z panem A. M, 
uczyniliśmy to tylko z tego powodu, aby mylne 
twierdzenia i wnioski paua A. M. wystawić w 
całej ich prawdziwości. 

Tyle tylko jeszcze dodajemy: 

1) Podług planu pana A. M. musiałyby na- 
3ze gimnazja stać się szkołami fachowemi, co 
być nie może. 

2) Skoro nie dajamy sobie wydrzeć repre- 
zentaatów naszej ściślejszej ojczyzny, skoro lu- 
bimy razem z nimi przebywać, słachać ich słów, 
podziwiać ich czyny, unosić się nad ich wiel- 
kością, moralnością, pięknością, podaną nam 
przez własne ich dzieła lub przez dzieła na- 
szych polskich moweów, historyków, filozofów, 
poetów : czyż możemy my, jeżeli cheemy nale- 
żeć do cywilizowanej Europy, nie podziwiać 
tych wielkości, która są własnością eałej Euro- 
py, całego cywilizowanego Świata? A właśnie 
taki Homer, Demostenes, Platon, Cezar, Tacyt, 
Cycero, Horacy it. p. podają Europie eywili- 
zująeej się i podają ciągle właśnie takich He 
ktorów, Aleksandrów, Leonidasów, Decjuszów, 
Scypionów, taką Kornelię i t. d.; ; oni to podają 
uam zasady zgłębienia prawdy i piękna, zasa- 
dy, których dotychczas sztuka i nmiejętność się 
trzyma. 

Oni to, i tylko oni podają nam możliwość 
rozróżnienia poganizmu od szczytności chrześcia- 
nizmu, oni możliwość rozróżnienia dwóch zasad 
naszego życia: korzyści i miłości. 

„Lecz do poznania tych szezytnych rzeczy, 
gimnazjum nie doprowadza!“ zarzucają. Tak 
jest, lecz daje lub powinno dawać podstawę 
już obszerną. 

Wreszcie języki klasyczne nie zawdzięczają 
swej powagi niezmiernej tylko swej ważności 
historycznej (np. że język łaciński jest językiem 
naszego kościoła, był językiem prawnym, był 
językiem dyplomatycznym aż do traktatu west- 
falskiego, że posiada najpewniejsze źródło do 
zbadania wielu języków enropejskich, szczegól- 
niej romańskich, że użyczył nam mnóstwo wy- 
razów do naszych tegoczesnyeb sztuk i umie- 
jętności). Języki te posiadają wartość bezwzgle- 
doa. Wartość ich uwydatnia się właśnie w 
kształceniu naszej młodzieży na nich, gdyż po- 
siadają, taką dobitność wewnętrzną i zewnętrzną 
jakiej żaden nowożytny język nie ma, tchną w 
swoieh utworach piśmiennyeh nieporównana mło- 
dzieńezością i siłą. Uczeń drogą tych języków 
przechodzi dzieje rozwijania się umysłowego 
całej ludzkości, a to nie owym szybkim i de- 
dukcyjnym sposobem, jakim go historja udziela, 
ecz Qwem mozolniejszem wnurzaniem się w 
głąh pracowni czasów przeszłych. 

Z tych to powodów —nawet Anglicy, Ame- 
rykanie — nie mówiąc już o innych narodach, 
uprawiają w szkołach Średnich te języki klasy 
czne, a nawet obszerniej jak my to czynimy. 


II. 

(O potrzebie ustanowienia lekarzów wiejskich.) 

(J. L.) W nrze 249 Czasu z d. 1. listopada 
br., umieszczony został okólnik z dnia 15. pa- 
ździernika br. do l. 2979jPr. przez e. k. urząd 
powiatowy mogilski wydany: wzywający do na- 
rady nad ustanowieniem lekarzy wiejskich po 
wsiach. Przy bardzo słusznych uwagach szan. 
redakcja przyznała, iż jej nie wiadomo, jak na- 
rady wypadły. Cheąe i redakcji niewiadomość 
usunąć, i tym co nie mogli lub nie chcieli 
uczestniczyć w obradach, podać krótki obraz 


Sprawa teatru polskiego. 


Upadek teatrn lwowskiego od czasu objęcia 

rzez p. Adama Miłaszewskiego, stał się jnż 

Si Ukwa znawcom widocznym, a dziś już ei 
misek którzy mają najskromniejsze wymagania 
estetyczne, uznają smutny stan lwowskiej sceny. 

Dzienniki miejscowe od samego początkn 
występywały przeciw niendolności artystycznych 
rządów i przeciw płaskiemu ich kierunkowi, 
który, jak słusznie wróżyły, zawieść musiał do 
znikczemnienia Slanowiakii jakie od długiego lat 
szeregu zajmowała gcena nasza. 

Nowa dyrekcją nie zważała ną krytyczne 
przestrogi i nawoływania dziennikarstwa, ow- 
szem przybrawszy wobec nich ton aparty i wy- 
zywający, wszystkim upomnieniom i przyganom 
insynnowała w zarozumienin swem tylko kote- 
ryjną niechęć i prywatne zawiści. Na przekór 
więc słusznej krytyce, na przekór dobremu sma- 
kowi i tradycyjnemu stanowisku teatru lwow- 
skiego kiernje nim dyrekcją w Sposób , który 
gorszyć musi każdego wykształconego miłośnika 
sztuki. 

Na nieudolność i upor zarazem dziennikar- 
stwo nie ma egzekncyjnego środka. Zaradzenie 
złemu było jnż odtąd zawisłem tylko od tego 
organu, który mocą swego powołania i wolą 
fundatora miał obowiązek cznwania nad sceną 
lwowską — od Wydziału krajowego- 

Długo nie mieliśmy wskazówki, jak się za- 
patruje Wydział krajowy na obecny Stan sce- 
ny lwowskiej. Dopiero teraz z sprawozdania je- 
go, wniesionego do sejmu, dowiadujemy się, że 
Wydział krajowy nznaje także upadek teatru, i 
że z tego powodn uczuł się spowodowanym od- 
mówić p. Milaszewskiemn żądanej nadzwyczaj- 
nej subwencji. 


Interwencja ta, ET bierna, dając po- 
niekąd sa tysfakcję igunorowanej krytyce i obra- 
żoneron smakowi, wkłada na dziennikarstwo o- 
bowiązek podnieść głos w sprawie teatrn. Zwra- 
camy zaś ten głos do tegoż samego organu kra- 
jowego, od którego wyszła doń pobudka, zwra- 
camy go do Wydziału sejmowego, wzywając go 
do opieki nad sceną stołeczną. 

Jeżeli teatra w ogóle mają wysokie zna- 
czenie w życin narodowem i nmysłowóm, to te- 
atra polskie mają jeszcze ważniejsze zadanie; 
jeżeli teatra polskie w ogóle donioślejsze mają 
stanowiska, to teatr lwowski najwybitniejsze mię- 
dzy niemi ma posłannictwo. 

Teatr łwowski jest w całej Pol- 
sce jedynym teatrem, który ma wa 
runki do zajęcia stanowiska pra- 
wdziwie dobrej, prawdziwie naro- 
dowej seeny. 


W Warszawie scena, dławiona przymu- 
sową opieką moskiewskiej tyranii, straciła wszel- 
kie znaczenie nerodowe a nawet estetyczne; w 
Wilnie, w Kijowie, Żytomierzu, gdzie 
dawniej bywały znaczniejsze teatra, tenże sam 
ucisk moskiewski nie ścierpi jaż dziś pnblicznie 
głoszonego polskiego słowa; w Poznan iu 
rząd pruski nie pozwalą na założenie stałej sce- 
ny; w Krakowie ani liczba ludności, ani in- 
ne nboczne warunki nie są po temu, aby scena 


mogła tam nrość ponad rozmiary prowincjo- 
nalne. 
Jeden tylko teatr lwowski, dzięki dobro- 


dziejstwu fnadatora , znaczniejszej liczbie publi- 
czności i przychylniejszemo duchowi rządów, 
osiągnąć może ów stopień, na którym stanąć po- 
winien jako instytneja narodowa i estetyczna. 

A ten jedyny w Polsce teatr szerszych roz- 
miarów i warnnków rozwoju, w jakimże dziś 
znajduje się stanie? Oto oddany w ręce impres- 
sarja, który dotąd nie dowiódł artystycznej kom- 
petencji; kierowany jakby Da urągowisko vyż- 


| zjów a nie do szkół realnych". Powiedział autor, | rzeczy, postanowiłem prosić szan. redakcji, aby 


sprawozdanie w piśmie umieścić ze- 
chciała. 

Na odbytej na dniu 26. października w sko- 
tek rozesłanych wezwań w nrzędzie powiato- 
wym mogilskim naradzie, taki był stosunek: 
księży proboszezów i wikarjuszów 6, właścicieli 
większych posiadłości 4, dzierżawców 3, pełno- 
mocników itd. 4 czy 5 (w powyższych cyfrach 
może być mała Gi doba TACA]: wójtów zape- 
wne żadnego nie brakowało, a nawet z jednej 
wsi po paru było włościan. ogółem około 80, 
również obecny był fizyk obwodowy. 

Po przetłómaczeniu z niemieckiego reskry- 
ptu ck, bidii namiestnicznej w Krakowie do 
|- 2641|Pr. z d. 14. sierpnia br. (proszę poró- 
wnać daty) i dokładnem wyjaśnieniu ze strony 
ck, nrzędn powiatowego o celn i ważności ze- 
brania i narady, wyrobiły się trzy odmienne o- 
pinie: 

Jedni byli za natychmiastowem wpro- 
wadzeniem instytucji lekarzy gminnych; 

drudzy nznając w zasadzie potrzebę i ko- 
nieczność tychże lekarzy, sądzili, że należy eze- 
kać organizacji gminy i rad powiatowych, któ- 
rych miąłoby być zadaniem przeprowadzenie tej 
operacji; nakoniee 

trzeci: wójci z gmin i obecni włościanie 
(z zazdrości godną solidarnością) nie byli od 
tego, aby lekarze gminni byli zaprowadzeni, 
byle oni na ten cel nie nie płacili. 

Zdania powyższe przóz c. k. urząd powia. 
towy do protokołu przyjęte i co do obecnych 
przez księży proboszczów, właścicieli, dzierżaw- 
ców i t. d. podpisane zostały ; wójci jak zwy- 
kle nie nie podpisali, przynajmniej nie widziałem. 

Reskrypt e. k. komisji namiestniczej jest 
następującej osnowy: 

„Bei der bevorstehenden Organisirung der 
politischen Verwaltungsbebörden, bei der sodann 
erfolgenden Zuwersang der Lokal Sanitits-Polizei 
an die Gemeinden nud bei dem dadurch gege- 
benen grossen Einflusse derselben auf das phy- 
sisehe Wohl der einzelnen Bewohner und der 
Massen, erscbeint es als wichtige Aufgabe feat- 
zustellen, wie die Zutheilung von Aerzten in den 
Gemeinden rach dem Bedürfnisse zu geschehen 
haben wird. 

Da die Anslagea für die aafzustellenden 
Communal-Aerzte selbstverstandlich die Gamein- 
den zu tragen haben werden, so ist es nothwen- 
dig, dieselben nach vorlanfig ausfiibrlicher Be- 
lehrung unter Mitwirkung der Pfarrdmter über 
den Zweck und die Wohlthatigkeit des Instituts 
der Commuval Aerzte protokolarisch einzuver- 
nehmen, ob sie zur Konkurrenz der erforderli- 
chen, móglichst gering zu bemessenden Bestal- 
lungen für die Communal-Aerzte bereitwillig 
sind, 

Unter die Verpflichtungen der Communal- 
Aerzte gegeniiber der Gemeinden, werden ge- 
hóren : 

1. Die Uiberwachnug aller auf das Leben 
nad die Gesundheit der Menscheu nad land- 
wirthsehaftichen Haustbiere Einfluss habenden 
Schatlichkeiten. 

2. Die unentgetliche aerztliche Behandlung 
armer Gemeindeglieder, so wie die schleunige 
Hilfsleistung bei körperlich Verlezten und ande- 
ren derlei Ungliicksfallen. 

3. Der Sanitäts - Augenschsin bei Neu- nnd 
Erweiterungsbanten. 

4. Die Uiberwachnng der Reinlichkeit der 
Plätze, Gdssen, Wobanngen und Höfe. 

5. Die Beaufsiehtigung über die gesunde Be- 
schaffenhejt der Nabrungamiittel nad Getränke, 
so wie ihrer Aufbewahrang. 

6. Die Uiberwachne aller auf das Gesund- 
heilswohl Einfluss ausiibenden Gewerbe und Lo- 
kalitate , 


swojem 


szym estetycznym wymaganiom, w smaku czyli 
raczej niegmaku wiedeńskich singspielkallów , stoi 
zaledwie ną równi z — teatrem niemieckim we 
Lwowie! Kto, co zua z reminisceneji, lub choć- 
by z tradycji tylko dawniejsze stosnnki lwow 
skiego teatru, pozaa w nim dzić ową scenę, nie- 
gdyś pierwszorzędną w Polsce, kolebkę naj- 
świetniejszych dramatycznych talentów, pole po 
pisu najznaąkomitezych pisarzy ojezystych, scenę 
Bogusławskich, Owsińskich, Kamińskich, Benzów, 
Dawizonów, Smochowskich , Nowakowskich ?.... 

Gdzie npadsk sceny tak jest uderzającym, 
jak we Lwowie, tam go udowodniać nie trzeba, 
i wskazać nań tylko wystarczyć powinno. Nie- 
masz wszakże sprawiedliwego oskarzenia bez 
dowodów. i dla tego też wykażemy pokrótce 
objawy upadku lwowskiej sceny. 


Dwą żywioły składają się na rozwój sce- 
ny, Od dwóch warunków zależy jej stano- 
wisko. 

Są to: repertoarz i personel ar- 

tysty£zny. 

Trzecim, pośrednim warunkiem jest ndział 
publiczuości, ałe o tym mówić nie mamy po- 
wodn, bo publiczność lwowska dowiodła najle- 
piej swego zamiłowania do teatra, skoro nie 
opuszczą "nawet tak lichej seeny, jaką jest te- 
raz lwowska. 

Repertoarz lwowskiej sceny jest jednem 
słowem nędzny. Ża wszystkich dawniejszych 
dyrekryj składały się nań dramata i wyższe 
komedje, Dał mu taki początek Bogusławski, 
kiedy przed siedmdziesięciu laty obok trajedyj 
klasycznych Rasyna, Corneilla i Woltera grywał 
także Szekspirowskie trajedje, jak np. Hamleta, 
który widziany pierwszy raz we Lwowie, zachę- 
cał tak publiczność polską. Kamiński przyswoii 
następnie szenie lwowskiej wszystkie prawie 
znakomite dzieła zagraniczne, a edtąd reperto- . 
arz lwowski był przeważnie złożony z dzieł 
Kalderona, Szekspira, Szylera, do których pó- 


7. Die Todtenbeschan ; und 

8. Die Fiibrung einer Hausapotheke, 
der Wohnungsort des Communal - Arztes über 1 
Meile von einer öffentlichen Apotheke entfernt 
ist. 


wenn 


Die jahrliche Bestallnng für einen Commu- 
nal-Arzt kann bei den gegenwärtig hohen Prei- 
sen der Nabruvgsmittel nnd anderer Lebeusbe- 
diirfnisse nicht niedriger als mit 300 fl. 6. W. 
bemessen werden. 

Boi der Nothwendigkeit öfterer Bereisungen 
der Cvocurrenzorte ım GGemeiude Sauitatsdienste 
ist es aber auch erforderlich, dass dem Commu- 
nal-Arzte ein janrliches Pauschale von 250 f. 
zur E haltung eines Dienstpferdes von den Con- 
cnrrenz-Gemeindeu gezahlt werde, oder wenn 
sie es vorziehen, das nóthige Futter und die 
Stren für das Pferd nebst einem entsprechen- 
den Pauschale zar Erhaltung eines Koechtes, 
zur Bestreitung des Hafbeschlages und der Wa- 
genreparatur verabfolgt werde ; den Gemeinden 
bleibt es jedoch unbənommen, wenn sie es vor- 
theilhafter finden, statt der obigen Leistungen 
Gemeindefuhren um den Communalarzt von Fall 
zu Fall za schicken. 

Um die Gemeinden für dieses in der Folge 
sehr wohlthatige Institnt geneigt zn machen, ist 
es rathsam, fiir mehrere benachbarte Gemeinden 
einen Communala rzt anfzustellen, um eine móg- 
lichst geringe Coneurrenzquote zu erzielen, den 
Gemeiaden die Wahl des Commnnalarztes unter 
Vorbehalt der Bestattigung durch die Landes- 
stelle bezüglich der Berufsbefihigung und politi- 
schen Haltong zu überlassen nud denselben die 
Er mächtiguug zu einer halbjährigen Kündigung 
dieses Gemeinde-Beamten für den Fali der Un- 
zofriedenheit mit seinen 
ranmen. 

Aus dem diesem Erlasse beigefiigten Ver- 
zeichnisse werden Euer Wohlgeboren entneh- 
men, in welchen Orten nach der hierortigen An- 
sicht, welche jedoch nicht bindend sein soll, 
Comunal-Aerzte aufzustellen wären, die Einbe- 
ziehung der Gemeinden zu den bezüglichen 
Sanitatsbezirken wird der Einsicbt Ener Wohl- 
geboren im Einvernehmen mit den Gemeinden 
mit dem Bemerken überlassen, dabei darauf zu 
sehen, dass die Konkurrenz-Orte vom Wohaositze 
des Communal-Arztes nicht zu weit entfernt seien. 

Sollte es sich für manche Gemeinden be- 
nachbarter Bezirke der Entfernung der örtlichen 
Verhältnisse oder der Comunikationsmittel wegen 
vortheiihafter herausstellen, dem Bezirke eines 
benachbarten Gemeinde- Arztes einverleibt zu 
werden, so ist mit den betreffenden Herrn Amts- 
Kollegen sicb hieriiber ins Einvernehmon zu 
setzen. 


Es ist nicht unbedingt nothwendig, dass der 
Communalarzt in dem im Verzeichnisse angefiihr- 
ten Orte seinen Wohnsitz nehme, sondern es ist 
derselbe zum Nutzen nod zur grösseren Be- 
quėmlichkeit der Concurrenz - Gemeinden zu 
wählen. 

Nach erfolgter protoeollarischer Einverneh- 
mung ist eine Uebersichtstabelle nach dem bei- 
folgenden Formulare zu verfassen und unter 
Anschluss der Erhebungsprotocolle dem Herrn 
Kreisvorsteher bis 15. October d. J. gutächtlich 
vorzulegen, welcher nach Einvernehmnng des 
Kreisarztes das Gutachten in dieser Aagelegen- 
heit bis Ende October d. J. anher zu erstatten 
haben wird. 

Die Termine sind piinetlich einzuhalten, weil 
dieses Operat dem hohem Staatsministerinm zur 
Schłussfassnng zn unterbreiten ist. 


Krakau am 14. August 1866.* 

Ponieważ dla krótkości czasu a głównie zaś 
zbyt głośnego zachowania się po większej 
części zgromadzonych wójtów i innych włościan, 


Leistungen einzu- 


zniej przyłączyły się utwory Se Fa "IEC, "TTW PTE |--POGOTOWIE 00 TOT i Korze- 
niowskiego. Ton poważny, rzekłbym klasyczny 
ton repertoarza utrzymał się aż do ostatniej 
chwili dyrekcji Nowakowskiego i Smochowskie- 
go a skończył się z pierwszą chwilą dyrekcji 
p. Miłaszewskiego. 


Odtąd zmieniły się czasy. Szekspir i Szyler, 
Korzeniowski i Fredro poszli między rupiecie 
biblioteki teatralnej, a czerwone lub niebieskie 
afisze nowej dyrekcji poczęły głosić sztnki, 
których źródłem są przedmiejskie teatra wiedeń- 
skie. Miejsce dramatów klasycznych zajęły prze- 
ważnie faray, miejsce wyższych komedyj operet- 
ki parodystyrzne i nieparodystyczne, obrane naj- 
częściej z smaku, z sensn, z godziwości moralnej i 
artystycznej. Zaitz i Suppé, Suppé i Zaitz, Of- 
fenbach i tutti quanti poezęli dokazywać na de- 
skach polskich, z deszezykie m drobniutkiej swej 
muzyczki, z podkasanemi aktorkami, z majtka- 
mi, trykotami, z bębnem i muzyką — zgoła z 
całym tym jarmarcznym przyborem zmysłowych 
i cyrkowych środeczków, który miał zastąpić 
sens i smak uzbywający. Melpomena nie przy 
lirze Apolina, ale przy drumli pląsać poczęła. 


Czasami dla przyzwoitości, jakby z szyder- 
stwa, jakby jałwużna dla Belizarjnsza, jak oga- 
rek dla diabła pojawił się jakiś dramat albo z 
pieprznej knchni franeuzkich spółek, albo też 
inny, dobry, ale ja k odegrany dramat! Wyko- 
szląwiony prawie, sparodjowany do niepoznania! 


Gdy się pisma npominały o dramat, dyrek- 
cja i jej obrońcy otRówidan, że publiczność 
nie chce dramatn, że woli operetki i farsy. Słu- 
sznie zapytywał recenzent Gazety Nar., na jaką 
to epidemię wymarli we Lwowie amatorowie 
dramatu, ci gorliwi, entuzjastyczni amatorowie, 
co jeszcze przed trzema zaledwie laty, i to w 
czasach najniepomyślniejszych dla muz, bo w 
czasach marsowych, podczas powstania polskie- 
go, rozpierali teatr na Zbójcach , dnsili się z 
szwankiem zdrowia na Wilkelmie Tellu? 
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trudno było z potrzebnem zastanowieniem się i | chodzić, to przynajmniej dosyć uciążliwem stać 


spokojem, tak na niektóre niestosowności 


s i pro- 
jektu rządowego, jako też i zarzuty temuż 


czy- 


nione, odpowiedzieć, zastrzegłem sobie możność | 


złożenia pózniej na piśmie mojego zdauia, i to 
w dnin 27. października dopełuiłem, co tu po- 
niżej załączam: Do świet. e. k, urz. pow. 
Mog. w Krakowie. „Jakkolwiek już przy 
wczorajszej naradzie, nad przedmiote:w zaprowa- 
dzenia lekarzy gminnych i w skutek rozporzą- 
dzenia wys. e. k. komisji namiestniezej w Kra- 
kowie do |. 2041iPr. z d. 14. sierpnia br. 
przez ck. urząd pow. zwołanej, miałem zaszezyt 
złożyć do protokołu z tej narady moje, tak 
o niektórych ustępach powyższego rozporządze- 
nia zdanie, jako też odpowiedzi na zarzuty prze- 
ciw zaprowadzeniu natychmiastowemu lekarzy 
gminnych; z uwagi jednak, że przy jedno- 
tazowem słyszeniu tłumaczenia z niemieckiego 
jężyka, nie mogłem objąć pamięcią wszystkich 
szczegółów; 

z uwagi, że ma dosyć liecznem zgroma- 
dzeniu i nie zupełnie spokojn em, trudno 
było i niepodobna zwrócić uwagę na treść i 
istotę tak rozporządzenia jako i zdań obecnych; 

z uwagi, że przedmiot ten, tak dla kra- 
ju naszego ważny, żywotny i nadzwyczajnie na- 
gły, od lat wieln był przedmiotem zastanawia- 
nia się, a następnie tak w pismach publicznych, 
jako też w Tow. roln. krak, w szerszej publi- 
ezności, a naostątek ną sejmie krajowym w ka- 
dencji z r. 1860,66 poruszony i wniesiony 
został; 

z uwagi wreszcie, że przy wczorajszym 
protokóle zastrzegłem sobie możanść rozwiaię- 
cia obszerniejszego, złożonego tamże zdania, i 
odpowiedzi na zarzuty: poważam się i czuję 
niejako upoważniouym, a raczej obowiązanym 
dopełnić nieco moje myśli, z usilną prośbą, aby 
takowe do wczorajszego protokołu dołączone i 
władzom wyższym przesłaue być mogły, jak 
następuje : 

Pierwszem uczuciem i powinnością moją, 
tak jak każdego wiejskiego i małych misste- 
 ezek mieszkańca tego kraju, musi i powinna 
być wdzięczność dla ck. rządn za to, iż na 
przedmiot tak koniecznie potrzebny, nagły, x od 
lat wielu zupełnie zaniedbany, raczył 
zwrócić troskliwe oko, pragnąc tym sposobem u- 
chronić całą niezamożną luduość kraju naszego 
od niepoliczonych klęsk i nieopisanych cierpień, 
jakie ją dotycbczas, z powodu zupełnej rismv- 
źności korzystąnia z koniecznej i niezbędnej dla 
każdego mieszkańca cywilizowanego Świata, po 
mocy I opieki lekarskiej umiejętnej. Roztaczać 
tego zbyt smutnego obrazu jaki od lat kilku- 
dziesięcii stoi przed mojemi cczami, an przyta- 
czać okropnych faktów i wypadków, które były 
i są skutkiem dotychczasowego stanu rzeczy, 
nie widzę potrzeby, skoro one stały się przed- 
miotem troskliwej uwagi Wys. e. k. rządu, i mu- 
szą mu być uader dobrze zaane, gdy im jak 
najspieszniej zaradzić i usunąć takowe pragnie 
i poleca. Ośmielę się jednakże, kilkudziesięcio- 
letniem dzświadczeniem poparty i z blizka na 
rzecz tę patrzący, bo w pośród ludności wiej- 
skiej urodzony i ciągle bli'ko 60 lat pomie- 
dzy nią mieszkający, nadto cudzemi postrzeże 
niami łaskawie miudzielopemi, zhogacony, pod- 
dać wysokiej rozwadze i uwzględnieniu niektóre 
następne uwagi, i tak: 

1. Lekarz taki leczyć będzie wszystkich 
bezpłatnie, którzy kontrybuować będą do 
skłądek, na utrzymanie jego przeznaczonych, 
inaczej byłyby ciągłe kolizje: gmina chciałaby 
każdego uważać za ubogiego, a lekarz za 
mogącego płacić oddzielne honorarjum; z tego 
zatargi, niezadowolenie, niechęć wzajemna, nie- 
nfacść, a rzecz całą sama przez się rozbija się 
i upada. 

2. Jeden lekarz, żeby dozładnie i sumiea- 
nie zamieszczonym w tyle razy wspomnianem 
rozporządzeniu obowiązkom ściśle mógł zadosyć 
uczynić, musiałby na małą liczbę gmin być c- 
graniczonym, ztąd przeto znaczne by koszta wy- 
nikły, eo możność gmin nzszych jeżeli nia prze- 
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by się mogło, ezego zapewne opiekuńczy rząd 
dopuścić nie życzyłby sobie. Zapobiegnie się 
zaś temu tym sposobem, jeżeli do pomocy leka- 
rzowi, (którym musiałby być koniecznie doktor 
medycyny, chirurgii i akuszerji, i umieć naj 
dokładniej język, którym mówi ludność 
miejscowa) dodany był pomocnik konie- 
czny w osobie chirurga, a w miarę większej 
rozległości zakresu, ludności, trudniejszych ko 
munisscyj, nawet dwóch i więcej, stosownie do 
potrzeby, oraz stosowaa liczba egzaminowanych 
akuszerek, których brak zupełny, a przy- 
najmniej niedostateczność najmocniej czuć się 
prawie wszędzie daje, co jak niewypowiedzia- 
ne klęski na nieszczęśliwe matki i przychodzą- 
ce na świat niemowlęta sprowadza — możnaby 
ualiezyć nie dziesiątki, ale setki przykładów i 
przypadków, w których i matka i przyjść na 
świat mające, lub nowonarodzone dziecię w naj- 
bliższej mnie okoliey, w ostatnich czasach stały 
się ofiarą śmierci, nietylko przez zupełny brak 
należytej opieki i pomocy, ale nawet bardziej 
przez zgnbne i niestosowne rady, lub zabijające 
prawie środki i leki — o czem spisy zmarłych 
po parafiach przekonać mogą, — i tu są to głó- 
wne przyczyny, dla czego w kraju naszym lu- 
dność tak nieznacznie się powiększa, dla czego 
tyle mamy ludzi niezdrowych, ułomnycb, dla 
czego coraz mniej ludności wiejskiej dochodzi 
późnego wieku — eo przy spisach wojskowych, 
przynajmniej eo do ludności męzkiej sprawdzić 
można. 

3) Wynagrodzenie dla takiego lekarza 
(300 złr.) zbyt nisko oznaczone; nie można na- 
wet przypuścić, aby lekarz kwalifikowany, któ- 
ry połowę wieku swego mozolnej i ko- 
sztownej praey naukowej musiał poświęcić, 
który eały swój czas oddaje, zdrowie 1 ży- 
cie naraża — na tem wynagrodzeniu mógł 
poprzestać i z niego się utrzymać, chyba że 
szukać musi ubocznych zysków i korzyści, lub 
zupełnie niedbale pełnić przyjęte obowiązki, — 
dla tego proponuję : 

dla lekarza, nb. dr. med. itd. najmniej 1000 złr. 
„ chirurga : ; . 400, 
„ akuszerki 250 do 300 ,„ 

Przeznaczenie | konia jest niedostateczne, 
nie pozwala na nis zaniedbany i zły stan środków 
komunikacyjnych w naszym kraju, dls tego na 
utrzymanie 5 koni to jest 2 dla leksrza a 1 
dla chirurga potrzebnsjest minimum 750złr.; eo 
nawet w niektórych miejscowościach może nie 
wystarczyć. Na to, żeby chorzy sami lub gminy 
dostarczały pedwody, ani ja, ani nikt pra- 
ktyeznie na rzeczy patrzący zgodzić się nie mo 
że. Widziałem jak trudno teraz czasem wła- 
dzy mieć w oznaczonym ezssie podwodę, 
tem muiej mógł by ją mieć lekarz gminny na 
zawołanie. Niezawodnie żaden ebory nie mający 
własnych koni, nis mógłby mieć lekarza u sie- 
bie; trzeba znać usposobienie pod tym 
względem ludności wiejskiej. Nie jeden wolał- 
by niezawodnie narazić na ciężką chorobę, lub 
śmierć nawet, ojca, matkę, żonę lub dziecko, 
aniżeli oderwać konie od pracy w polu lub za 
robku, albo męczyć siebie i swoją uprząż na 
złą drogę narażać, lab w porze nocnej, lub w 
czasie jarmarku, odpustu wesela itp. U naszej 
ludności wiejskiej trzeba szukać ehorych, 
ułatwiać jej jak najwięcej zyska- 
nie opiekii pomocy lekarskiej,a 
nie jakiemi bądź trudnościami od 
stręczaąć. 

4 Zamiar, aby na drodze dobrowol- 
nego porozumienia się i własnej chęci, 
między gmwiusmi wiejskiemi i obszaram: dwor- 
skiemi i td. składki na utrzymanie lekarzy gmin- 
nych przyjść mogły do skutku, w żadnym razie 
u nas doprowadzonym być nie może. Wło- 
ścianie nasi dotąd nie mogli nabyć prze- 
konania o konieczności i dobrodziej- 
stwach dla człowieka z7 pomocy lekarskiej 
płynących. Dotąd pojawienie się we wsi leka - 
rza jeszcze do nadzwyczajności należy, 
i tylko wiele kosztu i kłopotu, a mało 
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Gdzie się ¿dzieli? Dyrezcja afflavit et dissi- 
pati sunt! Nie ma ich — taki duch czasn! 
Duch czasu ! Słusznie to mowił śp. jenerał 
Morawski: „Bieduy ten duch czasu; cokolwiek 
się stanie, pal go w leb“! O! to bardzo wygo- 
dnie, osłonić się tak płaszczykiem ducha czasn, 
jeżeli się ma pokryć własną wizę! 
Możnaby tu zawołać z Goethem: 
Was ihr den Geist der Zeiten nennet, 
Das ist der Herren eigner Geist! 


Farsy i ślizkie operetki nie są u naa ducham 
czasu. Jest to falsz wierntny. Mogą ona być du- 
chem czasu u gawiedzi francuskiej i niemieckiej, 
i istotnie są duchem tej gawiedzi. Ale naślado- 
wać tę gawiedź zagraniczną i zagranicznych spe- 
kulantów, czy godzi się, czy potrzeba? U 
gawiedzi stolice zagranicznych panował ten duch 
oddawna. Większa część oneretek, które dziś 
grywa dyrekcja lwowskiego teatru, datuje się 
Jeszcze z przed pięciu, czteru a najkrócej trzech 
lat. Gdyby farsy te i kaprjole dramatyczne do- 
piero za dyrekcji pana Miłaszswskiego, dopiero 
dziś powstały, a dyrekcja chwycić się ich mu- 
siała, jeszeze by do połowy usprawiedliwić to 
można dnehem czaąu. Alo te nonsunsa trykotowe 
i cymbałkowe paunją na scenie niemieckiej już 
od lat najmniej dziesięciu — od czasu, kiedy 
ani fantastycznej komiki Rajmunda, ani spie 3s- 
biirgerskiej Nestroya nie stało. 

Damy jeden tylko przykład. Dyrekcja za- 
jęta jest teraz właśnie przygotowaniem do ode- 
grania baredystycznej faray niemieckiej: Orfeus 
in der Unterwelt, Ala ta Sztuka przed czterema 
laty jaż na scenie niemieckiej lwowskiej 
była oklepaną. Nie mogłaż ją tak dobrze przy- 
swoić scenie polskiej dawna dyrekcja przed 
czterema jeszeze laty lub i prędzej, jak ją dziś 
przyśwsja pan Miłaszewski? Toć 1 za dawnej 
dyrekcji istniały już te faray i operetki, czemnż 
ich dawna dyrekcja nie grywała, czemu nie psuła 
niemi repertoarza “s. 


Bo dawna dyrekcja pojmowała lepiej zada- 
nie sceny, bo wiedziała dobrze, o ile ona się 
różni od sceny lwowskiej niemieckiej. Od 
kiedy istnieją dwie sceny we Lwowie, różniły 
się one zawsze kierunkiem estetycznym i mo- 
ralnym. Obsena dyrekeja polskiego 
teatru zatarła tę różnicę, zatarła jąna 
szkodę moralną sceny polskiej, A na własną 
szkodę materjalną. 

Wytłumaczymy to kilku słowy. 

Użalsł się ktoś niedawno w Przeglądzie lwow - 
skim, że teatr niemiecki uczęszczany bywa przez 
publiezność polską. To można było przewidzieć 
od chwili, kiedy dyrekeja teatru polskiego rzu- 
cila się w zpiewane farsy, i tym Sposobem nie- 
tylko zatarła różnicę między polskim a nie- 
mieckim teatrem — ale postawiła scenę polską 
de sceny niemieckiej w stosunku podrzędnym, 
w stosuaku przekładu do oryginału. Co 
grywają w niemieckim teatrze, to i w polskim. 
Tam Żaitz i tu Zaitz, tam Snpeć i tu Suppé, 
tam Offenbach i tu Offeabach. Zetznąwszy się 
zaś z sceną niemiecką pod względem repertca- 
rza, ustępuje joj polski teatr pod trzema wzęle- 
dami: Po pierwsze: teafr niemiecki grywa 
te same farsy i operetki zawsze najmniej o rok 
prędzej niż polski; po wtóre: grywa je w o- 
ryginale, który, że jest specyficznie nie- 
mie c kim, traci w przekładzie nawet na swej 
i tąk nędzuej treści; po trzecie: dla tegoż 
samego specyficznie niemieckiego charakteru 
tych fars, grają je lepiej niemieccy niż polscy 
aktorowie, którzy jeszcze nienawykli do błazno- 
wania a ia. Wurstel. Cóż tedy dziwnego, że pe- 
wna część publiezności polskiej, zwłaszcza lek- 
komyśiniejsza, przy tożsamości repertoarzó v a 
nierówności „zalet* pory i gry, woli chodzić do 
teatru niemieckiego ? 


(D. e. n.) 
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ko kraje i prowincje, na wyższym lub 
równym stopniu cywilizacji z nami 
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ulgi i pociechy przynosi, bo acz w rzad- 
kich razach, przybywa zwykle lekarz wtedy, 
kiedy już wszelki ratunek niemożabny, lub 
najczęściej po ś$mierei pacjenta. Jeszcze po- 
wtarzam, u nas leksrz i lekarstwo muszą 8zu- 
kąć chorego, nie chory lekarza. Nie zna 


bowiem lud wiejski dobrej strony, tylko od- | 
wrotną, i dziwić się dla tego zupeinie nie można, ! 
że tego ezego nie pojął i nie rozumie, obawia | 


się, i z wstrętem przyjmie rzecz, choćby naj- 
zbawienniejszą, tem bardziej, że nasz wło- 
ścianin rachować nie umie, a wszelkiej no- 
wości i każdego choćby najdrobniejszego, na- 
łożonego wydatku, boi się jak ognia, choć 
sam dobrowolnie i czasi pieniądze ana- 
dewszystko zdrowie trwoni i marnuje. 

Kiedy jednak zdro wie i życie każde- 
go pojedyńczego człowieka, jest najdroższym i 
najkosztowniejszym darem, danym mu przez 
Opatrzność ; kiedy suma ogólnego zdrowia i 
siły w kraju jest ich wyrazem bogactwa 
narodowego: itak to w interesie każdego poje- 
dynczego indywiduum, jak ogółu 
ludności, jako i rządu każdego jest, 
aby indywidualne i ogólne zdrowie w jak nej- 
lepszym mogło być stanie, bo równie indy- 
widua, ogół i rząd z tego moralne 
i materjalne korzyści odnoszą: sądzę, że 
jak do wielu rzeczy, których tu wymieniać 
nie widzę potrzeby, istnieje w każźdem cywili- 
zowanem społeczeństwie przymus w interesie 
dobra publicznego — tak i eo do tego 
przedmiotu przymus u nas istnieć powi- 
nien i musi, tem bardziej, że kiedy rozglą- 
dniemy się w około siebie, ujrzymy, iż nietyl- 


i swobód konstytucyjnych stojace, ale również 
i absolutna Moskwa instytucję lekarzy wiejskich 
czy gmionych cd dawna ma uorgauizowaną (na- 
wet wpół dzika prawie jeszcze Serbia it. p. 
mają lekarzy gminnycb). 

5. Rozkład dotyczących składek nie w sto- 
sunku opłacanego podatku, ale w stosunku o- 
sób w familii czyli ludności, masi być wy- 
mierzany ; niesprawiedliwą bowiem w najwyż- 
szym stopniu jest zasada, Żeby ciężary za ko- 
rzyśeci osobiste, na szalę opłacanego 
podatku rozkładać się miały; tym 
sposobem jest to nie jedno, lecz dziesięcio, 
a może czasem i stokrotne przeciąże- 
nie. W końcu nadmienić tylko mogę, nie ma- 
jąc dokładnych dat statystycznych pod ręka, że 
urządzenie takie n. p. w powiecie mogilskim, 
mogłoby sprowadzić na jedną osobę rocznie naj- 
wyżej 12 do 15 centów w. a. ciężaru. 

6) Na zarzuty a raczej zdanie niektó- 
rych osób, zgadzających się w zasadzie na 
konieczną potrzebę lekarzy gmin., ale propo- 
nujących, aby zaprowadzenie tychże dopiero przez 
mające się organizować gminy i 
Rady powiatowe nastąpić miało, nie mo- 
gę odpowiedzieć inaczej, jak tylko, że choć my 
możemy bo musimy czesać na organi 
zację, to choroba ani następnie śmierć 
czekać nie będzisi nie może; a jeże- 
liby nietylko w powiecie ale nawet w ca- 
łym kraju choć jednego człowieka życie lub 
zdrowie uratowane być mogło, to jest naj- 
świeętszym obowiązkiem naszym, staranie Się O 
najspieszniejsze osiągnięcie tego do- 
brodziejstwa, które nam dziś W. ek. 
rząd w swojej troskliwości narzucać musi. 
Kończące wreszcie i powtarzając na wstępie wy- 
rażoną prośbę, aby niniejsze uwagi do protoko- 
łów, mających być złożonemi wyższym władzom, 
dołączonemi być mogły, jakkolwiek nie pechle- 
biam sobie, abym potrafil wyczerpać wszystkie 
przekonywujące argumenta, tam więcej jako 
człowiek niefachowy i żadnej do nicomylności 
nie mający pretensji, czuję się spowodowanym 
oświadezyć, że do żywszego, jak może należało 
w dnin wezorajszym przemówienia, pomimo 
mej woli ;rzynaglony zostałem krnąbrnem, 
w najwyższym stopniu ubiżającem powadze u 
rzędowego miejsca, zurełnie niewłaściwem, 
osobistości dotykającem, hałaśliwem bez- 
karnem zachowaniem się, oraz przerywaniem 
nieustarnem wypowiedzenia mojego  zdawia, 
(choć nikomu nie przerywałem) przez w zna- 
cznej części pijanych wójtów i inoycb włościan. 

Karniów dnia 27. października 1866. 

Ignacy Lipczyński, * 

Podawszy to do powszechnej wiadomości, 

nie mogę pominąć nader przykrego wrażenia i 
bolesnego uczucia, jakie wyniosłem z miejsca 
tej narady. Z jednej strony niedodarowania nie- 
chęć i obojętność na to wszystko, eo za grani- 
cę mojego „Ja* wychodzi, z drugiej, niczem 
| nieuleczony upor i podejrzliwość, która nawet 
| w najzbawieaniejszej dla siebie rzeczy. zdradę 
| i podstęp upatruje; dalej brak wszelkiego po: 
+ szanowania dla władzy, nareszcie niemo- 
żność sprężystego utrzymania powagi ur”ędo- 
wej. Oto są odwrotne strony medalu. Winienem 
dodać, że w innych powiatach równie smutne 
dostrzedz można objawy, i nie może być inaczej, 
skoro np. p. e. k. naczelnik R. w Z. głośno i 
publicznie nazywa tò „utopis, niepotrzebnym 
wymysłem. nowy ciężar na gminy narzncającym* 
i tp. Smiałbym ma poradzić, aby kiedy już tyle 
troskliwy, raczył zwrócić uwagę na niesłychaną 
liczbę karczem i szynków w podiegłym jemu 
powiecie. W niektórych zaś powiatach jeszcze 
nie w tej mierze nie przedsięwzięto. 
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Przegląd polityczny. 


Wanderer otrzymał telegram następującej 
treści: „Pesztd. 24. listopada. Odbyła się jedno- 
godzinna konferencja stronnictwa deakowego. 
| Zapadła uchwała następująca: Należy postawić 
wuiosek względem ułożenia adresu o faktyczne 
przywrócenie ciągłości prawnej. Co do pun- 
któw, wytkniętych w reskrypeje, ma adres wy- 
razić : Obrady komisji 67u powinny być ukończo- 


ne i przedłożone sejmowi przed powzięciem u- 


| chwały sejmowej co do spraw wspólnych. Na 
i posiedzeniu Izby niższej d. 23. odbytem, zawia- 


. 


domił prezydujący zgromadzenie, że we czwar- 
tek rozpoczną się obrady nad reskryptem.* 

Sprawozdawey dziennikarscy otrzymają, jak 
donosi Lloyd, wstęp na posiedzenia komisji sześć- 
dziesieciu siedmiu. 

W Bernie d. 23. bm. poseł Stolz posta- 
wił wniosek względem powzięcia stanoweczej 
uchwały w sprawie propinacji. Prażak 
wniósł o zmianę ustawy wyborczej. Ustawę 
względem rozdziału gmin przyjęto podług pro- 
jektu rządowego w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Francja. Patrie z dnia 23. bm. pisze: „Kc- 
misją wysadzona do wypracowania projektu or- 


| ganizacji wojska, nie wygotowała jeszcze ża- 


dnego stanowezego projektu.“ 

Według doniesień najnowszych z Paryże, 
wybiera się istotnie cesarzowa Eugenia do Rzy- 
mu. Celem tej podróży ma być złożenie papie- 
żowi dowodu, że cesarz osobiście dla papieża 
jest najżyczliwszym. Równocześnie ma jenerał 
Fleury i p. Sartiges pracować w Rzymie nad 
pojednaniem papieża z królem włoskim. Także 
i la Patrie n dnia 23.. b m. pisze, że łatwo być 
może, iż cesarzowa uda się do Rzymu. 


Włochy. Opinione florentyńska zaprzecza, 
aby jenerał Fleury miał misję zawarcia w imie- 
niu Francji nowego z rządem włoskim w spra- 
wie rzymskiej układu. 

Ten sam dziennik donosi, że car moskiew- 
ski udzielił wszystkim Włochom, będącym na 
Sybirze (z powodu udziału w powstaniu), zupeł - 
ną amnestję. 

Mek syk. Poseł meksykański w Paryżu o- 
trzymał już także wiadomość, iż cesarz Maksy- 
milian odpłynął z Vera Cruz do Europy. Pra- 
wdopodobnie nie będzie cesarz meksykański lą- 
dował we Franeji: parowiec wiozący cesarza 
może uda się wprost do Tryestu, 

Paryzka Liberté mówi w swem najnowszem 
sprawozdaniu giełdowem. iż cesarz Maksymilian 
do Vera-Cruz przywiózł ze sobą 13'Ą 
miliona frauków, przeznaczonych na ojłacenie 
kuponów od obligacyj meksykańskich. 

Temps otrzymał z Washingtonu następującą 
wiadomość 0 misji jenerała amerykańskiego 
Shermana: „Celem wysłania tego jenerała jest: 
1) Ma oświadczyć, że Stany Zjednoczone pie u- 
znają ani teraz ani na przyszłość innego rządu 
jak rządu, reprezentowanego przez Juareza; 
2) że nie życzą sobie pozyskać jakiegokolwiek 
terytorjaum rzeczypospolitej meksykańskiej, że 
przeto nie mają żadnego powodu gwarantowa- 
nia pożyezki franenzkiej; 5) że są gołówe 
przyjść w pomoc rządowi meksykańskiemu (re- 
publikańskiemu), kiedy tylko tego zażąda» dlą 
usunięci wewnętrznych niezgód, nie mieszające 
się jednak w sprawy zewnętrzne Meksyku. Pa 
nowie Shermann i Campbell mają w razie po- 
trzeby udać się z Vera-Cruz do miasta Meksy. 
ku, gdzie jnż prawdopodobnie Juareza zastaną, 
na każdy sposób powinni go odszpkać i porc- 
zumieć się z niw. Zadaniem ieh jest zresztą 
przywrócić rząd republikański W Meksyku, przy- 
spieszyć odjazd Maksymiliaua i zniweczyć pla- 
ny ambitne ludzi jak Santa Auna j Ortega.“ 


Ziemie polskie. W Chełmie otwarto d, 8. 
bm. moskiewskie gimnazjum Żeńskie, a Przy tej 
zposobsości nsezelaik chełmskiej dyrekcji na- 
ukowej, p. Lebedyncow miał obszerną mowę, 
która zasługuje 0a wzmiankę, jako wyskok bez- 
czelności moskiews<lej, Me mającej nie równe- 
go sobie pod sloncem. P. Lebedyncow wynurza 
w miej najprzód po UB8ZU radość swoją 2 powo 
da otwarcia moskiewskiej szkoły dla kobiet wy- 
znania uniekiegc, i "3powiadą mające wkrótce 
nastąpić absolutne zmoskwicenie zakładów na- 
ukowych w Hrubieszowie | Zamościu, eo się 
zaś tyezy Szczebrzeszy(A, 10 bie ma tam jużco 
moskwicić, bo jak się dosłownie wyraża p. Le- 
bedyncow, „oświata polska i tak już tam nie 
woe parować,* z powodu, 42 gimnazjum iszcze- 
brzeszyńskis zostało zuiestone. Dalej wykazuje 
mowes, że «Świata polska stais istui wprawdzie 
wysoko, ale służyła vaw9ze Za Środek propagan- 
dy politycznej, należy ją WIEC Stłumić. Z tym 
samym cynizmem wyraża SIĘ OU 0 wychówanin 
kobiet w Polsce „które było takie, że niewiastą 
polska zawsze, mianowicie Z88 w czasie Osta- 
tniego powstania. okazywała SIĘ fanatyezniejszą 
od męzczyzny.* Wyrzuca następtie unitkem, że 
polski duch, polskie życie 1 ŚWietujejsza po- 
wierzehowność polskiego towarzystwa olśniły 
je i zrobiły Polkami; nowo %8:0Ż0ną gzkoła 
zaś naprowadzi je na właściwą drogę i wy- 
kształei na Moskiewki. Mowca oŚwiadceza js- 
dnak wyraźnie, ża nie jest wolnym od obawy, 
byopórludności unickiej nie stawiał 
znacznych przeszkód tak znakomitemu dziełu, 
obraca się więc do unitów chelmskich, i wzywa 
icb, by się stali podobnymi do „Moskali gali- 
cyjskich, % pomiędzy których bardzo wzorowe 
eg:.mplarze już się w Chełmie znajdują.“ Wy- 
nosząc pod niebiosa moskwieizm galicyjski, koń- 
czy paz Lohedyncow mowę swoją życzeniem, 
by zmartwychwstała Rus (w moskiewskiem 
ma się rozumieć, znaczeniu) od Wisły i Sanu do 
Karpat, i by żyła jednym dnebem Z 
Wiolkorosją. Muwẹ tę umieściło Słowo w 
calosci, dla zbudowania swoich czyte ników te- 
mi urzędowemi pochwałami i życzeniami cąr- 
skiego czynownike. - 

Pomimo wszelkich zaprzeczem, utrzymuje 
korespondent dziernika 4. 4. Z: „Z nad gia- 
nicy polskiej,“ że Moskwa zbrot 8IĘ. Oto pisze 
wspomniany korespondent : _„Zbrojenią się mo- 
skiewskie w Polsce postępują POSIESZnie, lecz 
bez ostentacji. Odnoszącym SIĘ do tych nzbro- 
jeń krokiem jest zemianowanie jednej z najwię- 
kszych znakomitości wojskowych moskiewskich, 
to jest jenarała Korffa jenersicm komenderują- 
crm wszystkich sił zbrojaych w królestwie Pol- 
skiem. Granica galicyjska Jest bardzo ostro 
strzeżone. Nowa pożyczka Moskiewska zatrważa 
nietylko koła finansowe, leez i Świat polityczny. * 
Wiadomości o zbrojeniach się Moskwy potwier- 
dza także Zukunft. 
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Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem po 
zamknięciu III. sesji sejmowej, 


(Ciąg dalszy.) 


(Mianowanie delegacyj do popierania sprawy ka- 
tastralnejj, Na mvey uchwały Wysokiego sejmu 
z dnia 27. kwietoia 1866, ramianowaliśmy dele- 
gację do popierania sprawy katastralnej u wy- 
sokiego mivisterjum. Delegacja ta udała się do 
Wiednia w lipcu b. r., i oprócz ustnych przed- 
stawień złożyła JE. pp. ministrom stanu i skar- 
bu pisemne prośby, aby raczyli nzyskać u Jego 
c. k. apost. Mości przyzwolenia na wnioski, w 
petycji Wysokiego sejmu zawarte, i tymczasowo 
wstrzymać dalszy bieg operacyj katagtralnych. 
Delegacja doniosła nam w pismie z dnia 20. 
sierpnia 1866, iż wkrótce po tych prośb peda 
niu otrzymała od JE. minisira stauu zapewnie- 
nie, iż w tej sprawie porozumie się z JE 
nistrem skarbu; później otrzymała tę wiało- 
mość, i} JE. pan minister stanu zasiągsio je- 
Szcze zdania o. k. namiestnika. Jak delegacja 
wynurzyła nam nadzieję, oczekiwać wypada po 
stanowień, które nie będą dla kraju nieprzy : 
chylne. 

Nadto przychodzi nam tu wspomnieć, iż ck. 
prezydjum namiestnictwa odezwą z 4. maja 1866 
l. 3905 pr. wzywało nas du zamianowania po- 
wiatowych mężów zaufania dla okręgu krakow- 
skiego, którzyby z powoda rozpozuawań rożla- 
macyj katastralnych brali udział w czynno- 
ściach, rozporządzeniem ministerjalnem z d. 15. 
maja 1861 I. 2250 określonych, a w szczegól- 
ności w wyrównaniach dochodu gruntowego mię- 
dzy granicami dystryktów szacuakowych. 

Na tę odezwę odpowiedzieliśmy, iż Wydział 
krajowy nie jest w stanie zamianować powiato- 
wych mężów zaufania, a to z powodów, że o- 
perata katastralne opierają się na mylnych pod- 
stawach, że te same organa, które te błędne 
operacje przeprowadziły, i przy reklamaejach 
będą czynnemi ; że zakres działania mężów Za- 
ufania bardzo jest ograaiczony, gdyż ci mieliby 
tylko głos doradczy, a głos stanowczy przy- 
padłby dotychczasowym organom katastralnym, 
nieobeznanym ze stosunkami kraju, przeto też 
wątpliwem by być mogło, czyliby znaleźli się 
ludzie inteligencji, znający stosunki gospodar- 
cze, którzyby wybór na mężów zaufania przyjąć 
byli gotowi. | AP 

Jako najważniejszy powód wstrzymania się 
od nominacji mężów zaufania przytoczyliśmy tę 
okoliczność, iż Wydział krajowy wybierając mę- 
żów zaufania do współdziałania przy czynno- 
ściach reklamacyjnych, szacowanie katastralne 
zamykających, przyłożyłby rękę do ukcńczenia 
tych operacyj, postąpitby wbrew myśli objawio - 
noj przez Wysoki sejm w petycji do Najj. Pana 
z duia 27. kwietaia b. r., aby przed reklama- 
cjami nastąpiia rewizja z urzędu wszystkich o- 
peracyj szacunkowych przez komisje lokalne, 
pod kierownietwem komisji krajowej, przy któ- 
rych to komisjach reprezentanci podatkujących 
mieliby glos stanowczy. — L. W. 1283 — 1866. 

Meżowie zaufania, mianowani w roku 1865 
przez Wydział krajowy do obrad w ck. lwow- 
stiej krajowej dyrekcji skarbu nad cenami ro- 
bocizny i nad kosztami kultury, otrzymali we- 
zwanie lwowskiej dyrekcji skarbu % d. 21. czer- 
wea treści następującej : 

„C. k. ministerjum skarbu nakazało reskry. 
ptem z dnia 20. lipca 1861 l. 31.682 w myśl 
rozporządzenia ministerjalnego z 15. maja 1861 
1. 2250 od XIII. powołać krajowych mężów za- 
ufania do ocenienia ostatecznych zestawień kra- 
jowych szacunku katastralnego. i , 

Gdy krajowa dyrekcja skarbu obeenie znaj- 
duje się w położeniu udzialić krajowym mężom 
zaufania rezultatów cstatecznych zestawień kra- 
jowych szacunku  katastralnego dla Galicji 
wschodniej i wysłachać odnośne uwagi i wnio- 
ski mężów zaufania, przeto ma zaszezyt wezwać 
mężów zantania do udziału w rozprawach nad 
tym przedmiotem na dzień 30 czerwca 1866 10. 
godzinę zrana z tą uwagą, że w nagłości przed - 
łożenia ostatecznych rezultatów oszacowania do 
c. k. ministerstwa skarbu, e. k. krajowa dyrek- 
cja skarbu uważać będzie nieprzybycie do roz- 
praw na terminie powyższym jako uchylenie się 
od udziału w rozprawach.“ 

Niektórzy ze wspomnionych mężów zaufa 
nia przedłożyli na dniu 28. czerwca 1866 Wy- 
działowi krajowemu odpis powyższego wezwa- 
nia, tudzież odpis ich odpowiedzi, w której sta- 
nowczo Bię oświadczyli, iż udziału w obradach 
nie wezmą, a te z powodów, iż mianowani byli 
przez Wydział krajowy jedynie do obrad nad 
cenami robocizny i kosztami kultury, i że do 
brania udziału w obradach nad innemi przed 
miotami nie mają upoważnienia. | 

Gdy z powyższego wykładu widocznem by- 
ło, że katastralne oszacowanie gruntów, pomimo 
uchwał sejmowych, prowadzono dalej trybem 
dotychczasowym, i że w Galicji wschodniej od- 
była się już ostatnia reklamacja, poprzedzająca 
czynności, t.j. ułożenia sumarycznych zesta- 
wień krajowych (Landes - Zusammenedtze), wi- 
dzieliśmy się spowodowani wystosować pismo 
do JE. pana ministra skarbu, a udzielsiąc n:u 
odpis wezwania c. k. dyrescji skarbu do, wg- 
żów zaufania, zwrócić uwagę JE. paua ministra, 
iż wazwanie to, datowane 21. Czerwca, a wzy- 
wające mężów zaufania, PO większej części na 
wsi w dali od Lwowa mieszkających, do obrad, 
wymagających dłuższego ¢248u do przygotowa- 
nia się na dzień 30. czerwca, Z tem zastrzeża- 
niem, że nieprzybycie na ten dzień uważane 
bedzie jako uchylenie się od obrad, poczytane 
być nie mcaże jak tylko za czczą forizalność. 
Zwróciliśmy także uwagę pena ministra Stanu 
na bczskuteczność wszystkich podobnych obrad, 
przy których mężowie zaufania tylko głoś de- 
radczy mają, Czego dowodem wydana przeż dy- 
rekcję w sejmie rozdzielona broszura pod tytu- 
łem „Der stabilo Kataster in Galizien“, przy- 
czem nie mogliśmy zataić dalszej uwagi, iż p0- 
dobne postępowanie nie może wzbudzić zaufa- 
nie, ani też pugodzić się nie da z Najwyższem 
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| cesarskiem postanowieniem, powołującem Wys. 
sejm do współdziałania w sprawach hatastral- 
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nego oszacowania gruntów. 

W końcu adwoialiśmy się na petycję uchwa- 
lona jednogłośnie przez Wysoki sejm do Najj. 
Pana w sprawie katastru, a prosząc o dokładne 
zbadanie sprawy i o poczynienie odpowiednich 
kroków, wskazaliśmy na delerację do Wiednia 
wysłaną, która będzie mogła ustne dać wyja- 
śnienia o niestosowności używanego dotychczas 
w naszym kraju postępowania we wszystkich 
czynuościach odnoszących się do przyjętego sy- 
stemu katastralnego. 

(Reszta spraw, których opracowanie przekazano 
Wydziałowi krajowemu), W eelu głębszego zbada- 
Lis spraw poruezozych Wydziałowi krajowemu 
a mianowicie: sprawy odzyskania majątku uni- 
wersytetn jagiellońskiego, sprawy dotacji domu 
nbogich i sierot w Krakowie, sprawy nposaże- 
nia gimnazjum buczackiego, sprawy zasiłku ze 
akarbu państwa dla teatru polskiego w Krako- 
wie, udawaliśmy się do dotyczących organów i 
władz o udzielenie potrzebnych aktów i wyja- 
śnień, kiórych dotychczas pomimo kilkakrotnych 
powtórnych odezw alho wcale nie otrzymaliśmy, 
albo nie w takiej jak żądaliśmy zupełności. U- 
dzielenia aktów oduoszących się do zasiłku ze 
skarbu państwa dla teatru polskiego w Krako- 
wie odmówiło nam prezydjam namiestnictwa 
wręcz, podając jako powód, iż sprawa ta, jaka 
dotycząca obowiązku skarbu państwa, nie wpa- 
da w zakres działań Wydziału krajowego. 

Pomimo tej admownej odpowiedzi, ponowi- 
liśmy nasze Żądanie, opierając się na wyraźne 
słowa uchwały Wysokiego sejmu z d. 1. kwie- 
tnia 1866. 

W ostatnim czasie zawiadomiło nas e. k. 
prezydjum namiestopictwa, iż sprawa ta nie jest 
rozstrzygniętą przez ministerstwo, dokąd akta 
odesłane zostaly. 

W sprawia fundacji hr. Skarbka co do 0- 
bowiązku utrzymywauia niemieckiej sceny we 
Lwowie, zażądaliśmy rachunków z czasu admi- 
nistracji tej fundacji utrzymywan:j przez e. 
namiestnictwa. Obecny kurator zakładu hrabiego 
Skarbka przyrzekł udzielenia takowych, skoro 
je odbierze w zupełności z rąk e. k. namiest- 
nictwą. 

Ziebraniem dat i materjałów w sprawie ce- 
chów rzemieślniczych, w Sprawie nowego spo- 
sobu rozkładu dodatków do podatków, w spra- 
wie zniżenia podatku domowego od najmniej 
szych budynków, w przedmiocie ustawy policji 
zdrowia, zajmował się Wydział, s skoro potrze- 
bne materjały zebrana będą, nie omieszka wnieść 
odnośne przedłożenia. 

(Załatwienie petycyj.) Wydział krajowy zaj- 
mował się załatwieniem wszystkich, tak w cią- 
gu sesji sejmowej doń odsyłanych, jak też i u- 
chwałą z d. 27. kwietnia 1866 przekazanych mu 
netycyj. 

Odpowiednio treści pojedyńczych petycyj 
przesyłaliśmy takowe doiyczącym ©. k. organom 
rządowym lub centralnej komisji zanamogi do 
urzędowania, a względem petycyj odnoszących 
się do ogólnego interesu kraju, zalecając u 
względnienie takowych, upraszaliśmy o udziele- 
nie nam wiadomości o rezultatach urzędowania. 

. Gdy atoli przy zapewnieniu, iż każda pe- 
tycja będzie zbadana i stosownie do przepisów 
załatwioną, c. k. prezydjam namiestnictwa o 
znajmiło nam, iż e. kr. rząd nie jest w poioże 
niu załatwienia zdawania sprawy z czynności 
swoich Wydziałowi krajowemu, co jednakże nie 
wyklucza prawa wnoszenia interpelacyj do ko- 
misarza rządowego w sejmie, odpowiedzieliśwy, 
iż Wydział krajowy nie zamierzał wpływać na 
czynności e. k. rządu, lecz mając poruczone s0- 
bie załatwienie petycyj, uważał to za swój obo- 
wiązek, zdając sprawę Wysokiemu sejmowi, do- 
nieść także o skutku zarządzonego urzędo- 
wania. 

Co do petycyj, o których skutku otrzyma- 
liśmy wiadomość, podnieść należy petycje kil- 
kudziesięcin gmin o wolny użytek surowicy. 

C. k. lwowska krajowa dyrekcja skarbu o- 
znajmiła nam, iż w 11 gminach obwodu koło 
myjskiego i stanisławowskicgo przystępne zo- 
stały źródła surowicy dla użytku gmin. 

Z krakowskiej dyrekcji skarbu, nie otrzy- 
maliśmy dotąd w tej mierze pomimo ponowio- 
nego wezwania żadnej wiadomości. 

(Sprawa zapomogi) % czynności Wydziału w 
poruczonej sobie sprzwie zapomogi nieurodza- 
jem w roku 1865 dotkniętych okolic, wniesie 
Wydział krajowy oddzielne sprawozdanie. 


b) Zwyczajne czynności Wydziału 
krajowego. 

Za krótki czas, bo dopiero od kilku tygo 
dni zawiadując funduszami i zakładami krajo- 
wemi, nie mógł Wydział krajowy nabyć dosta- 
tecznego doświadczenia, ażeby już teraz był w 
stanie Wysokiemu sejmowi przedłożyć wnioski 
do donośnych i stanowczych zmian w admini- 
stracji szczegółowych funduszów i zakładów. _ 

Dotychczasowa czynność ograniczała się 
tylko na załatwieniu licznie wpływających, nie- 
cierpiących zwłoki spraw. 

W sprawach ważniejszych poczyniono kro- 
ki przygotowawcze, dążące do dokładnego zba- 
dania dotychczasowego sposobu administracji 
pojedyńczych gałęzi. 

Fundusz krajowy w ściślejszem znaczeniu. Ode- 
brany fundusz krajowy składa się z należyiości 
czynnych i biernych. Pomiędzy pierwszemi zaj 
muje najpierwsze miejsce zaległość dodatków 
do podatków, których pobór był wstrzymany w 
znacznej części z powodu nieuradzaju w roku 
1865. Znaczne zaległości czynne stały się po- 
wodem najznaczniejszej pozycji pomiędzy zale- 
głościami biernemi. Dla uakutecznienia bowiem 
niecierpiących zwłoki wypłat z funduszu kra- 
Jowego, zniewolony był e. k. rząd udzielić temu 
funduszowi zaliczkę z funduszu kameralnego w 
kwocie 208.000 złr. w. a. z zastrzeżeniem bez 
procentowego zwrotu do końca r. 1867. Dotych- 
czss nie nastąpiło jeszcze porozumienie się co 
| do w mowie będącego zwrotu między Wydzia- 
i lem krajowym ac. k. dyrekcją skarbu, potrzeba 
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mauych pretensyj rzeczonych funduszów. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 22. 
1866, przekazai Najjaśniejszy Pan fuuduszowi 
krajowemu krakowski i lwowski fundusz ocho- 
tników z r. 1859. Atoli kwestja, z czego te fun- 
dusze się składają, jest tak zawiłą iściśle zwią- 
zaną ze sprawy zaliczek, danych 2 funduszu 
krajowego na zakupao remont w roku 1859, iż 
nie mogła być przy rokowaniach wyświecorą i 
wziętą jest na drogę obecnej pertraktacji. Wspo- 
mnieć tu jeszcze musimy, iż zanim przystąpi- 
liśmy do odebrani» funduszu krajowego, zapy- 
tywało nas prerydjum namiestnietwa, czy w © 
góle i jakie trudności zachodzą przeciw użyciu 
fnuduszów ochotników z roku 1859 na tworzenie 
korpusu ochotników, przez J.E. br. Starzeńskie- 
50 w roku bieżącym przed'ięwziete. Nie mające 
jednak oddanezń sobie zarządu funduszem kra- 
Jówym. uznaliśmy zs stósowna odpowiedzieć, iż 
wedle $, 9 jnstrużeji dla Wydziału krajowego, 
nia może zezwalać na wydatki, budżetem nieo- 
biete, a wedle $. 10. tej instrukcji tylko sejmo- 
wł krajowemu służy prawo rozrządzania oszezę- 
dnotriami budżetowemi funduszu krajowego. 
(L. W. 2653 1866). Jak e. k. prezydjum namie- 
stnietwą względem tego wymaganego zasiłku 
postabiło, nie otrzymaliśmy żadnej wiadomości. 

Wspomnieć tu także należy o ruchomościach, 
przekazanych funduszwi krajowemu po rozwią- 
zanym pułku wolnych Krakusów. 

, Prezydjum e. k. namiestnietwa pismem z 
dnia 28. września 1866 l. 8188r. zawiadomiło 
nas, iż podłog reskryptu ©. k. ministerstwa woj- 
ny z d.3. września r. b. |. 6814 zachowane być 
meją przepisy reskryptu e. k. naczelnej komen- 
dy armii z d. 26. sierpnia 1859 |. 6599 także 
co do dalszego postanowienia względem mun- 
darów, zbroi i narzędzi polowych pułku wolnych 
krakusów, przeznaczonego do rozwiązania, wedle 
którego to przepisu otrzymać mają ludzie tego 
pułku zwykły mundur urlopników, inne zaś mun- 
dury, tudzież zbroje * narzędzia polowe stają 
się własnością funduszu krajowego. 

Gdy jednak inicjatywa i specjalne zarzą- 
dzenia w sprawie przeznaczenia i oddania po- 
zostałych po rozwiązanym pułku wolnych kra- 
kusów przedmiotów dla funduszu krajowego od 
e. k. włądz wojskowych wyszły, a z natury sta- 
nowiska swego komenda pułku wolnych kraku- 
sów tylko przez przełożone władze wojskowe i 
wedle dyrektyw i przepisów wojskowych do 
zbadania sprawy i rachunku z zarządu fundn- 
szem, na formowanie tego pułku zebranym, po- 
ciągniętą być może; gdy nadto nie jzst okre- 
ślona zasada, czyli funduszowi krajowemu służy 
prawo wchodzenia w stan i zarząd funduszu, na 
cel formowania ochotników w kraju zebranego, 
od czasu tegoż zawiązku, lub też od tego roz- 
wiązania; przeto udaliśmy się do e. k. prezy- 
djam namiestnictwa o pośrednictwo, ażeby pod 
stawy uprawnienia funduszu krajowego do przed- 
miotów pozostałych p:zez kompetentne władze 
wojskowe stanowczo określone zostały, i ażeby 
władze wojskowe na tycb podstawach odebranie 
przeznaczonych dla funduszu krajowego przed- 
miotów od komendy pnłku wolnych krakusów 
wedle obowiązujących przepisów zrealizowały i 
ostateczny wynik Wydziałowi krajowemu udzie- 
lity. (L. W. 38781866). Na tę naszą odezwę nie 
otrzymaliśmy dotąd żadnej odpowiedzi. 

Budżet funduszu krajowego wniesie Wydział 
krajowy oddzielnem sprawozdaniem. 

(Fundusz domestykalny i fundacja ś. p. Aleksan- 
dra Stadnickiego,) Dochody funduszu domestyka!- 
nego lokowaliśmy w papierach procentowanych, 
i tylko kwota 1.200 złr. przyzwolona uchwała 
Wysokiego sejmu z 16. stycznia 1866, na rzecz 
fundacji Aleksandra hr. Stadnickiego z docho- 
dów tegoż funduszu asygnowaną została. 

Stan kasy funduszu domestykslvego wyno- 
sił z końcem września 1866 w papierach pu 
blicznych 68.769 złr, a w gotówce 29 złr. 
agii 0% BE 

Co do wydawnictwa dawnych dokumentów, 
to spodziewać się należy, iż w czasie odpowie- 
dnim tej mozolnej i obszernej pracy eddany hę- 
dzie tom 1. do użytku publiczności. 

(Fundacja hr, Skarbka.) Fundacja hr. Skarhka 
oddaną została z dniem 1. lipca 1866, pod za- 
rząd kuratora J. e. ks. Karola Jabłonowskiego 
i rady zawiadowczej. 

„Do rady zawiadowez:j zamianował Wydział 
krajowy z swego grona deputatów WW. Pie- 
truskiega i Grocholsziego, zastępeami zaś WW. 
Laskowskiego i dr. Kabata. ` 

Zatwierdziliśmy także wybór p. dr. Zy- 
gmunta Rodzkowskiego na syndyka zakładu hr. 
Skarbka. 

(Zakład narod. imienia Ossolińskich) W celu 
przyspieszenia utworzenia ordynacji Przewor- 
skiej, zawartą i przez Wydział krajowy za- 
twierdzoną została umowa między księciem Je 
rzym Luhuwirskim i reprezentantemi potomno- 
ści Zakładn narodowego imienia Ossolińskich w 
sprawie obowiazku J. o. księcia Lubomirskiego 
ce do wystawienia i urządzenia części gmachu 
bibliotecznego na umieszczenie muzeum Lub>- 
mirskieb, przezco usuniętą została jedna z prze 
szkód zatwierdzenia tej ordynacji. (L. W. 
979/1866). 

C. k. sąd krajowy lIwows'i zamianował w 
miejsce zmarłego reprezentanta posteritatis Jana 
Piascekicgo, reprezentantem p. Stanisława Sta- 
rewiejskiego, a tegoż zastępcą J. w. Stefana hr. 
Z mojskiego, 

(Miejsca fuduszowe w akademii Marji Teresy i w 
zakładach wojskowych.) Do c. k. akademii Marji 
Terssy propouował Wydział krajowy kandyda- 
tów NA Opróżnione dwa miejsca, a do zakładów 
wajskowych na miejsc siedm. 

Pizy propozycji zastosowaliśmy się do po- 
stanowieniz $. 43. Instrukeji dla Wydziału kra- 
jowego, w moe którego Wydział krajowy przed- 
stawi winien z pomiędzy ubiegających się DA 
każde opróżnione miejsce z osobna trzech kandy- 
datów tej władzy lub tej osobie, Etórej z mocy 
dokumentu fnndacyjnego lub stypendyjnego słu- 
ży prawo nominacji. Atoli przy nadaniu miejsce 
do zakładów wojskowych raczył Najjaśniejszy 
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Pan najwyższem postanowieniem z 19. września 
1866. nakazać, ażeby ta przyszłość przedkłąd:- 
ne były pedania wszystkich ubiegających się 
kau dydatów. 

Wydział krajowy postanowił przeto zasto- 
sować się w przyszłości do tego Najwyższego 
rozk azu. 

(Fundacja Andrzeja Zalchockiego). Stan majątku 
zarząizanego przez Wydział krajowy funduszu 
stynendyjnego Andrzeja Żalchockiego wynosił z 
końcem września 1866. oprócz kwoty 20.000 złr., 
zabezpicczonej na dobrach Iwanówka, w papie- 


tacu nuslicznych . . . 39.604 złr. 77 et. 
gotówką . 5,0 0 € 263 złr. 43 et. 
Od 1. października 1865. powiększył się 


stac tego majątku o 2110 złr. w. a. 

Z tej fundacji nadano w ubiegłym roku 
szkolnym miejsc dwa; na rok szkolny bieżący 
rozpisano konkurs na miejse pięć. 

(Fundacja stypendyjna ś. p, Jana Zurakowskiego.) 
Stan majątku fundacji Jana Zurakowskiego wy- 
nosił z końcem września 1866 w papierach pu- 
blieznych 106.800 złr., gotówką 1.097 złr. 69 
et.; przeto stan stałego majątku tej fundacji nie 
zmienił się. 

W ubiegłym roku szkolnym nadał J. E 
Agenor br. Gołuchowski ośm stypendjów z tej 
fundacji, w bieżącym roku rozpisano konkurs na 
pięć miejse stypendyjnycb. 

(Fundusz stypendyjny imienia Agenora hr. Gotu- 
chowskiego.) Zostajacy pod zarządem Wydziału 
krajowego fundusz stypendyjny imienia Agenora 
br. Gołuchowskiego wynosił z końcem września 
1866 w papierach publicznych 18.039 złr. 14 
et. w. a, w gotówce 672 złr. 25, et. w. a. 
W nbiegłym roku szkolnym padał J. E. Agenor 
br. Gołuchowski jedno stypendjum, a w obe- 
cnym roku z tej fundacji rozpisano konkurs na 
dwa stypendja. 

(Fundusz stypendyjny fundacji J. E. Kajetana hr. 
Lewickiego.) Stan majątku funduszu stypendyjne- 
go J. E. Kajetana hr. Lewickiego wynosił z 
końcem września 1866 w papierach publicznych 
17.450 złr. 55 et. w. a, w gotówce 569 złr. 14/1 
ct. w. a.; powiększył się więc stały fundusz w 
przeciągu roku o 450 złr. 55 ct. w. a. 

W bieżącym roka szkolnym z tej fundacji 
rozpisano konkurs na dwa stypendja. 

(Fundusz stanowy sierocinski.) Stan majątku 
funduszu sierocińskiego wynosił z końcem wrze: 
śnia 1866 w papierach publicznych 19.530 złr., 
w dokumentach prywatnych 10.500 złr., w go- 
tówce 857 złr. 22'/, et. w. a.; fundusz ten pod- 
niósł się więc w przeciągu roku o 120 złr, w. a. 

Na funduszu tym umieściliśmy w roku bie- 
żącym 4 sieroty, a to dwie w ogrodzie botani- 
cznym, a dwie sieroty w zakładzie św. Anto- 
W sprawach umieszczenia 
sierot w jednym z zakładów krakowskich ocze- 
kujemy zażądanych wyjaśnień. 

(Fundacja ks. Antoniego Popkiewicza), Fuadacja 
ks. Antoniego Popkiewicza otrzymała już za- 
twierdzeni e e. k. namiestnietwa. 

(Fundacja ks. Szczęsnego Skibińskiego.) Ks. 
Szczęsny Skibiński, rzym. kat. proboszez w Zar- 
szynie, przeznaczył w celu uczczenia udzielonej 
przez Jego e. k. apostolską Mość amnestji z d. 
19. listopada 1865. r. i na wieczną pamiątkę 
dnia imienin Najjaśniejszej cesarzowej Elżbiety 
kapitał 10.000 złr. w o bligach indemnizacyjnych 
jako fundusz na ntworze nie po jego Śmierci sty- 
pendjów dla ubogiej uczącej się młodzieży chłop- 
skiej, pod nazwą. „Chłopskie stypendja fundacji 
ks, Szczęsnego Skibińskiego, proboszcza Zar- 
szyńskicgo." 

Fandator złożył kapitał w kasie krajowej, 
zastrzegłszy sobie w  dożywociu prowizję od 
rzeczonego kapitału. 

Akt fundacyjny otrzymał zatwierdzenie e. 
k. namiestnictwa. (L. W. 709 1866.) 

(Fundacja śp. Jana Towarnickiego.) S. p. Jan 
Towarnicki, były dokter medycyny i c. k. fizyk 
obwedowy, przeznaczył w testamencie cały swój 
majątek ruchomy i nieruchomy, jaki pozostanie 
po potrąceniu legatów, wydatków iopłat, z per- 
traktacją spadku połączonyeh, na własność 
„Ustanowienia stypendyjnego Jana Towarnickie- 
go.* Ustanowienie to utworzyć się ma z ma- 
jątku powyższego, a celem tegoż ustanowienia 
jest : 

i a) udzielanie stypendjów stałych ; 

b) udzielanie wsparć jednorazowych dla 
uczącej się ubogiej młodzieży, i 

c) pomnażanie stypendjów stałych i popar- 
cie innych celów dobroczynnych, a w szczegól- 
ności naakowych. 

Rozdawnictwo stypendjów, wsparć jedno- 
razowych i załatwianie innych ezynności, tudzież 
administracja z wyłączeniem gotówki i papie- 
rów, wartość pieniężną mających, służyć ma ku- 
ratorji złożonej z nadkuratora i dwóch kurato- 
rów. Pierwszego nadkuratora i kuratorów Z8- 
mianował testater w testamencie. 

Nadzór i opiekę fundacji poruczył fuudator 
Wydziałowi krajowemu, z uchyleniem wpływu 
wszelkich innych władz. $ 

Na wypadek, gdyby się z aktu fandacyjne - 
go okazala jaka zawiłość lub przeciwieństwo, 
albo gdyby zachodziła potrzeba bliższych okre- 
śleń, postanowił fundator, ażeby osobna komisja 
nieadwołanie postanowiła, w jaki sposób prze- 
ciwieństwo uchylone, zawiłośs wyjaśniona, lub 
też rozporządzenia testamentu klżej określone 
być mają. ) r 

Podłng woli testatcra komisja składać się 
ma z nadkuratora , jednego ezłonka Wydziału 
krajowego ! jednego prawnika wspólnie przez 
nich obranego. © 

Wydział krajowy przyjąwszy prawa i obo- 
wiązki, jakie fundator testamentem z 3. czerwca 
1865 udzielił i nałożył na Wydział krajowy, 
przeświadczony o potrzebie złożenia dopiero CO 
zadmienionej komisji dla bliższego określenia 
postanowień testamentarnych, przystąpił do jej 
ukonstytuowania i zamianował z swej strony do 
jej składu deputata W. Pietruskiego. Zadaniem 
tejże komisji będzie wypracowanie formalnego 
statutu na podstawie testamentu. 

Pertraktacja spadkowa doląd nie jest prze- 
prowadzoną. Wydział krajowy nie jest zatem w 
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dacji; w celu spiesznego przeprowadzenia per- , 


traktacji spadkowej poczyniono stosowne kroki. 

(Fundusz szkoły kucia koni we Lwowie), Fun 
dusz na założenie szkoiy kucia kooi we Lwo- 
wie wzrósł przez fruktyfikację doch :dów do kuń- 
ca września 1866 do kwoty 44300 złr. w pa- 
pierach publicznych i 78 złr. 36%, ceut. w. 2. 
w gotówce. 

C. k. prezydjum namiestnietwa zapytywało 
nas O zdanie co do zamiaru Wy». ministerstwa 
Stanu uznania rzemiosła kucia koni jako zarob- 
kowość wymagającą osobnej koncesji w myśl $. 
16. ustawy przemysłowej z r. 1859, io zdanie 
co do wniosków c. k. wiedeńskiego instytutu 
weterynaryjnego względem warunków nadawa- 
nia koncesyj. Wydział krajowy dając swe zda- 
nie nad ndzielonym sobie projektem, oświadczył 
się stanowczo przeciw uznaniu rzemiosła kucia 
koni już teraz jako zarobkowości koncesjonowa- 
nej, ponieważ systematyczna nauka kucia koni 
dotąd w kraju naszym nie jest wprowadzoną, 
a gdy tylko egzeminowani kowale mogliby 0- 
trzymać koncesje i wykonywać to rzemiosło, nie- 
podobna byłoby uzyskać takiej ilości kowali, 
jakiej kraj potrzebuje. Co do komisyj egzami- 
nacyjnych, proponowanych przez instytut wete- 
rynarji, nznaliśmy takowe na teraz za nicmoże 
bne, miałyby one bowiem egzaminować ludzi z 
takich przedmiotów, jakich ci nigdy się nie o- 
czyli. Przy tem wyraziliśmy nasze zdanie, że 
dopiero wtenczas można kędzie wziąć pod roz- 
wagę kwestję uznania rzemiosła kucia koni ja- 
ko zarobkowość koncesjonowaną, gdy zamie- 
rzona szkoła kocia koni we Lwowie wejdzie w 
życie i wraz z oddziałem weterynarji na uni- 
wersytecie Jagiellońskim dostarczy krajowi teo- 
retycznie i praktycznie wykształconych konowa 
łów. (L. W. 2324/1866 ) 

C. k. prezżydjum namiestnietwa oznajmiło, 
nam, iż e. k. rząd dostrzegłszy braku zdolnych 
i wykształconych weterynarzy w Galicji, i uwa- 
żająr, że brak ten szczególnie w obwodach 
wschodnich krajn vaszego , wystawionych ua 
wprowadzenie zarazy ca bydło z Rosji staje 
się powodem dotetiwych klęsk, polecił osobnej 
komisji zbadanie środków, któremiby można po- 
mnożyć liczbę weterynarzy w krajn. Komisja ta 
zaproponowała między inuemi : 

1. ustanowienie wetyrynarzy publicznych 
ną koszt pojedyoczych gmin luh funduszu krejo 
wego, 

2. utworzenie szkoły weterynarji na rachu- 
nek funduszu krajowego, a zanim to nastąpićby 
mogło, 

3. pomnożenie stypendjów z funduszu kra- 
jowego dla uczniów weterynarji w wiedeńskiej 
szkole weterynarji. 

C. k. prezydjum namiestnictwa zapytało nas, 
czy Wydział krajowy nie byłby skłonnym do 
wniesienia tej sprawy do Wysokiego Sejmu. 

Na odezwę odnośną odpowiedzieliśmy, ż0 
gdy doświadczenie uczy, że zarazie na bydło w 
kraju nie zapobiega się tyle jej leczeniem, ile 
środkami preweucyjnemi, zapobiegającemi wpro- 
wadzeniu zarazy do kraju lub jej ograniezeniu 
na dotknięte nią terytorjam, Wydział krajowy 
musi przedewszystkiem zwrócić uwagę €. k. rzą- 
du na uchwałę Wys. sejmu z dnia 6. marca 
1866 co do ścisłego przestrzegania przepisów © 
zarazie na bydło, przyczem oświadczył, iż nie 
jest przeciwnym krzewieniu nauki weterynarji w 
kraju, atoli zbadawszy dokładnie potrzeby i środ- 
ki kraju, jest tego zdania, że oddział weteryna 
rji na uniwersytecie Jagiellońskim i zamierzona 
Szkoła kucia koni we Lwowie dostarczą z cza- 
sem krajowi dustatcczuą ilość weterynarzy, do 
czego przyczynią się także stypendja udzieliue 
z funduszu krajvowezo i ionych fundacyj stypen- 
dyjnych, które młodzieży oddającej się naukom 
weterynarji wcale nie wykluczają od uczestni- 
ctwa. Uważając te środki, jako na razie dosta- 
teczue i do materjalnych sił greju zastesowane, 
oświadczył Wydział krajowy, iż ze względu na 
przeciążenie gmin, jakie się łączy z przyszłą 
organizacją, i ze względu ba obarczenie fuudu- 
szu krajowego, nie mógłby w najbliższym cza- 
sie doradzać Wysokiemu sejmowi uwzględnienia 
wniosków proponowanych przez wyżej wspó- 
mnioną komisję. (L. W. 338811866). 


(Dokończenie nastąpi.) 


Kronika. 


— W sprawie pomników w podziemiach kla- 
sztoru dominikańskiego we Lwowie. Na dnin %29. 
października br. oświetlono bwi-cami i bengalskim o- 


gniem podziemia dominikańskiego kościoła i opiseno | 


pomniki tamże się znajdujace. Na podstawie tego opi- 
sn, obliczone zostały koszta restauracji 
w. a. w razie, jeźli powniki te wydobyte i nmieszczo:.e 
będą w kościele. a nie na korytarzach; umieszczając 
pomniki te na korytarzach, kosztą restauracji musiały 
by się znacznie zwiększyć, potrzeba by bowiem naj- 
przód przygotować pod każdy pomnik odpowiedni pie- 
destał, Plan restauracji wraz z kosztorysem przedłożo- 
ne zvstały na dniu 2, listopada p. Wincentemu Polowi, 
jako konserwatorowi pamiątek, jzoajdujących się w ob- 
rębie miasta Lwowa. Fan Wincenty Pol zgodził się na 
podany plan restauracji, zatwierdził kosztorys. nie w0- 
gac się jednakże sam zająć wszystkiem, bawiąc vbe- 
cnie na prowincji, zdał tę sprawę na p. Godebskiego, 


kustosza Zakładu Ossolińskich, polecając mu wygoto- | 


wać odezwę, zawezwać kraj do składuk ua restaurację, 
znieść się z EB. Jastrzębskim, przeoreia, wywiedzieć 
się, o ile ks. Jastrzębski zechce wesprzeć funduszami 
tę restaurację, zamianowąć komitet, czuwający nad re- 
stauracją i trudniący się zbieraniem składek, a w kon- 
cu polecić tę restaurację p. Parygowi Kilippiemn. Pan 
Godebski, bedac tylko zastępca, postanowił znieść sie 
z ks, Stupnickim, ten 243 znowu z p, Czermakiem, no- 
wo mianowanym konserwatorem. 

Na tem sprawa stanęła, i nie wiemy, jaki dalej o- 
brót wzięła. Uodziłoby się zająć nią gorąco, aby nie 
zaspała, jak wiele niestety spraw u nas. Kościół domi- 
nikański we Lwowie, polskiemi powstały i stojący fun- 


Wydawca: Witalis W. Smachowzki. 


na 100 złr. ; 
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duszami, postradał z viefortunnemi czasy prawie zupeł- | 


nie swoją cechę swojską. Patrząc na te pomniki przy 
modlitwie, może i nie jeden wróg naszej narodowości 
i przeszłości naszego narodu przemieni sie w duszy, 
Niechaj te wrogi wszędzie utykają na świadectwa tej 
przeszłości; niechaj potomoość ujrzy, jak myśmy 
czeili prochy ojców, aby i naszemi prochami kiedyś nie 
poniewierano, Dzisiaj, kiedy przy Sejmie Żywszy 
wszczął się ruch w stulcy i ua prowincji, pora jest 
najlepsza do podejmowania dzieł podohnych. 


— W sprawie Iwanowa mieliśmy żulentyczne, 
choć niezbyt może szczegółowe wyjaśnienie przy spo- 
sobności iuterpelacji hr. A. Golejewskiego i odpowie- 
dzi pana komisarza rządowego w sejmie. Uprócz tego 
donoszę nam, źe Iwanów rozpoczął byłw Kołomyjskiem 
propagaudę między włościannam:, przedstawiając im do- 
brodziejstwa, jakieby na nich spłynęły, gdyby sie do- 
Biali pod rząd moskiewski. W obietnicach tych odgry- 
wał oczywiście niemałą ralę monopol solny i tytonio- 
wy, wraz z kwestją lasów i pastwisk, argumenta, do 
których wobec ludu wiejskiego ucickają się Wszyscy 
ajenci moskiewscy, jawni i tajni, krajowi i zakordono- 
wi. Włościanie słuchali z wielką uwaga propozycji 
pan Iwanowa, aby w relu otrzymania tych dobro. 
dziejstw, podali prośbę do cara o przyłaczenie ich do 
carstwa wego: a potem udali się, jak zwykle w pudo- 
bnych razach, po radę — do urzędu powiatowego w 
Peczeniżynie, i zaskarzyli p. Iwanowa. Urząd natych- 
miast przytrzymał nieostrożnego propagatora obietnie 
moskiewskich. Mimo tureckiego swojego paszportu żą- 
dał p. Iwanów, by go odstawiono do granicy moskiew- 
skiej, co też miano uskutecznić przez komorę w Hu: 
giatynie. Paszport turecki, którym się legitymował, i 
nazwisko w nim wymienione, należały do kogo innego, 
i niewiadomym sposobem dostały się w jego posiada- 
n'e; był to więc jakiś pseudo-lwanow. Słowo zaś do- 
wodzi, że pan Iwanow, a właśc w e Wasylij Iwanow 
Zełudkow, jest prawdziwym Iwanowem. że należy do 
starowierców Nekrasowców, mieszkających nad dolnym 
Dunajem, że „z powodu niektórych słabości, właściwych 
starowiercom*, niemógł przez rząd moskiewski być na 
ajenta przeznaczonym, i że zresztą „Moskwa nadto jest 
wielką i silna, ażeby dla swoich celów potrzebowała 
tak słabego i nic nieznaczącego środka, jakim 33 ajen- 
ci tego rodzajnś. Gdy jednak ta wielkość i siła mo- 
s*iewska oddzielona jest od nas kordonem, i gdy Ruś 
halicka nie „żyje jeszcze jednym duchem z 
Wielkorossją*, jak tego sobie głośno życzy na- 
czelnik chełmskiej dyrekcji nauk, p. Lebedynców, w u- 
rzędowej swojej mowie, mianej przy sposobności otwar- 
cia gimnazjum żeńskiego w Chełmie: więc Słowo niepokoi 
się trochę całą tą spraną, tembardziej, że samo przy- 
znaja, iż pea Iwanow znosił się z niektórymi 2 pnaszich 
ludi“, Pan Dziedzicki żąda więc stanowczo. by prze- 
prowadzono śledztwo w celu wykazania niewinności 
tych ludiej, a żądanie takie może stawiać teu śmielej, 
im więcej jest przekonanym, że nie podobnego nie na- 
stapi, bo ministerstwo, zapytane w tej sprawie, nie ka- 
zalo przywiązywać do niej zbyt wielkiej wagi, i pole- 
ciło, by Iwanowa odstawiono po prostu szupasem do 
granicy. Zaden galicyjski Moskal niema tedy tą razą 
nadziei na męczeństwo polityczne. które w carskiej spra- 
wie poniesione, musiałoby nieżle popłacać. 


— Z Żółkiewskiego. Świat cywilizowany myli się 
hardzo, jeżeli sadzi, że minęły wicki ciemnoty, w któ- 
rych gusła, zabobony i klatwy miały wielkie znaczenie. 
Sa jeszcze kraje, pałaczone telegrafami i kolejemi z 
oswiatą Zachodu, w których stosunki średniowieczne 
pod niejedn; m wzgłędcia imrzymały się w całej pełni, 
a do tych krajów należy niestety Galicja, ta Galicja, 
ramieszkana przez przeszło pół miliona żydów, mają- 
cych zdaniem centrelistów wiedeńskich tyle przymio- 
tów, które ich czyrią zad r przystepnymi dla kultury 
germańskiej! Nie przeczę, Że Są u nas Żydzi wykształ- 
ceni, ale nrleżą oni jeszcze zawsze do wyjątków: ogół 
ludności żydowskiej pograżcny jest w ciemnocie i utrzy- 
mywany w niej ciązie wskutek odrębnej, teokratycznej 
orranizacji gmiu swoich, którym ustawy i organa rzą- 
dose zostawiają zbyt wiele wpływu na rzeczy nie ma- 
jace z religia nie wsnólnego. Ta tolerancja w prakty- 
ce, obok niezupełnie jeszcze w teorji uznanego równo- 
uprawnienia żydów. jest jedną z najgłówniejszych przy- 
czyn chromania naszych stosunków społecznych. Za- 
miast obszernych argnmentów niech na poparcie postu- 
ży fakt nastepujący: Pan K.. właściciel Kulikowa, wy- 
puszczając tego roku propinację w tem miasteczku, 
chciał utrzymać czynsz dzierżawny, jaki pobierał w la- 
tach poprzednich. Dawniejsi dzierżawcy uparli się, by 
uzyskać zniżenie czynszu, a oraz starali się wszelkie- 
mi sposobami odstraszyć każdę inną spółkę, która 
chciała wchodzić w układy z p. K. Ten ostatni, nie 
mogąc w takich okolicznościach wypnścić propimacji, 
pozaprowadzał wlasne szynki w miasteczku: dzierża- 
wcy dawniejsi postanowili jednak stawiać mu przeszko- 
dy ra każdym kroku. Udali się wice pod protekcję 
kalału, w skutek czego znaleziono d 20. z. m. przyle- 
piony na bóżniey knlikowekiej następujący dokument 
w języku niemieckim: 

„Wielka klątwa. My święta gmina. wraz z 
Świętym , którego imie niech będzie pochwalone, wy- 
klinamy i wykluczamy każdego. coby zaarędował pro- 
pinację od p. K., wyjawszy tego, którego wybiora da- 
wniejsi arędarze. Ten niech ja dzierżawi z nimi w 
spółce. Dalej zakaznjemy wszystkim mieszkańcom mia- 
sta, najmować swoje domy na Szynki pann K. a to pod 
żadnym pozorem, inaczej popadna wielkiej klatwie. 

„Gdyby to jednak kto uczynił, niechaj bedzie prze- 
k!ectyme przez usta wszystkich aniałów od wieku'stego 
Pana Niebios. przez Metheta. Micl;ała, Rafała, Gahrvela 
i wszystkich anicłów, przez 12 płanet, z których ksżda 


penuje w jednym miesiacn każdego rokn, i przez 7 ko- ! 


mot. Niechaj mu ric nie pozostanie, Wiekuisty niechaj 
go potępi i pamięć jego na niehie i na ziemi. Niechaj 
się hłaka i niechaj nedznie umiera, nie znajdująe lito- 
ści u mikogo. Ten zaś, który zakazn posłucha , niech 
oczeknjoe błogosławieństw». Amen,“ 

Gdyby inna jaka korporacja tak jawnie wystąpiła 
w cein przeszkaczania komuś W wykonywa iu przysłu- 
gajacego mn prawa, poszkodo* any znslazłby może opie- 
ke n władz rządowych ; przeciw kahsłom i rząd dare- 
mniehy się kusi} występować. Jedna tylko oświata 


| może złamać straszną organizację, przekonując każde- 


. wyklinajycych tylko mogą ściągnąć gniew Boży. 


go, żo klątwy tego rodzaju, co powyższa, jak wszelkie 
nadużycia imieria Boskiego, nie na wyklętego, ale na 
Ale 
oświata taka może się dostać do pospólstwa żydowskie- 


. lala 25 listopada 1848 
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go dopiero wtedy, gdy dzieci żydowskie zamiast uczyć 
się w osobnych szkółkach (chajder), będą się kształciły 
wraz z dziećmi innych wyznań w zakładach publicznych, 
podlegających światłomu i snmiennemu nadzorowi. Dla 
tezo też oczekujewy z upragnieniem ustaw i rozporzą 
dzeń, któreby zmierzały do tego celu. 


— (2ŁN.) Z Dublan. W okolicy tutejszej zjawił się 
temi dniami człowiek, który wydaje się za Władysława 
Darowskiego, byłego nauczyciela szkół normalnych w 
Taroopolu. Utrzymuje on że wraca ze Sybiru, gdzie 
przez lat 3 w niewoli moskiewskiej pozostawał. Powo- 
łuje się on na znajomość p. Henryka Janka z Hoszan i 
legitymuje się tegoż biletem polecajacym, datowanym 
dn. 16. listopada br. w Hoszannch. 

Dnia onegdajszego indywiduum to przybyło do Du 
blan, gdzie po ścisłejszej indagacji odkryto w nim 
oszusta, podpis zaś p. Janka poznano za sfałszowany. 
List fałszowany, którym nadużywał łatwowietności pu- 
bliki tutejszzj , odebrano mu, jego zaś samego napę- 
dęgono ze stosowną odprawą. Udał on się w kierunku 
ku Lwowu. 

Rysopis: lat około 40, włosy czarne, taksamo i 
zarost na twarzy; twarz śsiązła, chuda, wzrost średni. 
Ubior jego uległ duia wczorzjszego pewnej metamorfo- 
zie, dla tego nie mogę szczegółów dotyczących jego gar- 
deroby podać: zdaje mi się, że pozostał jeszcze na nim 
paletot z kołnierzem manszestrowym, zasmarowany i 
podarty. koloru podobno czarnego, 


(X.K.) Od Ulanowa. Dnia 19. bm. spaliła się 
wśród dnia leśniczówka w Dębinie remenowskiej, a 
przytem i w pobliżu znachodząca się liczna i starannie 
pielegnowana pasieka pana P., dzierżawcy Remenowa. 
Przyczyna ognia niewiadoma; przypuszcza się, że po- 
wstał w skutek zajęcia się sadzy w kominie, a Że le- 
śniczówka wraz z pasieką stały na odosobnieniu w le- 
sie, przeto dla brakn predkiego ratunku nie można by- 
ło szerzenie się tego strasznego żywiołu przy gwałto- 
waym wiatrze ua Sam budynek ograniczyć i pasiekę od 
zupełnego zniszczenia ocalić. 


Od Żólkwi. Temi dniami wkopano tu ostatnie 
słupy telegraliczne w ziemie, prowadzące ze Lwowa 
przez Kalików do Żółkwi. Słupy sa już drutem ze 89- 
ba spojon*. spodziewamy się w krótkim czasie mieć 
stację telegraficzną w Żółkwi. 


Dla szkólek kolonistów polskich w Ameryce 
złożyli w gotówce na kupno i przesyłke książek: Dr. 
Bandrowski z Tarnowa 10 złr, ks, Sol... 2 złr. M., hr. 
D.2 zł. w. a. Oprócz tego ofiarował dr. Bandrowski 
znaczną ilość ksiażek, wartości około 50 zł., p. Alfred 
Młoeki książki wartości około 40 zł. Nadesłano także 
egzemplarz słownika Lindego i kompletny zbiór roczni- 
ków Zakładu narodowego imienia Ossolińskich. Profe- 
sor A. Małecki ofiarował kilkanaście dzieł treści nau- 
kowej, a hrabia M, D. nadesłał także znaczną liczbę 
książek. 


— Broszurka religijna właśnie co opnsciła prasę 
pod tyt. Podarunek na kolędę od oo. karmelitów. Cel tejże 
jest: zastapić poważnemi kolędami te pieśni, któremi 
mniej oświecona publiczność w te czasy, zamiast do 
nabożeństwa, pobndza do śmiechu w kościołach. Ró- 
wnie objaśnia dokładnie w formie Nowenny, co to jest 
szkaplerz karmelitański, tak mocno rozpowszechniony 
między ludem. Brosznrka ta opatrzona także upowa- 
żnieniem Przewielebnego ordynarjatu arcybiskupiego 
rz. obrz., a cena 25 ent. 


Korespondencja redakcji. P. J. W. „iusino- 
wiz Rusinów“. Frazes Słowa: „Pruskij Prestołonaśli- 
dnyk wozwratyłsia w Derlin“ nie znaczy, że Prusak Pre- 
stołonaślednik wywrócił się w Berlinie, ale że 
pruski następca tronu wrócił do Berlina. Pomyłka 
pańska jest zresztą łatwiejsza do wytłumaczenia, niż 
znaczenie tej zagadki filologicznej. 


Sprostowanie. W artykule ks. W.: Moskwa i 
moskiewsko-lwowskie Słowo, prosimy w nr. 264 w drugiej 
kolumnie w wierszu 27 zamiast „moskiewskiej“ czytać 
ruskiej“, w nr. 265 strona ? w kolumnie drugiej w 
wierszu 14 zamiast „rozzłoszczony na kapitana”, czytać 
„rozzłoszczony na kapelana“. 


Ostatauje wiadomości. 


Do Debatte telegrz.fują z Pesztu d. 24 bm., 
że stronnictwo Dsaką na konferencji swojej po- 
wzięło uchwale, bv sejm w króts im adresie pro- 
eil rząd o faktyczne przywrócenie ciągłości praw 
( Rechtscontuinitat), Co do treści reskryptu królew- 
skiego, postanowiono oświadczyć w tym adresie, 
Że sejm wtenczas dopiero będzie mógł orzec 
swoje zdanie w tej mierze, gdy komisja 67u u- 
kończy swoje narady i rezultat ich przedłoży 
zejmawi, 

Deak w mowie swojej, polecającej powzię- 
cie tych dwóch uchwał, wyraził się, że obecny 
reakrypt królewski ze stanowiska ciągłości praw 
pozwala wprawdzie rokować daleko większe na- 
dzieje, niż reskrypt z 3. marca, ale że dopiera 
praktyczna zasłósowanie tej ciągłości, nie zań 
teoretyczne tylko uznanie takowej, może zado- 
wolnić mowcę i jego stronników. 

Teroryzm w Hiszpanii przybiera zastrasza- 
jące rozmiary. W Madrycie aresztowano jakie- 
goś Francoza, nazwiskiem Werner magr, dlBsi- 
dori. Książę Miraflores, przywódzca szlachty hi- 
szpaůskiej, na klęczkach miał błagać królowę, 
aby powstrzymałz wściekłość reakcji. Królowa 
wszakże miała z namaszczeniem odpowiedzieć: 
„Nie to nie szkodzi, jeżeli moje ciało zginie, 
byle tylko dusza moja była pratowaną.* 

Journal de St, Petersbourg pisze, że Moskwa 
trzymała się dawniej podstawy traktatów z roku 
1856 i 1859 w sprawie wschodniej; gdy jednak 
sułtan uznał księcia Karola a mocarstwą sank- 
cjonowały fakta, sprzeciwiające się tym trakta- 
tom, więc Moskwa ma teraz prawo uwzględniać 
wyłącznie tradycyjne Sympatje swo- 
je dla współwyznawców. Pochodzenie księcia 
Karola i pierwsze jego czyntości zasługują tak- 
że na przychylność Moskwy, Wszelkie inne 
względy w traktowaniu sprawy wschodniej, Mo- 
skwa odrzuca, warując tym snosobem godność i 
interesa swoje, i stara się jedynie o przyjaźne 
stosunki z tnocarstwami, na których wzajemność 
| lezyć możę. 


W iaściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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W carstwie Moskiewskiem niebezpieczna 
rozpoczęła się agitacja nihilistów ! Kobiety bivrą 
w niej udział! W Niżnym Nowogrodzie guberna- 
tor Ogarew, dowiedziawszy ię, że uihilistki no- 
szą włosy krótko strzyżone, kapelusze okrągłe i 
chodzą bez krynolin — wydał rozkaz, aby ka- 
żdą kobietę, któraby się pokazała na ulicy bez 
krynoliny, aresztowano policyjnie i nakazano jej 
aby nosiła krynolinę. W razie nieusłuchania mą 
być wydaloną z gubernii, to samo, gdyby taki 
kapelusz lub fryzurę nosiła. 

Czas pisze: „Przed niedawnym czasem ks. 
Czerkaski, zwany „księciem prymasem* bo on 
jest obecnie jedyną „widzialną głową* kościoła 
katoliekiego w Polsce, przybył do Chełma, jadąc 
z wielką okazałością pięcioma powozami — bo 
go tak jadącego spotkała osoba wiarogodna. 
Celem tej podróży było, jak mówią, między in- 
nemi zniesienie organów w kościołach katoli- 
ckich, aby je do szyzmy, przygrtować; osobi- 
ście więc „książę prymas* dzieła tego dokonać 
postanowił. Gdy się pod jego dozorem zabrano 
do rozbierania organów, lud wiejski dowiedzia- 
wszy się o tem, zbiegł się do miasta i zebranych 
w kościele katedralnym robotników i żołnierzy 
rozpędził, przyczem jak wieść niesie, posztur- 
kauo księcia prymasa. Skutek tego wypadku 
był tou, jak nam donoszą, że organy rozebraao 
pod strażą wojska i wywieziono, a w miejsce 
sprawców włościan, ukarano księży, gdyż kilku 
z nich wywieziono natychmiast na Sybir. 
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6. posiedzenie sejmu. 


, Po przeczytaniu protokołu żąda głosu p. 
Lipezyński w sprawie sprostowania proto- 
koła i osobistej, Poczem eytuje z sprawozda- 
niami stenograłieznemi w ręku kilkadziesiąt wy- 
padków, iż w przeszłej sesji przemawiano przy 
wniesieniu petycji do Izby, jemu zaś odmówio- 
no na przeszłem posiedzeniu głosu. Lecz gdy 
życzy sobie, aby o podobnej czynności sejmu nie 
było żadnej wzmianki w protokole, więc Izba 
bez głosowania przyjmuje pierwotny tekst pro- 
tokołu. 

Sekretarz Wodzieki wnosi, aby, gdy 
dwóch sekretarzów nie ma ciągle obecnych, 
gdyż jeden, Zakrzewski, dotąd nie zajał 
swego krzesła, adrugi Biło us, jest chory: więc 
raczy sejm wybrać dwóch sekretarzy, którzyby 
tak dlugo sprawowali ten urząd, dopokąd da- 
wniej wybrani nie pojawią się w sejmie. 

Gdy sekretarz Paszkowski motywował 
potrzebę dwóch sekretarzy okolicznością, iż niema 
koma tłnmaczyć na ruski język protokołów, więc 
Zyblikiewicz zwraca uwagę sejmu, iż tłumacze- 
nia powinni z obowiązku tlnmacze Wydziąłn 


krajowego uskuteczniać, co dotąd zawsze się 
działo. i 


Po krótkiej dyskusji Izba uchwala 
dwóch tymczasowych sekretarzów. 

Sekretarz czyta wniosek p. Rydzow- 
skiego, aby Wydział krajowy wystarał się 
w ministerstwie 0 przyzwolenie na założenie 
domu inwalidów polskich, podłng fundacji $. p. 
Pelagii Rusanowskiej, która na ten cel zapisała 
100 tysięcy i 180 tysięcy złr. dia pięcin inwali- 
dów polskich, ministerstwo zaś Schmerlinga 
w r. 1864 odmówiło spadkobiercom przyzwole- 
nia na wykonanie testamentu. 

Dalej czyta 5 wniosków Dietla: 

1) Wzywa się namiestnietwo, aby zajęło się 
rozpowszechnieniem szkół ludowych i wszelkie 
kroki potrzebne według istniejących przepisów 
poezyniło. 

2) Poleca się Wydziałowi kraj., aby na naj- 
bliższej sesji Sejmu przedłcżył projekt założenia 
seminarjów nauczycielskich. 

3) Poleca się Wydziałowi, aby wypracował 
projekta : a) uregulowania plac nauczycieli ludo- 
wych; b) projekt o emeryturze dla nauczycieli 
ludowych. m. 

4) Wzywa się namiestnictwo, aby wyjedna- 
ło u rządu reorganizację instytutu technicznego 
w Krakowie. ; 

5) Wzywa się namiestnietwo, aby właściwą 
drogą wyjednała zaprowadzenie w uniwersy- 
tecie krakowskim komisji egzeminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli gimnazjalnych. 

Zyblikiewicz stawia wniosek, aby 
wejść z e. k. rządem w układy 0 oddanie lub 
dzierżawę dóbr skarbowych, gdyż fundusz kra- 
jowy jest przeciążony i już więcej ciężarów na- 
kładać na kraj nia raożna, Wniosek ten ma być 
przekazany komisji bndżetowej. 

Do komisji bndżetowej wybrani: 
Polanowski, Bochański, Zyblikiewiez, Kozłowski, 
Skrzyński Ludwik, Russocki, Hausner, Kaczała. 
Jednego brakuje. Najwięcej głosów mieli Ku 
ziemski i Wężyk. Między tymi odbędzie się wy- 
bór ściślejszy. 

Z porządku dziennego : dokończenie o poda- 
tku domowo-czynszowym dla Lwowa, Krakowa 
i innych miast, Izba przyjmuje bez dysknsji w 
Grugiem czytaniu, gdy komisarz rządowy wyja- 
śnił, że tak we Lwowie jak w Krakowie sarta 
tecta wynoszą 15%, Trzecie czytanie po przetłu- 
maczeniu na ruskie. 

Następuje lsze czytanie rządowego wniosku 
ofunduszach paraiialnych. Na pro- 
pozycję Rogalskiego odesłano ten wniosek 
do komisji osobuej, z Tu członków złożonej. 

Dalej Smarzewski motywuje w pierw- 
szem czytaniu wniosek swój O zniesieniu zaka- 
zów politycznych dzielenia i łączenia gruntów. 

PERE ARRA RE A RS DZT KEN TEENA. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Peszt d. 25. listopada. Lewica 
sejmu węgierskiego postanowiła na kon- 
ferencji w klubie, nie brać udziału w na- 
radach komisji 6/iu (do spraw wspól- 
nych), dopóki nie będzie mianowane mi- 
nisterjaum wegierskie. 


wybrać 


Druk Kornela Pillera. 
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